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D z i ś  i 3  s t r o n i c
wraz z dodatkiem  „>i oblata 

w domu I salonie".

M JU S I
-  K U S T R Ó W H N Y  D Z t u i . D L  I N F O R M A C Y J N Y  W S C H O D N I C H  K r t H S d U T

1 dniu otwarcia konferencji haskiej.
Ssiii^ioi mml na U m k  ^ścfoła na Lewandówce. - „Zep­
pelin" wflądewa? w Ameryce. - Wypadek itniciy gen. 
Czarny. - Szalka bandycka jod S ło w e m . - lu tu , nała­

dowane sportowcami runęło z mostu kd o Chrzanowa.
Szynki nragskie. wędliny delikatesowe nofeca t.IQKCgsAI«E" - Noor i Stachowicz. Akademicka 24. -  L  Sarfeliy 25.

POLSKI POSEŁ Z PERSJI W  W AR­
SZAWIE.

Warszawa, 5. sierpnia. (Tel. G. P ). 
j.'o Warszawy przybył w  sprawach 
służbowych poseł polski w Teheranie 
o Stan. Hempel i zabawi tu 10 dni.

NOWE MONETY TRUDNO BEDZIE 
FAŁSZOWAĆ.

Warszawa, 5 sierpnia (Tel. G PO 
Przeprowadzone przez laboratorium 
mennicy państwowej próby nad nowym 
bilonem 1-no i 5-cio zlotowym, wyka­
zały, że fałszerstwa tych monet są 
prawie niemożliwe. Jednozłotówk,, są 
bowiem sporządzone z 99 proc. niklu, 
o specjalnym poJysku, nie dającym się 
naśladować przez odlewy z cyny, z 
cynku lub z ołowiu, używanych zwy­
kle przez fałszerzy. Kunsztownie ryty 
przy pomocy specjalnych maszyn na­
pis na 5-cio złotówkach „Salus reipu- 
blicae suprema lex „- nie może być od­
lewany w  formach z tych metali.

 o-----
LW ÓW  MA 7478 ABONENTÓW 

TELEFONICZNYCH.
Warszawa, 5 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Na 1 lipca nr. Warszawa liczyła 41.391 
abonentów' telefonicznych, posiadają­
cych 49 982 aparaty, kiedy w  dniu 1. 
stycznia for. było tylko 38.814 abonen­
tów. Lwów1 1 stycznia 6.737 abouen- 
tów i 9.389 aparatów, dnia 1 lipca —  
7.478 abonentów i 10.318 aparatów. 

 o----
nERW SZ/ KOBIETA -BURMISTRZ 

W F0LSC3.
Kielce, 5. sierpnia. (Tel. G P.). W 

mieście Chęciny (ziemia Kielecka) wy­
brana została burmistrzem pani Kwiat­
kowska, pierwsza kobieta - burmistrz 
w Polsce.

GAZYFIKACJA  POLSKI.
W arszawa, 5. sierpniia (Tel. G. P.). 

Roko an a i spranie gazyfikacji Polski 
posuwają się szybko naprzód. Zależy za­
znaczyć, że pian guzyiikacji niema nic 
wspólnege z koncernem Ilarrim ana ani 
też Wchodzi w kolizję z planem elektry­
fikacyjnym, W najbliższych dniach od­
będą się w Katowicach ostateczne kon­
ferencje między przedstawicielami czyn­
ników rządowych a przedstawicielami 
gazowni a koksownó..-  

“ O
BEZPŁATNE ZWIEDZENIE PWK.

DLA MŁODZIEŻY ZAGR.
Poznań, 5. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Komitet min. ośw.ecenda na PW K w 
Poznaniu z-aprosdł dla zjwili dzenda w y­
stawy 40 osób z  pośród niozamożiiwj 

sodzie;, y zagranicznej szkół średnich 
klas wyżsswch n.a 5-dniowy pobyt w 
Pn.zn.aniu dla awb dzenia wystawy. —- 
Toiw. wymiany z zagranicą młodzieżv 
szkolnej oodezas waikacyj letnich po­
stanowiło skorzystać z  tej okazji i po­
kazać młodzieży zagranicznej Polskę, 
m. i. Warszawę, gidizia wycieczka z a ­
barwi trzy d®'i.

 o----
O D PARC IE  L IT E W S K IC H  UROSZ 

CZEŃ.
Gdańsk, 6 sierpnia (Teil. G. P.) 

Om awiając odlpow cd i prezesa Ra­
dy L ig i Na; odów Adatsi‘ego na o- 
sfatnią notę Waldomairasa. wskazu­
jącą na rzdkoinw niiefoezpieezeńistwo 
ze strony Polski, Damz. Vo(l/k'sstim- 
me podkreślla, że odpowiedź Adatsi’ 
ego jest stainowczem odparciem no. 
wych oskarżeń litewskich. Odipo- 
wied(z ta udaremni zamiar Walde- 
marasa poinownego wysunięcia spra 
wy wileńskiej na forum Ligi Naro­
dów

LOT N A  W YSOKOŚCIACH .
[Do artykułu na stronie 9-tej)^



Str. 2 „G A ZE T A  PO R A N N A " iz dniia 7- stóffipnia 1929. Nr. S942

^  i n d r n i l f  D n ia  P I E M I  s..łA, W ielki p&dwóiny program w  23 akiach. j| f i l  Sti  ̂ń l f a
I \ U | IC 1 I I IA  C A TM EL M AYERS b o h a te ra  słynnego filmu „B E N -PU R “ oraz 1 Jf 

E D W A R D  RAQJELCO bożyszcze kobiet w  najuo a szem olśniewającym sziagieize p. t.TANGO MLOSCI dramat roziriełzanych namiętności pod modrem

II. Perła z Tunisu
niebem Argentyny. Film cudnie kolorowany, 

potężny dramat erotyc-.ny, pełen sensacji. W  głównych rolach SILAi 10 
de PEDRELLl, A Q U ITA  M ALLER. Począ ek w  dnie powszednie o godó  

3.80, w  niedzie e i święta o godz. 3

MGLISTY PROGRAM I SZiiRGKIE 
Lwów, 6. siaipnia.

Dziś r nzpocryina się w  Hadze naj­
większa po koniLwanicji wersalskiej 
konferencja mocarstw. Wybór —  po 
dłuższej waice między propozycją an­
gielską (Londyn) i Jinwiouislką (Gene­
wa' —  padł na konopne ~nLsciwą Hagę. 
Prop-am obrad właściwie jesacize do- 
kłaKmic slonmnłom any niie izostał i tem 
samiem (.1 wiar a —  szczególnie w  dzie­
dzinie poetycznej —  s~ rokie możli- 
ifo&ci.

Zasadlniczo leimaiteim olbrad mia być 
przyjęcie planu reparacyjmego Youn- 
ga, będącego dziś jedynie fachową 
proooeycją, tudzież sprawa między­
narodowego banku rera acyjnego.
Z natury rzeczy są, to probilemy caęż- 
kie, wymagające zawiłych i gruntow­
nych prac przygotowawczy <h w  ko­
misjach; tu zatem nie można oczeki­
wać wyników szybkich, ani rewula- 
cyjnych. Dodać wypada, że o ile w 
Wersalu dość wyraźni"' wystęoowały 
dw te grupy —  Niemcy i państwa koa­
licji, w Rauze obraz będzie bardziej 
zagmatwany. Zarówno bowiem w  spra 
wie baniku, jak odszkodowań (sprawa 
klucza rozdzielczego!) w  ©rę wchodzą 
tozbiezma tendencje członków dawnej 
koalicji i  na te rozbieżności Niemcy 
oczywiście liczą.

Na tych dwó* h sprawach zamyka 
się to, co w  kwest]’ programu usta­
lono. A 'e nie kończą się na tern mo­
żliwości. W  dziadzdntk gospodarczej 
zapewne czynione będą próby podwa­
żania murów calnyoh, co mokrywa się 
z paneuropejską dnilr,jatvwą Bniainda 
i co znalazło ciepły poklask w Niem­
czech. W  dziadzinie politycznej ocze­
kiwać należy energiczny Cjh wysiłków 
niemieckich w  kiera: ku zdobycia 
ekwiwalentu za przyjęcie planu 
Yormga.

Chodzi tu o wereśniej ~ ewakuac 
cję łl- pej, i lH-ciei strefy bez p iiz-csta- 
wiatnia komisyr kontrolnych. Nieuncy 
od miesięcy przygotowują opinję pu­
bliczną na inincbim między gospodar­
czą i polityczną ,;l‘ikiwiidarją wojny". 
Uważają, że przyjęcia przez nicli pla­
nu Younga bęlzie jednoznaczne z wy­
konaniem gospodarczych warunków 
Traktatu wersalskie©", a zatem wsz%- 
kie postawy' winny oapasć.

Punikt powyższy ześrodkuje nie­
wątpliwie najostrzejszą walkę. Nie­
dawno j iiszcze szanse niemieckie sta­
ły tu bardzo wysóko Obecnie spadają 
wśród nienokoju i rozozarawania pra­
sy. Brianid, na którego liczono, duł 
w  kwestj! obrad haskich deklarację 
bladą i elastyczną. Praigmie więc po­
zostawić nubie wolną tęucę. Mac Do­
nald zaś, po którym spodziewano się 
nełnego poparcia, coraz wyraźniej za- 
wtaca w swej polityce zagranicznej 
ku tradycjom konserwaty wnym

V, konferencji haskiej, choć zape­
wne nie we wszystkich jej zagadnie­
niach, bierze oficjalny udziJ: delega-

MOŹLlWGŚCI. —  NA GO LICZĄ NIEMCY7 —  ZADANIA POL. DELEGACJI.
cja polska. Interesować się będziQ pro­
blemem reparac/jnym również z  przy 
czyn bezpośrednich, a mianowicie w 
awąaku z udziałem Pclśki w odszko­
dowaniu za wywiezione przez Niemcy 
miernie. Głóiwne jednak znaczenie poi- 
siada dlla nas sprawa wcześniejszej 
ewakuacji Nadrenii. Oznacza ona bo­
wiem zniehenie realnej gwarancji 
be ąrieezeńtfcwa i skrócenie okresu 
skrępowania Niemiec o 6 lat.

Sześć lat zaś jest dziś dla PoMd, 
odbudowującej się i koncentrującej.

W IE L K Ą  W S T Ę G Ą  O R D ER  

Kraków, 5. sierpnia (Tel^ G P .). W rzo  

raj p rzyb y ł do K rakow a m in K w ia tk ow ­
ski oraz rumuński m in. przem ysłu han­

dlu ,j kom unikacji Madgheard. kutnislro- 
Wfe zw ied z ili W aw e l, kośc ioły  i Muzea. 
W gmachu W o jew ód ztw a  odbyła  się u- 

roc.zyslość w ręczen ia p rzez m in. K w ia t­

kow sk iego m in istrow i M adgheara orderu 
P o lon ia  Restituta. Mjn Kw iatkow sk i w y ­
głosił krótk ie, serddtzne p rzem ów ien ie  
w  języku  polsk im , poezem  w ręczy ł raini- 

st-ow j M adgbearu odznaki w ie lk ie j w stę­

g i orderu. P o  połudn ia m in istrow ie  od ję­

li „P O LO N IA  RESTITUTA*4.

chali do salin w ie lick  ch. W ieczo rem  od ­
był się w  W o jew ód ztw ie  obiad na cześć 
gości, poczem  m in istrow ie odjechali do 

K atow ic. D o W arszav-y p rzybędą 8. bm, 
rano.

•Warszawa, 5_ sierpnia (ab) D oradca f i ­
nansowy Banku Polsk iego  p. Devey oraz 

genera lny kom isarz P o lsk  w  Gdańsku, 
p. Strassburgcr, zosta li zaproszen i przez 

K n  przem . i handlu K w iatkow sk iego  
do Gdyni na czas pobytu fam  rumuń­

skiego m i.i przem . handlu Madghearu.

Harrimm niema nic wspólnego
s Niemiecką firmą A  £.G.

(T ele fon em  od naszego korespondenta )

Warszawa, 5 sierpnia, (ab) Wonec 
wiadomości prasowych o tern, że firma 
Hariman i Ska działa w  sprawie kon­
cesji elektryfikacyjnej w Polsce, w po­
rozumieniu z ,A»1 lerteine Elektdci- 
tSt Gest,llachati“ , wiceprezydent firmy 
Harimana p. Irwin-g Rosi kałegoryczrie 
cświadczyr, Łe -powyższe uporczywie

powtarzane wiadomości są niezgodne 
z prawidą, Pomiędzy firmą Harimana 
a firmą A E G. wonóle żadnego poro­
zumienia niema tak, iż żadnych per- 
irakiacyj oo do udziału A. E. G. w  re­
alizacji projektowanej koncesji firma 
Harimana nigdy nie prowadziła i pro­
wadzić nie zamierza.

P iiiiiie lslla  odwiedziny.
WIZYTA FLOTY SOWIECKIEJ 

Berlin, 5. sierpnia. (Tal. G. P.). W 
dniach od 17. do 21. hm. przybyć ma 
do portów niemieckich na wybrzeże 
bałtyckie flotylla sowieckich okrętów 
wojennych. Między innymi'dwa .krą­
żowniki soiwjucikie zaiwiną do portu w 
SwinoujściłU, zaś dlwa kontirtorpedowce

W  FORTACH NIEMIECKICH
nowoez-eanago typu stanąć mają na 
kotwiicy w  Pilawiie. W izyta okrętów 
sowieckich, jak zapowiada pra&a, sraot- 
ka się z goschraero przyjęciem, iprzy- 
c.zem zastosowane będą 'te same formy 
przyjęcia jak przy wizytach eskadir 
wojomiych innych mocarstw.

S tu li s is fe r i w w W m im m
A M  JED NA T A N S D W IL ) N IE  KU RSU JE  N A  U L IC AC H  STOJĄCY.

(T e le fon em  od naszego korespondenta )

W arszawa, 5 sierpnia (ab ) Dziś 
w Wargzaw,ie wytbuchł straijik k ie­
rowców  talksóWkowych. Komisairjait 
rząidlu bowitan pdlccilł nakładać na 
Ikarroiwców, którzy r :e stosują się 
dlo przepisów ogólnydh wyższe kary

i w-zmiocinić czujmość w iadz bezpie. 
ozeństwa nad kursowaniem miksó- 
wek. W  odpowiedzi na to dizis o go 
diziinic 4 wszystkie zw iązki szoferów 
taksówkowych proklam owały strajk. 
Komisairjait rządu w ydai] komiuini -

Otwarcie konferencji haskiej
rzeczą olbizymiej ./agi. Do r. 1935
gwamantuje nam itraktait wersalski 
spokój na granicy zachodniej, a spo­
kój iten jest wanumMem w: wnętrznego 
wzmiocnienia Polaki.

To też zadania niaszaj delogacji są 
doniosła d itnudne, teim -trudimbjsze, im 
baffldiziej niejasny jest układ sił w 
przedeaniu ko.nfere-noji i im umiej 
liczyć możemy na lojalne, pełno współ 
działanie ze strony francuskiego spray 
nuerzeńca.

)  —  » -----------

kul, w  ktoryim oświadcza, że w ż?d 
ne pertraktacje co dio złagodzenia 
kar ze Związkami wdawać s»ię nie 
będzie, do aamonstracyij mie dopu­
ści, a usiłuijącydh w yw ołać  je, poza 
Ikarami aidknmilstraicyjlnem wlącze- 
inie do odebrani* praiwr jazdy, po. 
ciągnie do oapowiodzialnośoi za za­
kłócenie porządku publiiciznego. W o- 
ibec tego zapowiedziarna demonstra­
cja przez ullice m iasla taksówek nie 
ędibyte się. N a mdlejcie me kursuje 
żaaina tauesówka.

PO W R Ó T  P U Ł K  SŁAM KA  
W arszaw a, 5. s ierpn ia  (Teł. G. P ) .  

Dziś w róc ił z urlopu, k tó ry  spędził na 

południu F ran cji prezes B B W R . pułk 

Sławek

O D C ZYTY  N A  ZJEŹDZŁE L E G IO ­
N ISTÓ W  W  NL SĄCZU.

(T e  efonem  od naszego korespondenta).

Warszawa,, 5 sierpnia (alb) Na 
ajeździe legjomtetów w  Nowym Są­
czu, jak juiż donoisilliśiniy, w  zastęp. 
4'twi'e Marsz Piłsudskiego, który ze 
wzgdęldiu na kurację w  Drmsikien ii- 
kach nie bedzie mógł wzilać udziału 
w zjeździe, wygłosizą odozyiy gen. 
Rydtz-śmigły i  poseł pułk. Sławek. 

q —
R E JE STR O W Y  Z A S T A W  ZBO ŻA  
W arszawa, 5, s ierpn ia  (Teł. G. P.). 

Jak się dow iadu je  A jen c ja  W schodn ia 

Bank Polsk ; p od e jm ie  w  najb liższym  cza 
s.e akcję rejestrowego zastawu zboża za 

pośrednictw em  odpow iedn ich  banków , 

podobn ie  ja k  to  b y ło  w  roku uhjegłym ,
-ft——

P R ZY P O M N IE N IE  W A Ż N E G O  
ZARZĄDZENIA^

iT f 'f fo n e m  od naszego korespondenta ).
W arszaw a, 5. Sierpnia (ab) Min. skar­

bu w ystosow ało do w szystk ich  Izb skar­
bow ych okó ln ik , w  którym ponownie 
przypomina, że funkcjonariusze pań • 
stwowj ; komunalni są zwolnjeni od o- 
ptacania podatku dochodowego wym ie­
rzanego od pocieranego przez nich do­
datku mieszkaniowego z funduszów pań­
stwowych i związków komunalnych.

ZJAZD PODOFICERÓW REZERWY.
Pozwzó, 5. sii-Tpmia. (Tell. G. P ). 

W sobotę rozpoczął się w Poznmnm 
zjaiźd Związku Podafioerów rfazerwy. 
W  zjeździe bierze udział kilka tysięcy 
uczestników. Na zebraniu planarnem 
poizyjęto szereg wniosków, agłoszionych 
przez komisję, oraz doikonano wyboru 
nowego zarządu.

» ■  —
ZG O N AU E R A , W Y N A L A Z C Y  L A M P Y  

G AZO W E J.
W iedeń , 5, sierpnia (Tel. G. P ) .  Na 

zamku Steinbach w  K aryn tji zm arł w  7 )- 
szym  roku żyoiu w yna lazca najlepszej 

lam py gazow e j ; sialki t. zw. auerow- 

skic j, Auer.

- ■ o  —

S PE C JA IjN E  M O N E T Y  RANKU  
R E P  AIR AC Y JiNBGO.

Wiiiodoń, 5 sierpnia (T e l. G. P-) 
P.raisa dbrosi z Rueinos Aires, że Sto 
warzyiszenie angenlyriislkie p rzy ja ­
ciół Lilgi Narodów przedłożyły’ prezy' 
dl jiutin haslkiej k o nforcncijł rapa racy.j 
nąj projekt, według którego przy- 
sziły Baiiik odszkodowawczy pow i. 
nien wyiouścić w  obieg wtaisiną m ię, 
dzynarodowa monetę złotą.

K A R A B IN Y  M A S Z Y N O W E  W  
AU iST IU L

'Wiedeń, 5 sierpnia (Ted. G. P.) 
A rbeiler Zeidluing doinosi, że władze 
koUojowe slkomfiiwkowały w  Krems 5 
skrzyń napełnionych karabinamj 
m aszynowym i
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W dniu otwarcia
konferencji haskiej,

AiNGLJA PRiZEUIW P L A N O W I YO UN G A . —  POJEDYNEK M IĘ D ZY  BR IAN DBM  A SiNOWDELNEtM. —  
CELE  S N O W D E N A . —  R E W IZJA  PO LITYK I Z AG R AM 02N EJ.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za­
burzen iom  w  żołądku i  k iszkach, zastoi­
nie w  w ątrob ie  i śledzionie;, bólom  k rzy ­
ża zaleca się p icie natura lnej w od y  go rz­
k ie j F ranciszka-Józefa k ilka  ra zy  dzien ­
n ie Radania lekarsk ie chorób  podbrzu ­
sza stw ierdziły, że w oda Franckszka-Jó- 
zela działa zawsze pew nie, łagodn ie i  
skutecznie. Żądać w  aptekach i drog

5814

1

Londyn, 6 skrpinia (1  dl. G. P.) 
W  przeddzień rozpoczęcia konie- 
renidjli hiaęflciej apinja angielska 
zwraca się baidzo ostro przeciw pla 
nown Younga. W ybitny ipudlicysta 
Steatd w  .„i&imday Tianeis" aocibodzi 
do wnioisiklu), ze plan Yauinga i efst 
sprzeczny z interesami Angł|i i po­
winien być odrzucony. Anigllja w in­
na dążyć dio tego, aby jaki.*aprędzej 
uwolnić się od caittgo splotu repaia- 
cyj, aługów wojennych i skutków 
wojny, ale w obecnych warunkach 
lepiej jesit stanąć na platformie no- 
ity Bailfoura i rachować plan Dave- 
sav aniżeli wip™ wadzić w  życie plan 
Ywuinga.

Co du spraw politycznych, Stead 
podkreśla, że oddzielne wycofanie 
wojsk argielokich z Nadrenji, nie cze­
kając na wycofanie wojsk przez Fran­
cję i Belgję, nie byłoby najpewniej­
szym środkiem do utrzymania zgody 
międzynarodowej. Z drugiej strony 
ewentualność pozostawienia wojsk w 
Nadrenii na dalszych 5 lat bezwarun­
kowo nie j>st w  Anglji popu'arna.

Według Steoda konferencja naska 
będzie pojedynkiem między Briandem, 
a Snowidenem. Wystąpią oni w  Hadze 
jaiko dwaj rywale, powołani do współ­
pracy. Slead bardzo pesymistycznie 
ocenia możliwości Konferencji haskiej.

Korespondent dyplomatyczny „Sun- 
day Times" miał możność zainterpelo- 
waroia Snowdena co dc lego planów w 
Radze. Według też informacji, Snow- 
tteut bęizie aążył do tizech celów: 
przedeWS7 stkiem do całkowitego n- 
trzymania żądań Anglji wediag pro­
centowego skreślenia w protokole z r. 
1320, nasiennie starać się on będzie, 
aby jeszcze raiz w zgodnem porozumie­
niu zrewidowana byta polityka repa- 
racyjna, wreszcie iziwróca specjalną u- 
wagę na konceuje, które zostały już 
poczynione państwom europejskim, 
piiftucwszystkiem Italji.

Go się tyczy zastosowania planu 
Younga, to Suowden nie zgodni się nr. 
żadne ustępst a, ktoreby obniżyły ża- 
dania Anglji. Korespondent podkreśla, 
że rząd Wielkiej Bryitanji nie jest zo­
bowiązany do przyjęcia planu Younga. 
Doradcy, iktóirzy go podpisali, byli nie­
zależni i .nie występowali jako pełno 
mo&nicy swoich rządów.

Haga, 5. sierpnia (Tel. G. P )  W e­
dług tutejszych przewidywań, pierwsze 
spotkanie szefów poszczególnych rzą­
dów nastąpi dziś wieczór

B R IA N D  P R ZE W O D N IC ZĄ C Y M  

KONFERENCJI.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5_ sierpn ia (ab) Prasa 

francuska w yraża  przekonan ie, że ucze­
stnicy kon feren c ji w  H adze zaproponują 

Briaudowj objęcie stanowiska przewodni­
czącego konferencji, jednak nie wiauo  
ino, czy Brland przyjm ie tę godność.

AM ERYKAŃSKI OBSERW ATOR.
Londyn, 5. sierpnia (Tel. G. P )  

W b rew  oczek iw an iom  opimji angielskiej, 

k tóra  przypuszczała,, że am basador Da- 
ves będzie  o fic ja lnym  obserw atorem  na 
k on feren cję  w  H adze, rząd Stanów  Zj_ 

nie zamianował żadnego oficjalnego ob ­
serwatora, a ty lko  polecił pierw szem u

sekretarzow i am basady am erykańskiej 

w  Paryżu  W ilson ow i, aby n ieu iic ja ln ie  

obserw ow ał k on feren c ję  haską. Prasa an- 
g :elska w ysnuw a z tego wniosek, że 'V a - 
szyngton chce być jak  n a jda le j od dysku 

s ji w  H adze, zachuwując tem samem zu­
pełn ie  w o lną rękę.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 5 sierpnia. (Tel. G. P.). Pra­

sa zamieszcza komentarze o konferen­
cji w  Hadze. Dzienniki zaznaczają, że 
nad) wszyetkiemi kwestjami góruwaó 
będzie sprawa ewakuacji N adrenji.

W  dyskusji nad sprawą ewakuacji 
Nadrenji wezmą udział tylko państwa 
okupacyjne oraz główne mocarstwa, 
które opracowały traktat wersalski —  
Natc.miaBt Polaka, Czecnoslowacja, Ru 
mnnja i Jugosławja mają być od obrad 
w  tej kwestji usunięte, czyli innemi 
słowy ewakuacja wraz z jej dotych­

czasowi mi gwarancjami, których do­
maga się rząd! francuski, ma być roz­
patrywana jedynie z punktu widzenia 
zachodniej gramids Rzeszy oraz jej 
„tosun-u do bezpieczeństwa ę.anic 
Francji i Relgii. Czy przygotowuje jię 
—  zapytuje artykuł —  pozostawienie 
cichaczem Niemcom swobodę działa­
nia we wschodniej Enropie?

„Yictoire" podkreśla krzywdę, jaką 
wyrządzono t. zw. państwom o ogra­
niczonych interesach. Otrzymały one 
rozszerzenie granic, lecz udział ich w 
doniosłej sprawie „twzkodowań oka­
zał jię znikomy. Tymczasem ucier­
piały one w wojnie niemniej od wiel­
kich mocarstw. Polska została dosz­
czętnie zrujnowana przez wojska nie­
mieckie, austriackie, rosyjskie i bol­
szewickie, a jbdnak przyznano je] w  
planie Davesa udział śmieszni mały, 
mniejszy zaś jeszoze w  planie Younga.

i M i a  s m  osobiJcs zaszczyci
Zgromadzenie Ligi Nhrodow.

‘Berlin, 5. sianpnia. (Tel. G. P.). 
„Remi. TagblaM" donosi z Kowna, że 
według krążących pogłosek, Walle- 
maras zamierza przybyć osobiście na 
Zgromadzenie Ligi Narodów. Towa­

rzyszyć mu będzie poseł litewski w 
Berlinie Sidzikauzkas. —  W Kownie 
przypuszczają, że ostatnia skarga li­
tewsku przeciw Polsce wejdzie już pa 
porządek dzaeinmy sesji w®ze|jń'gwej.

HISTORYCZNY MARSZ SZLAKIEM 
EADRĆWKI.

Kraków, 5 sierpnia. (Tel. G. P.). 
W  przeddzień 6 go Marszu Szlakiem 
Kadrówki odbyło się dziś rano w  ko­
ściele św. Agnieszki na Kazimierzu n- 
roczyste nabożeń- wo W  kościele sta­
nęły kompanie strzeleckie oraz 60 dru 
żyn, kłóre jutro wyruszą Szlakiem 
pierwszej Kadrowej. Podniosłe kaza­
nie w j głosi ks generał Niezgoda. O g 
20-tej ulicami miasta przeszedł cap­
strzyk strzelecki z Wawelu do Olean­
drów, gdzie odczytano historyczny roz 
kaz Marszałka Piłsudskiego. W  uro­
czystości brały udział tłumy publicz­
ności. 8-ty Marsz Szlakiem Kadrówki 
rozpoczyna się jutro o godz. 5 r ino. 

 o------

PODSEKRETARZ LIGI NAR.
W  GDAŃSKU I GDYNI

Gdańsk, 5. sieupria. (Ted. G. P.). 
Dziś przybył tu podisekzutarz Ligi Na­
rodów Paulucoi i zamieszkał u wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku. Fooołudniu udał się z Gdań . 
-sika do Gdyni celem obejra ania budiu 
jącego eię portu oraz miasta

P s i m  lipd&y w
WAIJDEMARAS OBIECAŁ WDROŻYĆ Si EDZTWO

Berlin 5. sierpnia. (Tal. G. P ). 
Korespondent kowieiislki „Bari. Tag- 
blaittu" donosi, że w nocy z 1. na 2 
sierpnia b. r. doszło na przedmieściu 
Krwna do poważnych wykroczeń an­
tyżydowskich. Cddniały awanturni­
ków, uzbrojone w  rewcliwerj i kara­
biny, chodziły po micach, pastwiąc

się w besżjalski sposob nad przechod­
niami, któ ych wygląd zdradzał po- 
choidzenir żydowskie. Około 20 Żydów 
■dniosło ciężkie rany. Policja miała 

się zachować biernie. PrzedlstajwL-iel 
policji poinformował o zajściach Wal- 
de/marasa, który nakazai widirożyć do­
chodzenia

Strafc teneralnp w \ m J L *
OKRĘGU PRZ UM YSŁOW YM .

Warszawa, o sierpnia (Teł. G. P.) 
Na Ś’ąislku Ciesz, zainoisi się na strajk 
generalny. W  wyimiklu konferencj, 
odbytej w  Bielsku rnfedzy zai zada­
ni i klasowych związków za wo do- 
iwyćh, pos tamowiono proklamować 
strajk generalny dla pizyjścia w

ten sposób z pomueą robotnikom ob­
jętym lokautem przemysłu metaJur 
pieznego w  okręgu bielskojbiaiiskim.
Strajk ma t"wać aż do czasu pozy­
tywnego (załatwienia postulatów 
metalowców.

Ino przel;1 atza s /anUe w. m. Gdańska
MUSI MIEĆ D O W Ó D  OSOBISTY.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 sierpnia1 (alb) Min. 
isipraw wawin. przylpomiiini, że żarnie 
nzający wyjechać na teren W . M. 
Gdańska, na polskie wybrzeże lub 
do S< pot posiadać muszą przy sobie 
dowody obywatelstwa polskiego. 
Wicie osiib sąidlzi, że wobec hrakiu 
iprzvmoilru paisznorLoM^eęo wystar­
czyć może taki dowód, jak wyciąg 
z bsngg Oudności z fotografjg ze 
stwiardizenwm tożsamości1 osoby 
przez policję. Na granicy jednak żg

da się d w odów  osobiistych i urzędni 
cizych. Ida  u niknięcia 'nicporozu 
mień należy ostrzec udających się 
w wymienionym kin mimiku, by zao­
patrzyli się w  dowody osobiste w od 
paw.iediniidh urzędach gminnych, a 
ipozatam by na tydli dowodach 
slfcwierdizilli w urzędach starościań- 
sikicih pos.adanie obywatelsliwa pol­
skiego Dzćeci do lat 14, jadące w  to 
warzystwie rodziców, mi'Ogą posia­
dać tylko inełrdkę.

ESKADRA W ŁO SK A W  G D A Ń ­
SKU.

Gdańsk, 6 sierpnia (Teł. G. P.)
Dziś przybyły tu z Gdiym dwa krg 
żowmiki wdoskiej iszlkoly wojennej, 
pO'd dowództwem wicealtoirafia Ro­
ta. Admirał z)k>żvł wizidę miniistro- 
iwi SlTassmurgerowi, który rewizyto 
wal go na j  okładzie staJfku wojen­
nego.

-— ó------
MAJ. KUBALA W  PARYŻU.

"Warszawa, 5 sierpnia (Tel. G. P ). 
Jak się dowiaduje Aj. Wschodnia, ma­
jor Kubala w Paryżu zabawi parę dni, 
poczem z  końcem bież. tygodnia przy- 
jedzie do Warszawy.

—  O
„ISKRA" PŁYNIE DO GDYNI.
Warszawa, 5 sierpnia. (Tel. G. P.).

, Statek sźkolny polskiej marynarki wo­
jennej „Iskra", który zawinął onegdaj 
do Cherbourga, Tozwija jutro żagle i 
płynie do Gdyni, przez kanał La Man­
che Kilońska, wzglęcmie w  razie niepo 
myśmych wiatrów przez Sunó. „Iskia" 
zawinię do Gdyni okuło połowy ole*. 
mieś.

N O W E  B A N K N O T Y  D O L A R O W E  

W  POLSCE.
W arszawa, 5. sierpn ia (Tel. G. P .). 

P o ja w iły  się tu nowe banknoty dolarowe  

S ianów  Z j, P ierw sza  serja  obejm uje 
wszystkie emisje z wyjątkiem bankno­
tów National Banka. W ypuszczane są 

stopn iowo w szystk ie  rodza je  banknotów  

wartości od 1 ao 20 dolarów. 3an kn oty  
o w iększe j w a rto śc i będą wypuszczone 
znacznie późn iej. N ow e Fanknoty i óżnilą 

się od starych rozmiarami, rysunkiem, 
podobiznami i układem liczb. Banknoty 
są drukow ane na ulepszonym gatunku 
papierń

 0------
POINCARE WRACA DO ZDROWIA.

Paryż, 5 sierpnia. (Tel. G. P.) Poin­
care spędził noc jaknajspokriniej. Go­
rączki już niema śladu. Pacjent odży­
wia się normalnie Biuletyn lekarski 
nie będzie odtąd ogłaszany.
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? m i Ą M  m ł o d z i  aie ? .
wg Lwowie,

Lwów, 6. sierpnia.
PM  przew. zastępcy komisarza 

rządu Frankowskiego odbyło się w po­
niedziałek, 5. bm. posiedzenie k.mite- 
teu przyjęcia młodzieży amerykań­
skiej, która przyjeżdża we wtorek, 6. 
bm. o godiz. 19.15 z Rymanowa. Usta­
lono program ;przyjgciir dzieci, które 
w  dmu przejazdu będą na przedsta­
wieniu „Halki", we środę po nabo­
żeństwie w  katedrze zwiedzą muzea, 
popoł. o godz. 4 kopiec Unji Lubel­
skiej, zaś o B miisto podejmie mło­
dzież podwieczorkom w -alonach re­
cepcyjnych. Na ozwairtok projektowa­
ny jest wyjazd do Żółkwi, a na piątek 
zwiedzenie cmentarza Obuńców Lwo­
wa i galeńi miejskiej

Komitet apelnuju do skaułek, skau­
tów, Sokolstwa, Strzelców i młodzieży

Bpi EG KOLARSKI POEOŁA FOLSKI.
Bydgoszcz, 5 sierpnia. (Tel. li. P.). 

Start do drugiego etapu biegu kolarskie­
go dokoła Po'ski nastąpił z Łodzi o g.
8 45. Z biegu wycofał się Sanowski z 
Kałusza, Nr, 33, z powodu złego stanu 
zdrowia i Łazarczyk, Nr. 55, z powodu 
pęknięcia widełek. Łęczycę minął 
pierwszy Mibalak, Nr. 62, z Legji war­
szawskiej, następnie Stefański, Nr. 10 
Więcek był piąty przy mijaniu Łęczy­
cy. Do Bydgoszczy przybył pierwszy 
■Stefański (Warszawa) (8 g 52 m. 15 s.) 
drugi KaUnowski (W aiszawa). N.a pią­
łem miejscu znalazł się Kisiel (Lwów)

P R ZE R A Z IL I S IE  N A  W ID O K  
SAM O LO TU  PO LSK IEG O .

Berlin, 5. s erpm a (Tel. G. P .). „B or- 
senzeitung" podnosi ponow n ie a larm  z 

pow odu rzekomego pojawienia się w  nie­
dzielę około godz. 16.30 dwupiatowea 

polskiego nad Bytomiem. Sam olot polsk i 
ok rążyć  m ia l dw ukrotn ie  m iasto, poczem  

oddali! się w  stronę K atow ic. P ism o za ­
pytu je, czy dyplomaci z Wilhelmstrasse 

sa tak dalece zajęci Hagą, iż zapominają 
o ustawicznych prowokacjach poi- .' 
skich (!) na pograniczu wschodniem .Nie- | 
mieć.

KO NK O RD AT M IĘ D ZY  SHS.
A  W A T Y K A N E M .

Bialogród, 5. yernla (Tel_ G. P.). 
Rząd czyni przygotowania do zawarcia  

układu ze Stolicą Apostolską.

— O -  
TUR ECK O -SO W . R O K O W A N IA  

O  TR A K TA T  H A N D L .
Angora, 5. sierpnia (Tel. G P .). Am ­

basador turecki w  Moskwie Raghib Bej 
wyjeżdża dziś do Moskwy Raghib został 
mianowany przewodniczącym delegacji 
tureckiej, mającej rozpocząć rokowania  
celem zawarcia traktatu handlowego z 
ZSSR. Pozostali członkowie delegacji 
mianowani będą w  naib lżrzym  czasie.

szkół średnik-h, aby zjawił5 się we wió­
rek na dworca celem powitania mło­
dzieży amerykańskiej, która po raz 
pierwszy przybywa do Liwowa.

M o , n a to w a n e  sportowcami
runęło z r- astu koi :> Chrzanowa,

JEDEN SPORTOWIEC ZGINAŁ, PIĘCIU JEST RANNYCH.
Kraków, 5. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Z Chrzanowa donoszą: Na mecz Cza- 
chosłowaCja-Pjiska wyjechało stąd

APOLLO 5 Wszyscy powinni skorzystał! D z iś  poraź ostatn i!

m t m  COggAN w
Samolot runął na dach kościoła

PRZEBIŁ DACH I SPŁONĄŁ, 
Londyn, 5 sierpnia. (Tel. G. Pj. 

Wczoraj popoł. jamolot bombardujący 
w czasie próbnego lotu, runął na ko­
ściół w  Bromwich, Koło Birmingnam. 
Samolot przebił dach i spadł przed

WZNIECAJĄC POŻAR, 
głównym ołtarzem. W czasie spadania 
»a ni ul ot stanął w płomieniacn, które 
w: nieciły pożar w kościele, Kusciół 
spłonął doszczętnie. Lotnik, któTy cu­
dem wprost ocalał, jest ciężko ranny.

Wypadek Lotu czy gen. Czuim
SAM O LO T PR Z E W R Ó C IŁ  SIĘ  L Ą D U  IĄC  KOŁlO P IŃ C Z O W A .

Kraików, 6 sierpnia (Tek  G. P .) 
Pod Koszycami w  pow iecie pińczow 
skim  na polach W itów , samolot w o  j 
slkowy, który leciał ze I  wowia do 
K rakcw a sku likiem defdktlu matom 
musiał lądowań; przyczom zaczepił 
iśm gilem o z  emią i przewrócił się.

Na szczęście ocali d i  lotn icy: gen. 
(zu m a  i  pUat m ajor Kędzior. — 
Gem. Gzuma odniósł tyllko lekką ra­
nę nad oikiem, Pierwlsze’ pomocy- u- 
dzieioinio miu na miejscu. Same lot 
łdklko uidzkJdzony.

a;

Zeppelin" w Asjleiyce69
Berlin, 5 sierpnia (Tel. G. P.). Do­

noszą z Lakehurst, że sterowiec Zep­
pelin wylądował tam o godzinie 2.52 
według czasu środkowo europejskiego. 
Lądowanie sterowna na lotniska nastą 
piło dokładui* w 4 dni po starcia wo 
Friedrichshaien.

P rzed  w ylądow an iem  Zeppelina

wznjósl się w  powietrze samolot, który 

przeleciał pod sterowccm i zabrał spra­
wozdanie dziennikarza Michelsona, któ­
re natychmiast odczytano przez radjo. 
Dr. Eckener oświadczył, że ZepDelin roz­
pocznie lot powrotny do Europy we 
środc wieczorem.

P e n o m  krwawe ^ fć*
w Noryfrtibęrdze.

Norymberga, 5 siepnia. (Tel. G,. P k 
Z okazji odbywającego się tu kongresu 
socjalistów narodowych dorzło do star­
cia z komunistami. Socjaliści narodowi 
zaatakowali i zdemolowali częściowo

lokal zajmowany przez komunistów.
Wywiązała się strzelanina, skutkiem 
której 12 osób odniosło rany. Policja 
przywróciła spokój.

Zamiast zwrotu d farJ
„wypożyczenie" narzeczonej.

OJCIEC PO M ŚCIŁ H AŃ B Ę  CÓR K I N A  C Y N IC ZN YM  D RABIE,
(T e le fon em  -a naszego korespondenta).

>4' anszarwa, 5 sierpnia (alb) Z Ł c  . Ibanłz-o laidną 18-Ietinią córkę, która 
dzi donoszą. N ę*jarcy Ma jdańiscy w  zakochała 'się w  32 letn im  hu/ltajiu, 
kolony. StTzalkdw pod Łodzią m id i ^ ń s k m y  \ f e t o E l  będąc dłuż

do Krakowa samcohołem ciężarowym 
30 członków klubu „Jutrzni". W odle­
głości pół godziny od Chrzanowa prze­
wrócił się samochód na -mostku nad 
rzeką Chechło, a znajdujący się na 
.platformie ciężarowej pasażerowie' 
wpadli do rzeczki, przycz-om je-dein z 
ni h Abraham Frischer z Chrzanowa 
doznał złamania czaszki i zmarł w 
ambulatorium Kasy Chorych w Chrza­
nowie dokąd go przewieziono. 5-ciu 
członków klubu „Jutrznia" zostało po­
kaleczonych. Powodem katastrofy by­
ła szybka jazda i przeciążenie samo­
chodu. Szofera Waltera aresztowano.

nylm jednemu z p rzy jac ió ł 500 zh, 
■zawarł z nim umowę, że wzamian 
'za dług dostarczy mu na jediną noc 
swej narzeczonej. M im o rozpacz! i - 
wycih próśh WerlbińKki wynjiusiłj na 
narzeczonej wypełnienie zadania. 
Na prośby dziew czyny przyjaciel 
M ajdańskiego nie zrobił je j k rzyw ­
dy i zawiadom-ił o ym  fakcie ojca 
p. Majdańslkiej, który rzucit się na 
Werbińsikiego i zadał mu trzy ciosy 
nożem w  serce. Werbińisiki paidł tru 
pem na miejscu. Majdańskiego are 
siztuwsir.o

T Ł U M  W  R O L I GRABARZA.
Łódź, 5. s ierpm a (T e !. G. P ) .  W c z o ­

ra j odbył się pogrzeb  o fiar dram atu mi 

losnego H. K asprzyków n y i  B. A dam czy­
ka. Adam czyk, nite m ogąc z pow odu  o- 

poru rod ziców  poślubić K asprzaków ny, 
Zabił ją, poczem  popełn ił sam obójstw o. 
Na cm entarzu tłum oparł się pochowaniu 
Ad»m czyka osobno (jako zabójcy pod 

parkanem). Publiczność przepędziła gra ­
barzy i sama wykopała grób obok Ka- 

sprzaLówpy, gazie złożył? zwłoki za­
bójcy.

„POSPOLITE RUSZENIE" NA DRO­
GACH W  ANGLJI.

Londyn, 5 sierpnia. (Tel. G, P.). Na 
szosach angielskich panował wczoraj 
w niedzielę niezwykły ruch wyciecz­
kowy. Drogi były poprostu zatłoczone 

samochodami, motocyklami i  rowera­
mi. W  związku z tern zanotowano re­
kordową ilość wypadków, w których 
12 osób zostało zabitych, 50 zaś cięż­
ko rannych.

LATAJĄCE MRÓWKI PLAGA BER­
LINA.

Berlin, 5 sierpnia. (Tel. G. P.). Wczo­
raj liczne roje latajacych mrówek na­
wiedziły Berlin, podrywając cienką 
warstwą ulice i place, w  wielu w y ­
padkach mieszkańcy alarmowa li straż 
pożarną, ponieważ owady wiai guęły 
do mieszkań. Około południa mrowie 
owadów przeniosło -się w  okolice pod­
miejskie.

Groara&i rozszalałych bisteryczelr
wtargnęła pr a wom  do szpitala.

ZACIĘTA WAJKA ZWOLF-NNIGZF-K
Berlin, 5. sierpnia. (Tel. G. P.1 

Grupa 70 kobiet wtargnęła w  Essen do 
szpitala miejskiego w zamiarze lecze­
nia chorych na włacrną rękę za pomo­
cą modlitwy 5 wkładania rąk (!). Mię­
dzy sfanatyzowanemi kabietamii a 
służbą szpitalną rozegrała się zacięta 
walka, której kres położyła policja. W 
■tarciu kilka pielęgniarek zostało do-

ZNACHORA ZE SŁUŻBĄ SZPITALNĄ 

tkliwie pokąsanych przez rozszalałe 
fanatyczki. —  Sekta „uzuirararacizek" 

■vwodzii swój początek z pielgrzymki 
7 Kobiet do J. W  u&senberga, osławio­
nego szarlatana pod Berlinem, który 
wywarł na pą-tnicakach tak silne wra­
żenie, że po -powrocie do domu zaczę­
ły naśladować . mistrza"

 o

Rewizja u ks. Stahrembuga
W Y K R Y Ł A  C A Ł Y  \RSEIN A Ł  I M A G A ZY N  AM U NICJI.

W iedeń, 5 sierpnia (T e l. G. P .)
Sprawa konfiskaty am unicji w  L m - 
cu n’Q przestal je budzić zaintereso­
wania sfer pćlilycznydh. Przewód ni 
rżący gónnoauistrjadkiei Heimweihry 
książę Stahremberg w  w yw iadzie o- 
świadiczyii, że nietą lko otrzymuje 
przesyłki browi i amunicji dla Heim  
wchry, ale także i dla ga jow ych  i 
Łrzelców w  swych dobra* h, któnzy

0  dziennie ćw iczą się w  strzelaniu.
Slkonfiskawamo magazyn broni, 

składający się z 39 karabinów, 4 pi 
sfo-letów i w iększej ilości am un i: ii
1 innego rynsztunku wojskowego. 
P rzec iw  S !ałrrmifhe fgowii i niezna­
nemu nadawcy przesyłk i wdrożone 
zostało śledztwo kanne o bezprawne 
poisiadainie hi ani i fałszywą deiklara 
sję przesyłki.



•Nr: 8942 „G AZE  TA. P O R A N N A " 7 dlnia 7. sierpnia 1929. Str. 5

SPRAW / KOLEJOWE.

P t m n i e  mm l a la r z i i
npeszkajarwm w budynkach kolejowych.

ROZPORZĄDZENIE, KTÓRE KRZYWDZI BIEDAKÓW. —  PRÓCZ PODWYŻSZONEGO CZYNSZU. TRZEBA JE- 
SZCZE SPŁAuAÓ ZALEGŁOŚCI ZA ED K A MIESIĘCY WSTECZ. —  PRZEPROWADZIĆ REWIZJĘ OBECNYCH

DODATKÓW isIIESZKANIOWYCH.
Lwów, 6 sierpnia.

Na mocy rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z 20 grudnia 1928 zmieniono 
z dniem 1. stycznia br. sposób oblicza­
nia komornego za mieszkań^. najmo­
wane przez innkcjunarj uszów aństw. 
w budynkach skarbowych. Rozporzą­
dzenie to postanowiło, iż do powierz­
chni użytkowej lokalu mieszkaniowe­
go należy zaliczać wszystkie pomiesz­
czenia uboczne, jak: przedpokoje alko­
wy, kuchnie, pokoje dla służby i ha­
le i że wobec tego winno- się wymie­
rzać komorne cd każuegr metra kwa­
dratowego, również i tycb nbikacyj.

Zmiana ta nałożyła na ogół kole- 
jowtów, mieszkających w  budynkach 
skarbowych, bardzo znaczny 'ttaiy cię 
żai i tern samem obniżyła poważnie 
ich środki utrzymania. Min. kom. jed­
nak mimo świadomości, iż uposażenia 
pracowników kolej owy c l są i przy do­
tychczasowych rozcnodach niewystar­
czające i jakkolwiek rozporządzenie 
Rady Ministrów dotyczy faktycznie 
tylko aieszkan niepoaleąających usta­
wie o ochronie lokatorów, tj. tych w y­
łącznie lokali, które przed r. 1914, 
-nie były wynajmowane —  zastosowa­
ło jednakże nowy sposób obliczania 
komornego od wszystkich w ogóle mie­
szkań w  budynkach będących własno­
ścią P. K P. j.

Ponieważ zaś ponadto dotyczące 
zarządzenie Min. Kom. wydano dopie­
ro w  kwietniu br. z moc? obowiązują­

cą od 1. stycznia br., przeto prócz zna­
cznej podwyżl' wszystkich bieżących 
czynszów mieszkaniowych, muszą 
pracownicy P. K. P. zajmujące lokale 
skarbowe spłacić w 6 ratach również 
i zaległość za ubiegłych 6 mi isięcy.

Raptem1 sradły na znaczną ilość 
kolejowców (zwłaszcza stacjonowa 
nych na liifii, gdyż ci zajmują więk­
szość mieszkań w  budynkach kolejo- 
v  ych, bardzo dołikliwe ciężary w po­
staci niejednokrotnie podwojonycn o-

Strzelający mfodz:an
na ul. Żółkiewskiej,

PUKNĄŁ SZEŚCIOKROTNIE NA W IW AT, POÓZEJn ZOSTAŁ POJMANY.
Lwów, 6 sierpnia.

( — ) Wczoraj odbywała się w Do­
mu Akademickim przy ul. Sohińskie.go 
7, a okazji święta wymarszu kadrówki, 
’ Iczna zabawa.

W  czasie tej zabawy powstała a- 
wantura, w trakcie której niejaki Ma- 
rjan Sochacka, zamieszkały pTzy uł. 
Żółkiewskiej 107, wybiegł na ulicę i 
oddał 6 strzałów rewolwerowych. Na

szczęście w  danej chwili nie było ni­
kogo na uLcy, tak, że obeszło .się bez 
wypadku. Na odgłos strzałów przybie­
gli posterunkowi, którzy skonfiskowa­
li Sochackiemu rewolwer. Ponieważ 
Sochacki był okaleczony na głowie, 
a ponadto był w  sanie podpitymi, od­
wiezione go do Pogotowia ratunkowe­
go.

Słśm Ŝ m iii na towte kopula
□a lewand&wcs.-a ■ ■. • / • 1. . 1. .  1 . . * . V • . - ~ ,

TWAJ SIERŻANCI-LOTNICY DOZNALI POWAŻNYCH OBRAŻEŃ.
Lwów, 6. sieipnia.

(— ). W niedzielę przed wieczorem 
wydarzyła się we Lwowie katastrofa 
Lotnicza. Oiby wał się lot ćwiczebny

Wes ołe kawatw teSsra.
N A J L E P S Z Y  K A W A Ł  U R Z Ą D Z IL I MU W IE R Z Y C IE L E , 

GO DO K R Y M IN A Ł U .
. &

(Od naszego korespondenta.)

PAK U JĄC

Chodorów, w  sierpniu.

Pan Izydor Stiikberg, kupiec z 
Zydaczowa, znany był z tego, iż 
swoim  bliźn im  lubił urządzać „k a ­
w a ły” . I tak urządził on swemu o j­
cu kawał, żeniąc się z jakąś dziew­
czyną lekkich obyczajów, która 
pizj'jechała do Żydaczowa na go ­
ścinne występy.

W  kilka m iesięcy później, w e­
soły p. Stiikberg urządził now y ka­
w ał, rozwodząc się z  żoną, pod pozo 
rem, iż żona ta jest dla niego za 
cnotliwą. —  Również do kawału za­
liczył p. Stiikberg zabranie z kasy 

"350 dolarów ani., które to pien ią­
dze puścił w e Lw ow ie, w  gronie 
zacnych przyjaciół i nadobnych da- 
mulek.

A le  te wszystkie kawały nie b y ­
ły  niczem wobec w ielk iego kawału, 
który postanowił urządzić swoim  
w ierzycielom . —  M ianow icie pona- 
bierał tow ary tekstylne na wcale 
pokaźne sumy a następnie ogłosił 
bankructwo. Tym  razem noga mu

się poślizgnęła, a kupcy nie mogąc 
pogodzić się z m yślą utracenia p ie­
niędzy, urządzili teraz p. Stukber- 
gow i „kaw ał“ 
reszcie.

1 osadzili go w  a-

na samolocie 6 pp lotofcizago. Samo­
lot pilotowany przez sierżantów Ko- 
mairn.fckiogo i Tomiasaka zaczął szwan­
kować.

Lotnicy musieli czemprędzej lądo­
wać. W danym momemcic -zmajdorwaP 
się n.aid Lewandówka. W  czasie lądo­
wania samolot rpadł aa kopułę kościo­
ła, wskutek czego uległ zniszczeniu 
krzyż, oraz częściowo dach kościoła. 
Sam samolot doznał również usiako'- 
dzan:a, przyczem najgorzej powiodło 
się obu Ir inkom, lriórzy doznali szere­
gu ciężkich cbrażea na calem cde’e.

Rannych sierżantów odwieziono w 
groźnym staniu do szpilt.Ua rwojśko- 
u ago.

t o i s M O  pc J terrorem
włamywaczy,

NAJWIĘKSZE LETNISKO POD LWOWSKIE WINNJ  
OBSADĘ POSTERUNKU POIICJI.

MIEĆ Ń ALEŻYTĄ

trmKErłPłnaeeaea

Dr. M a k sy m lja n  B e lt
R adca m edycyn a ln y  

P O W R Ó C IŁ  i c rd yn u je  jak  pop rzedn io  
od  3 - 5  ul. K A Z IM IE R Z O W S K A  39

Lwów, G sierpnia.

(— ) W  Brzuehowicach dzieją się 
w  ostatnich czasach jauieś niesamowi­
te rzeszy. W niewytłumaczony sposób 
włamywacze —  jak dotąd bezkarnie —  
doKonują dzień w  dzień kradzieże na 
szkodę tamtejszych stałych mieszkań­
ców i letników. W  ostatnich dniach 
po kolei okradziono mieszkania Sł,al- 
fla, Winter:, dr. Hzrtmana i Prousta 
Paniczny lęk wprost ogarnął mieszkań 
ców Brzuc.howic, a niektórzy letnicy 
w  obawie pTzed ograbieniem ich w y­
jeżdżają. Policja z powodu szczupłej 
obsady posterunku, nie może sobie po­
radzić i wytropić grasującej bandy wła 
mywaczy.

Ma î zL ańcy E znoL o wic zwracają 
się za naazem pośrednictwem io Kom­

petentnych czynników we Lwowie o 
wzmocnienie posterunkn policji w Brzu 
che wicach a szczególnie o wglądnięcie 
w łoik urzędowania tego posterunku.

Ettingera S A L S A M  na
ODuB ÎI

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe nasdórki. 

Skt&U I w y ró b

Apteka Ettingera
Lwów, plac Gofucho^ skfch

płat mieszkaniowych, zwiększonych 
ponadto na okres półroczny spłatą za­
ległości.

Znowu więc zacnwaano równowagę 
domowych budżetów pracowników,
zmuszając ich do znacznego zwiększe­
nia rozchodów bez jakiegokolwiek 
ekwiwalentu po strunie docnodów służ 
bowych. Mieszkania w  budynkach 
skarbowych, których całą zaletę, rów­
noważącą niewygodę bytowania na te­
renie stacyjnym, a więc wśród łoskotu 
przejeżdżających pociągów i dymu pa­
rowozów —  słanowPa osunkowo 
niska oplata Komornego, zrównano co 
do czynszu z mieszkaniami pozbawao* 
nemi tych niewygód.

Uzyskano dalszy dochod z ujmą 
dla tych prac iwników, których niskie 
płace zmuszają do coraz większych 
oszczędności, kosztem wyżywienia 
własnego i rodzin, którzy od nolowy 
każdego miesiąca pozbawieni są spo­
koju potrzebnego do należytego peł­
nienia ciężkiej ~łnżby, gdyż całą ich 
myśl zaprząta troska, jak dobić do na- 
jtępnego pierwszego i gdzie się zapoży­
czyć, by zaspokoić najprymitywniej­
sze potrzeby domowe.

W  tekiem położeniu, tak znaczna 
podwyżka opłat mi :szka ni owych jest 
czemś, do czego Min. Kom, nie powin­
no .było nigdy dopuścić, a nawet iść 
poz.a granice samego rozporządzenia, 
-ozriarając je i na te lokale mieszkal­
ne, których ono istotnie nie obejmuje \

Uchylenie więc okólnika Mm. Kom. 
co do wprowadzenia podwyżek lokali, 
przeznaczonych na mieszkania już 
przed r. 1914, jest koniecznością wy­
nikającą ze stanu prawnego, zaś zła­
godzenie tego okólnika co do reszty" 
mieszkań przez zaniechanie potrąceń 
różnicy komornego za pierwsze półro­
cze br. jest nakazem tej zasady, iż 
wszystkie nowe narządzenia powinny 
obowiązywać doniero od chwili poda­
nia ich do wiadomości interesowa­
nych, a nie z dowolnym wstecznym 
terminem.

Oczekujemy, że Min. Kom , uczyni 
to co> słuszność nakazuje i czego do­
maga się obecne położenie materjalne 
pracowników kolejowycH.

Jednocześnie pracownicy domagają 
się, by Min. Kom. przeprowadziła re­
wizję obecnych dodatków mieszkanio­
wych, które ani co do wymiarów, ani 
co do zróżniczkowania poREczegolnych 
klas i dtóiJnic Państwa nie odpowiada­
ją już obecnym wj runkom i w inny być 
tern rychlej i wydatniej podwyższone, 
gdyby nowy sposób obliczania Komor­
nego miał w obecnej swej formie pozo­
stać w mocy.

Praez kamratów p & ira lm
nożami.

- ■ ?
PRZYKRA PRZYGODA RTPETIUKA W ULICY ŻÓŁKIEWSKIEJ.

Lwów, 6 sierpnia.
(— ) Wczoraj w  ul. Żółkiewskiej 

powstała wielka awantura, którQj boba 
rerami byli niejaki Szczepan Sośnioki, 
zamieszkały Podzamcze 11. Kazimierz 
Toriak. zamieszkały przy ul Ogórko­
wej 4 i  Stanisław Repetink, zamieszka­

ły  Zniesienie 6. W  czasie sprzeczki 
Tuziak i Sośnicki pchnęli nożami Re- 
petiuka, raniąc go ciężko.

Wezwana policja aresztowała obu 
nożowców, zaś rannego opatrzyło Po­
gotowie ratunkowe.
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Olbrzymie skarby carów
w podziemiach Kremiu.

0 0  M Ó W I LEGEND A L U D O W A . —  OŚLEPIONY B U D O W N IC Z Y  KRLMDLA I W Y M O R D O W A N I RO­
BOTNICY. —  BRAM A „T A J N IK ". —  P O SZU K IW A N IA  N APO LEO N  A. —  R ZĄ D  SOW IECKI W Z N A ­
W IA  PRACE. —  B O L SZ E W IC Y  SZUKAJĄ SKARBÓW  K R U SZC O W YC H , UC ZO NY —  SKARBÓW

Moislkwa -w słerpniiu.
Ce) Od !lcii]{knjjseł Hat utrzyimiuje się 

w śród  lliudiu rosyjskiego podanie o 
niezm ierzonych bogactwach nagro­
madzonych przez cale pokolenia ca­
rów  w  podizfiemnaich Krem lu. Istot­
nie cały Kremli, jest jak stw ierdzo­
no, podm inowany

labiryntem  kury tiar zy 
i  pnzejść, których celu nie zdołano 
118113110. Ostatnio .natrafiono na ta­
k ie tajemne przejście podczas budo 
w y mauzoleum Lamina. Przejście 
.to, jalk Się zdaje, prowadzi do grono 
wcow dawnych w ładców  Moskwy.

Fantazja  lluduwa' m ew i 
o  podzieniueiu mieście 

Ikitóre pirócz skarbów w  srebrze, zło ­
cie i kflejinotów za w ióra —  b lb ljo le  
'ko Iwana Groźnego. Ma się lam znaj 
dować sikani) drogoeetninyćh obra­
zów, rełilkwiij i  kosztowności. H isto­
ryk  Sabcliin zapewnia, że wszyscy 
carow ie budowali

schrony pod ziemne 
dlla zahezpieezeniia skarfbów

W  miejlsm, gdzie dziś stoi 
Kremli, w  r. 1157 Zbudowano cytade 
lę, kltórą Iiwan I I I  kazał w  r. 1475 o- 
toczyć potężnym murem. Ponadto 
kaizaił wylbudować podziemny skar­
biec, a dila zachowania be zwzglęidirieij 
ta jem nicy jego połażenia kazał 

oślepić twórcę Kremla 
znanego włosiKiego budowniczego 
Fiaraven1 iego, a  robólników  za ję­
tych przy budowie, pomordować,.

Następcy olkrutnilkia .rozLszerzyłi 
podziem ia i rów nież rhoiwaJi w  nich 
Swe slkaiby, z jednym  z nich jednak 
tajem nica podziem i posizla ao grobu 
i  odkrył ją  dopiero znorwu Piotr 
W ie lk i. Może w łaśnie ze względu ina 
tę tajemnicę pierwsza brama 

nosi nazwę ,,Tajinilk“ .
WedHe zapisków z r. 1700 odkryto 
wówtezas za  „T a jn ik iem " dostęp do 
nieznanych Skllepień podziemnych, 
które jednak prow adziły do miuru, 
nie mayącogo wyjścia,.

W  ■. 1724 dzwonnik cerkw i św. 
Iwana na Rranlllui, Oisipow, prosił o 
pozwolenia wszozęiciila poszukiwań 
pod Kremlem. Dziadek jego, smużący 
osolbilsty ówczesnego cara, opow ie­
dział miu, że p  m agał kiedyś znosie, 
do podziem i ciężkie skrzynie, pełne 

złota i drogich kamieni. 
iNiie chciał jedr ak w y ja w ić  wejścia 
do labiryntu. Pozwcłemie otrzymał i 
rozpoczęli poszukiwania p rzy  pomo­
cy  przydZidkunycih żołnierzy, Przez 
dlługii czas mierzono, opukiwano i 
przebijano marny, wszystko bezsku­
tecznie. A ż  razu pewnego zdawało 
się, że mozolna praca będz.e uw ień­
czona powodzeńiem . A le  w łaśnie wó 
wczas facnowcy orzdMir, że da,lisze 
poszukiwania grozą zawaleniem  
w ieżyc Krem lu i trzeba było zanie­
dbać robót.

Napoleon, którim u zawsze brak­
ło p ’en jędzy. za czasów swego poby 
tiu w Mosiowie w r. 1812 kazał 

przeszukać ka ta! omby 

i podoibno ludzie i,ego natknęli się na 
skrzynie, które przy dotknięciu w y ­
daw ały dziw ny głos. T o  niezwykłe 
Zjaw dko tak ^rzeolraszyto walecz-

NAUKOW YiGH. 
nydh w ojaków , że pierzchnęli z  pód 
ziem i. Katastrofa p itóaru uniemożłi 
w iła  dalsze poszukiwania.

Obecnie rosyjski archeolog Igna 
cy Sfelockić otrzym ał od rzą/du so­
w ieckiego polecenie systematyczne, 
go ohsizukamia wrizystkiicih pouziemi 
Krem la, dla stwierdzenia, Me jest 
praw dy w  podaniach liudowyich. Ste

lecki żw aw o ślę yzią lł do  dzieła, za­
pał jago jednak spowodowany jest 
pudolbno nietytle nadzieją odkayciia 
skarbów, ile  znaiezicniia brni j otoki 
Iwana Groźnego, w  której znajd owa 
Hy się niesłychanie oonne rękopisy. 
M iędzy iinnemi m ia ły  tam być p ierw  
sze odpisy dzieł Cycerona. Taeyta i 
Litwin; sza.

f » M i  w * Sisltsarein
DW U BANDYTÓW UJĘTJ I ODSTAWIONO DO SĄDU

Lwów. 6. .sierpnia.
(— ). Od dłuższego czaiau między 

Sichowam a Daiwidciwecn grasowała 
jakaś szajka bandycka, która terory- 
z-owała pnzejoadnych kupców i wło­
ścian, dokonując cizęsadkroć r,at»iiników. 
Onegdaj bandyci ci zrabowali Samu­
elowi Weinerowi z Bobrki 3 dolary i 
50 zł.

Policja dokonała obławy na oiwych

osobników, w  rezultacie której zdoła­
no aresztować jednego z  czuonków 
bandy,, ndejakiiego Stanisława Pastu­
cha, zamieszkałego iw Bukaiczowcach 
koło Przemyślan. Również .posuerunek 
policji w  Sichowiie aresztował jednego 
ze sprawców napadów raibuinkowych 
w  osobie Jana Habidzilary ,z Adamów­
ki koło Jarosławia. Obu złoczyńców 
oddano dio sądłu we Lwawiie

I n t e l -w m v m  p. Arabskiego
NAŚLADUJĄC SYTYCH IMIENNIKÓW Z SAHARY, CHCIAŁ MIEĆ WSZYST­

KO ZAD Al ASO.
Lwów, 6 sierpnia.

(— ) W  pociągu z Ł ak cw a  do Lwo 
wa jechał na gapę jakiś pasażer. Gdy 
konduktor wezwał go do okazania bi­
letu, tenże usprawiedliwiając się na­
głą potrzebą, wyszedł z przedziału. Na 
slępnie konduktor szukał go w całym 
pociągu, jednak ów pasażer Lak zręcz­

nie zdołał manewrować, że bez biletu 
dojechał do Lwowa, fu  jednak nie u- 
dało się sprytnemu pasażerowi ujść 
bezkarnie. W chwili opuszczania wa­
gonu, aresztowany został ów pasażer, 
niejaki Stanisław Arabski, którego od­
dano do aresztów policyjnych.

Lwowsfca radiostacja nadawcza,
BĘDZIE TO STACJA PROWIZOPYG 

Warszawa, w sierpniu.
(e) Opracowany przez kierownictwo 

techniczne „Polskiego Radja" wielki 
pian rozszerzenia sieci polikith stacji 
uedawczyob, wk;roczv już w  najbliż­
szym czasie w  staijum realizacji. Plan 
ten przewiduje budowę szeregu nowych 
stacji nadawczych w różnych miastach 
Polski. Myślą przewodnią było dąże­
nie do jaknajdałej posuniętej popula­
ryzacji. Osiągnąć to można jedynie 
przez wzniesienie potężnej stacji nada­
wczej, która przy współpracy stacji 
prowincjonalnych, pokryłaby zasię­
giem detektorowym prawie całą PcEkę.

Zatwierdzony plan przewiduje uru 
chomienie w stolicy w ciągu 18 mie­
sięcy wielkiej stacji nadawczej o sile 
12C EW,, której moc w  każdej chwili 
ibez większych trudności zwiększona 
być może do 160 EW . Stacja ta posia­
dać będzie dobry zasięg detektorowy 
na przestrzeni olbrzymiego koła o pro­
mienia długości 403 kim. Będzie to 
miało zasadnicze znaczenie dla rozwo­
ju radjofonji polskiej i popularyzacji 
radja. Trocz stacji W ie lk ie j  centralnej, 
stanie w stolicy druga pomocnicza sta­
cja dla celów gospodarczych o sile oko­
ło 2 F W. Stacja ta uruchomiona będzie 
w przeciągu 12 miesięcy.

Duże zaciekawienie budziły proje­
kty budowy silnej stacji nadawczej we 
Lwowie,, Jakna.(szybsze uruchomieni^

&NA 0 SILE JEDEN I IÓ Ł  KW.
tej stacji było największą iroską „Pol­
skiego Radja". To też kierownictwo 
mimo, iż świeżo zatwierdzony plan nu- 
dowy przewiduje uruchomienie 10-ki- 
lowatowej stacji lwowskiej w  ciąga 12 
miesięcy, będzie się starało w  <rągu 
najbliższych 4— 5 miesięcy urucho­
mić we lw c  He tymczasową 1 i pół K. 
W . stację nadawczą.

Jednocześnie kierownictwo techni­
czne prowadzić będzie w  szyókiem tern 
pte roboty około silnej lO-kilnwatowej 
stacji lwowskiej. Takie załatwienie tej 
palącej sprawy pozwoli na uruchomie­
nie tymczasowej stacji we Lwowie je­
szcze w  seronie zimowym roku bieżą­
cego. 10 kilowat, stacja lwowska po­
kryje doskonałym zasięgiem detektoro­
wym  południowo - wschodnią polać 
krajn, której nie obejmie zasięg detek­
torowy przyszłej wielkiej stacji stołecz­
nej.

Silna, 10-kilowftL stacja w Wilnie, 
uruchomiona będzie w 6 miesięcy po 
rozpoczęciu pracy prz z centralną sta­
cję warszawską. Stacja wileńska speł­
niać będzie tę samą rolę na północnym 
wschodzie, co stacja lwów ;ka na połu­
dniowym wschodzie. Wreszcie plan? 
przewiduje uruchomienie w  ciągu 12 
miesięcy shtcu przekaźnikowej w Ło­
dzi oraz w  Toruniu. Pierwotnie propo­
nowane było wzniesienie stacji w Gdy­
ni, która musiała ednak ustąpić Toru-

Z  dnia.
F A N T A Z J E  STAR U SZK A .

L w ów , w  sierpniu
Gdybyśm y pow iedzieli, że „L w ów  

ski K urjer Poranny" jesl organem 
ukraińskie h komunistów, brzm ia­
łoby to nieco Izuwinie, alle n ie byiłahy 
stanowczo nonsensem w iększym  Tlfż 
ten, jakiego dopuścił się onegdaj p. 
sen. Głąbiński. Potępiając w  arty­
kule wstępnym tego organu jakiś 
fejlletom „Ohwiilli" o tendencjach po­
rno antybaśoiełnydh, Stwierdza ni 
Stąid ni zowąid, że djaniści lw ow scy 
w yda ją  <łw«. organy w  jęaj. poustkiim. 
Icih ofau n ie czyta, alłe sądzk że po­
w inn y we w łasnym  interes je mazano 
w ać mcziuirća religijne ludności potl- 
slkicj. T yu ii dtoieninilkainri są.: „Clhiwi- 
#a" i „Gazeta Poramina".

Konia z rzędem p sen. G ląblń- 
skiemu, jeś li to udowodni. I dru­
giego, jeśli wskaże w  rocznikach 
„G azety Porannej" od początku je j 
istnienia, choć jedno miejsce, p rzy­
pom inające czem ko'w iek ideologję 
sjonistyczną, lub jak iko lw iek  zw ią - 
zdk z „C hw ilą ", ałbo coś sprzeczne-, 
go z naukami Kościoła, lub w  czem 
kolw iek napuszającego Jego pow a­
gę-

Jest zwyczajem  ludzi poważnych 
że in form ują się o rzeczach, jakich  
nie znają, przed w ydaniem  sądu. 
P. senator mógł się z  łatwością do­
w iedzieć z  rejestru handlowego, kto 
tw orzy spółkę w ydaw niczą „Gaze­
ty  Porannej" i jak i kapitał jest tam 
reprezentowany. Mógł również — 
skoro sam naszego organu nie czyta 
— zwrócić się do kogokolw iek z 
tych kilkunastu tysięcy, którzy czy 
tają, a byłby otrzy mai w yczerpu ją­
ce in form acje o tradycyjnym  i bez 
odchyleń zachowanym  stosunku 
„Gazety Porannej" do re lig ji naszej 
i Kościoła. Mógł to zrobić i p ow i­
nien był, skoro nie w iedział

A gdy w ie, pow inien odwołać 
swą insynuację. W  przeciwnym  b o ­
w iem  wypadku, m im o pełnego sza­
cunku dla w ieku i prac p. senato­
ra, m usielibyśm y stwierdzić, że do 
puścił się świadomie kłamstwa.

Na patencie polskości i katoli­
cyzmu, w ydanym  przez p. G łąbiń- 
skiego. nie zależy nam. Sądzim y je  
dnak, że legitym acja j :go w  tym  kie 
runku jesl nieco w ątp liwa. Prawda, 
że w reaakcj naszej m e zasiada a- 
ni jedna ekscelencja. N ikt z nas me 
nosi! również ani wysokich, ani n i­
skich orderów austrjackich, by je 
wreszcie zrzuk aó pod presją o- 
p in ji publicznej. A le większość 
współpracowników naszych posia­
da odznaczenia polskie za służbę z 
bronią w  ręku, lub bodaj cyw ilną 
w  najcięższych warunkach w ojen ­
nych. To  nam chw ilow o wystarczy. 

* - - o  -

niowi. Stacja, toruńska połażona, bar­
dziej centralnie niż Gdynia, będzie mo­
gła obsługiwać całe Pomorze.

Realizacja tych planów wymapa 
oczywiście wielkiego nakładu kapita­
łów (ia.ooo.ooo zł.).

Kierow-niclwo Radjofonji polskiej 
obiecuje sobie w możliwie iaknajkrót- 
szym czasie wykonać wszelkie roboty 
tak, rby za dwa lata W Polsce nir było 
zakątka, w którym nia można byłoby 
odbierać andycii ■polfkich stacji nada- 
wczych na aparatach detektorowych.
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ZBFIEDkTNIE PRZEPIĘKNEJ POSIA UŁOSCl POETY, FERNEY. —  ORYGINALNY POMNIK. —  „DEO E3EXIT 
VOLTAIRE“. —  SALON I SYPIALNIA FILOZOFA -POETY. —  CIEKAWE PA HIĄTEt. —  LIST, NAPISANY PIĘĆ 
DIII PRZED ŚMIERCIĄ. —  STAROŻYTNA LIPA, ULUBIONE MIEJSCE SŁAWNEGO CZŁOWIEKA. —  TEI7 

KTÓRY BYŁ ŻYWEM SUMIENIEM WSPÓŁCZESNEJ EUROPY.

(Korespondencja włacna „Gazeig Porannej")
Paryż, iw sierpniu.

—  Ferney-Volłaiie! —- łwoła kon­
duktor na końcowej B ttM  kolejki elek­
trycznej, ktoira podróżnego po krótkiej 
podróży z nad brzegu Jeziora Genew- 
a^iegu, poprzez stan armie utrzymimlB 
pola, prowadzi do tego cichego zakąt­
ka. I aby jaszcze powiększyć i pod­
kreślić to wrażenie oderwania od świa 
ta, wysiadłszy z kolejka, jest się w 
pięknym ogródka, ocienionym starami 
lipami, na którego środku wznosi się 
na wysokiej kostce granitowe! ponąg 
Voitaire'a, naturalnej wielkości — te­
go sławnego Francuza, którego osoba 
na zawsze związała sir z historią mi­
lej miejscowości. Na cokole wyczytać 
można napis: „Patriarsze z Feineyu, 
1694— I7Sb“, gdy tymczasem na bocz

nych ścianach widnieją napisy, sła­
wiące życic i czyny Voltaire‘a.

Wielki uktzpf i poeta przechyla się 
lekko naprzód, opairty o blok kamien­
ny. Spojrzenie mądry en i nieco złośli­
wych oczu utkwione jest w  zamyśle­
niu, gdziieś w  dalekiej orze&trizend, a 
około wąskich, jak klinga szpady, ust 
igra mały, drwiący uśmieszek. Cała 
postać okryta jest potężnem futrom 
sobolem, będą jem broniową podooi- 
zną sławnego podarku, otrzymanego 
od Katarzyny II. Posąg, .wykonany w 
r. 1690, jest dziełem paryskiego rzeź­
biarza, Emila Lamberta, który posia­
dłość potdy-fiilazofa nabył w drugiej 
połowie 19-go wieku i którego rodzina 
pozostała w tej okolicy.

„Bogu u n ió s ł  VoUaire“
Krótka, szeroka aleja wspaniałych 

gęstych kasztanów prowadzi do sferom 
nego kościółka, iktóry Ydlitaiire kazał 
dokładnie odnowić, pnzycizem doszło 
mindzy nim a arcybiskupem z Amne- 
cy do ostrego konldktu, gdyż poeta 
kazał ołbnzymii krzyż dirawnianv, znaj 
dojący się dotychczas na umiejsców ym 
cmentarzu, m-ieścdć w kościółku. Tu- 
■a j droga skręca się ostro i, lekko się 
podnosząc, prowadzi po kilku miinu- 
taoh do otoczoneigo żieilaizinem ogro­
dzeniem pałacu „Paiijarchy". Tuż na 
lewo od głównego wieijśoia wpada w 
oczy sławny kościół, który Voltaire 
kazał wzmeśó Bogn, takiem a, jakiego 
uznawał. Nad gtównem wejściem ko­
ścioła znajduje się charakterystyczny 
napis „Deo trexit Voltaire". Kościół 
ten, w odróżnieniu od innych, pcssia 
dających w  zarysie swoim kształt 
krzyża, okaizuje dokładnie xonnę mło­
ta. Wtajemniczeni wiedzą, co to izna- 
czy! Na zachodniej staotnie tego cie­
kawego kościoła, wtidifteje niezwj kia 
piramida z grabo uciosanych głazów, 
uwieńczona urną, spoczywającą na 
skrzyżowanych kościach Ludzkich. 
U jej stóp pragnął spoczywać po śmier­
ci właściciel zamku. Loisv chciały ina­
czej. Aloowiem poeta miał po wielo­
letniej nieobecności w stolLc-y francus­
kiej, noiwnócić dó niej i umrzeć pod 
wrażeuem niebywałego entuzjazmu, 
z którym go witano. Pochowano go 
w Paryżu.

W siedzibie fiSo- 
zofa-póefy.

Wśród starannie utrzymanego, a 
ozdobionego kilkoma rzeźbami Lam­
berta tnalwąika, zdążamy do samego 
Łam! u. Jest to narmwnjna nudowia w  
stylu ki? .ycznym z połowy 18-go w., 
złożona z portalu środkowego! ii dtwóch 
proipoircjonaJlnych skrzydeł bocznych. 
Niegdyś zamek był dla wszystkich do­
stępny Obecni właściciele poczynili 
jednak z tego odwodu tak przykro do­
świadczenia, że obecnie zamek her­
metycznie zamknęli. Tylko niektóre 
osoby, za specjalnem pozwoleniem, 
mogą dostać się do średka. Z licznych

ubikacyj zamku tylko dwie- salon 
i sypiamia Voitaire‘a są szczególnie 
ciekawe.

Salon zawiera kilka kosztownych 
staiych. obciągniętych jedwabnym 
brokatom foteli, kitka pięknych sto­
łów i etażerek z różanego drzewa, z 
bronzowemi okuciami, a wiszysróo to 
utrzymane jest w etylu schyłkowego 
rokoka. Wiele przedmiotów, którcmi 
niegdyś zachwycali się goście, zniknę­

ło w  toku tal późniejszych. Tak n. p. 
pastelowe portrety markizy Pompa- 
Hour i hrabiny Dnharry, liczne biusty 
Voltaire‘a, a wśród nich arcydziełu 
Pigalle‘a, podczas którego tworzenia 
cierpliwość poety wystawiona była na 
ciężką próbę, a dalej wizerunki Fry­
deryka Wielkiego, Newtona i Locke‘a. 
W witrynie zoDaczyc można kilka 
mniejszych pamiątek po poecie, złote 
breloki do zegarka, pieczątka z pięk 
n.ie wyrżniętą kamicą, jego księgę gos­
podarską, w której zapisywał wydatki 
oraz list Voitaire‘a do jego sekretarza. 
Został on napisany pięć dni orz ad 
śmiercią wielkiego człowieka i ma 
datę: Paryż, 25. maja 1778 r., 3-caa

rano i brzmi: „Umieram, mój pocaci-- 
w y Tagniere; zdaje mi się, że więcej 
już do was nie powr ócę. Zostałem cięż­
ko za to ukarany, że opuściłem Fer- 
ney, odesłałem tam pana, a w Paryża 
nająłem domek...“

Zwiedzamy wspaniały, obszerny 
■park. Środek jego stanowi przepiękna 
aleja bakowa, a w jednym z jej punk­
tów ponad ławeczltą rozpościera swe 
ramiona < iwieczna. olbrzymia lipa. 
To było ulubione miejsc poety. Tutaj 
najchętniej przebywał w  pogodę, tutaj 
dyktował długiemi godzinami wierne­
mu sekretarzowi. W przerwach oko 
jego chętnie spoczywało na obszernej 
panoramie, rozpościerającej się z tago 
miejsca i ograniczonej w dali fołękiit- 
nemii szczytami górskiemi. Było to 
święte azyium poety. Nikomu nie 
wdlmo tam było wtargnąć. A  służba 
fitozufa-poety miała sporo kłopotu z 
licznymi gośćmi, fitónzy przybywali 
wprost tłumnie do Ferney. Wszak w  
Paryżu należało do dobrego tanu, 
■hoflby raz odwiedzać filozofa w jego 
samotni.... ^

_] 'yl e sum en'e Europy.
Ilość dizieł, które Voltaire stworzył 

w swej posiadłości ziemskiuj, jest 
wprost nieprzebrana. Powstały tutaj 
Liczne rozprawy historyczne redgijne 
i filozoficzne; romanse, wśród nich 
sławmy „Canidide", znakomita satyra 
na bezmyślny optymizm; tragedje, jak 
„Irene". Ale Vo"taire nie poprzesta­
wał tutaj na pracy literackiej d  nau­
kowiec Samotnia w  Ferney stała się 
mimo- swego odosobnienia żywi n su- 
. demom Europy. Stąd rzucał Patriar­
cha swoje potężne i rozgłośne gromy

Pokój iip a le s n i
do A neryki.

Wiedeń, w  sierpmu, 
(c.) Renesansowa sypialnia na 

zamku księcia von Dietrichstein, za 
m ieszkiwana przez Napoleona pod­
czas w ojny z Austrją w. r. J809 — 
(Regensburg, Aspern, W agram ), zo- 
slai\^ ofiarowana przez Henryka 
Dpiingftia z Merion amerykańskie­

mu muzeum sztuki w  Filadeifji. —  
Fiske Kiinball, dyrektor tego muze­
um, oświadcza, że ów  pokój posia­
da „wielką historyczną wartość". 
Sypialn ia ta powędruje ze zamku 
Nikolsburg (na Morawach) do A - 
m eryki w  najbliższym  czasie. Po­
wstała ona w roku 1589.

CzarodKfjskfe lustro.
SPRYTNA CYGANKA O SZUK AŁA W  W Y R A F IN O W A N Y  

Ł A T W O W IE R N Ą  W IE&NIAGZKĘ.
SPOSÓB

Czerni owce. w  sierpniu.
( = )  Na targu w  Sadogórze 'sproe- 

idał pew ien w.ieśn i-aJk 'koma zu 9 tys. 
lei. Żona jogo schowała pieniądze, a 
on poszedł za łatw ić jeszcze jakieś 
in icresy Do w ieśn iaczki

zb liżyła  się cyganlka, 
dhcąc wytwróizj ć je j z  dłoni. p rzysz­
łość. 'Gdy wieśniaczka się na to zgu

idizilła, kazała jej oylganlka rpojlrzeć 
do czarodziejskiego lustra. Cyganika 
jednak 'trzyimalła tak to lustro, że na 
ilwina kobieta została olśniona pro­
mieniami słońca i przez kilka miinait 
nic in,ie wiild siała. Skorzystała z  tego 
cyganicha, ainy

ukraść jej tę znaczną sumę, 
■Policja nie zdołała je j odlnalleść.

na fanatyzm i  braJk tolerancji, na w y­
bryki zbrodmirzeg'. despotyzmu, na 
łwzpraaWa przekupnej sprawiedliwości 
perfidnej dyplomacji.. W  Fermey po­
święcił starze o trzy łaita dła obrony 
honoru niiewiininiiie 'straconego „buge 
nota", Jana Cal asa i jeijo lodzony.... 
W  podobny sposób zajął się Toltaire 
sprawą kaiwsna Sir' ma, oskarżonego
0 zamordowanie córka która pro .zła 
na katolicyzm. Sirwan, jago rodzina 
zostali skazani na śmierć. Zrozpacze­
ni uciekli dio Ferney, gdzie tak długo 
znaleźli przytułek, aż dzięki Vołtai ■ 
retowi przeprowadzona została rewizja 
procesu, .zakończona uŁĆewmniemtom 
oskarżonych. Ale także wielu innych, 
niewinnie "śkanżonych, uchronił ,p a ­
triarcha z Ferney‘u“ przed więzieniem
1 śmiimią...

Wprawdzie z dzieł Voltaóre‘a wicie 
diztoia1 otiytych jest grubym prochem 
zapomnienia, ale ciągle wspaniałym 
biaekiem promienieje jego sława jako 
żywego sumienna swoich czasów...

Ludwik Znamirowsiu,

Dubas, rabuśnik
z Drohobycza, ujęty we Lwowie.

Lwów, 6. sierpnia.

(— ). Przed dwoma mii aiącami do-, 
konano napadu rabunkowego w  Dro 
hobyczu na dlom N. Zuraiwakiego. —' 
Sprawca po dokonaniu rabunku zbiegł. 
Atoizoraj urząd śledczy we Lwowie a- 
resztoiwał Jędrzeja Duba^a, zamiesz- 
ikałeao przy ul. Pilnłkarsikiej 5 jako 
poszukiwanie o dokonanie tego ra­
bunku.

80 mftrnjdrapacz chmur.
B ĘD ZIE  K O SZTO W A ! 25 M ILJO NO W  DOd^AIRÓW.
iNowy Joirlk, w sieijpniiu. 

{= i ) Jcdien z gllównydh n towoijor' ■ 
islkiidh pirzedisięibiorstw buldlimlanych, 
-Wiclolkrróny miłjoner Robert W . 
Geolet, zamierza na należącym oo 
iniego gruncie na rolgiu LcxiiPHton A -  
veaue i 42-ej ulicy rozoocząc budo­

wę kolosallinego óraipacza dianiur po 
siada jącego 80 piiąter. Będzie ło  iia<j 
wyżlszy buidyndk na całym  świecie. 
Naw et w  Nowymi Jorikiu niema do- 
t\ chczas tak wysokich biuJiotoli. —  
KeSzta wylknnania tego buidynlku o- 
hJiozoine są na 25 m iljonow  dolarów.

Pożar vi 'a a a ta & s .
Kasy Chorych.

Lwów, 6. Łiemprua.
(— ). Ubiegłej nocy wybuchł pożar 

w sanatorium Kasy f  harycb przy ul. 
Dwernickiego 3, co wywołało zrozu 
mirtą panikę wśród chorych. Przyby­
ła na mifcjgce straż pożarna ogień zlo­
kalizowała. fłkazało się, że w .płomie­
niach stanęła terpentyn-, pozostawio­
na przez siuzącą Helenę Torosiewic? 
w jednym z pokoi.
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Z  życia prowincji

Kronika złoczowska.
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w  sierpniu.
(K) Miejscowe Koło T. S. L., które 

posiada swe znakom ite tradycje , dorzu ­
ca now e listk i do w ieńca dobre j sławy, 
b iorąc pod uwagę, iż  nauka odbyw ająca  
się w  tut sem inarjum , w  k ilku  budyn­
kach, ham uje n orm alny ro zw ó j tej insty­
tucji, przystąp iło  do nadbudow y 1-go p ię 
trą parterow ego budynku T . S. L„, d z ię ­
ki czem u już w  b. r. nauka w  tut. sem i­
narjum  odbyw ać się będzie  w  jedn ym  
w łasnym  budynku T  S. L . i to p rzysto ­
sow anym  do potrzeb  szkoln ictw a i od ­
pow iada jącym  warunkom  hygjen icznym . 
W  Gronie też K o ła  pow stała m yśl za ło ­
żen ia szkoły handlowej, budow a k tó re j 
ma się rozpocząć tej jes ien i, a najdale j 
na Wiosnę, na placu podarow anym  przez 
tut. gm inę na tenże cel. Pow stan ie  tej 
now ej i  w ażnej p laców k i w  u w zg lędn ie­
niu potrzeb  ekonom icznych  życia  w spół­
czesnego, w ita  społeczeństwo tu tejsze 
z praw dziw em  zadow olen iem  i spodzie­
w a się, iż w ład ze szkolne udzielą te jże

swego poparcia. N a leża łoby też nadm ie­
nić, iż  p rzyk ładem  pracy i poczucia obo­
w iązku jest w jceprez. tut. K o la  T  S. L. 
p ro f. Jam iol.

Śm ierć od uderzenia pioruna poniósł 
Jan Popad iuk , furman, u naucz. Buczacz- 
k iego  w  Z łoczow ie, lat 26, w  lesie w  Sno- 
w iczu (pow . Z łoczów ), dokąd w yb ra ł się 
po drzew o, zaś je go  tow arzysz P io tr  
C zo łyrbok  doznał c iężk iego  poparzenia 
na całem  ciele

Wicekomisarzem  tutejszej Kasy cho­
rych  m ianow any został kand inż. B o le ­
sław Brycki.

Auto-sikawki magistrackie zaglądajcie 
częściej w  ul. Kolejową (Siem ińskich) 
i nie w raca jc ie  z p o łow y  ul. P odw ó jo ia , 
gdyż in te ligencja , w  przew aża jące j c zę ­
ści zam ieszku jąca tę ulice, ma też praw o 
p rzew ie trzyć  sw e izdebką i nie chce w ie ­
czn ie połykać kurzu, k tórego chm ury 
wskutek dużego ruchu ko łow ego  do 
dw orca  i z pow rotem , przez ca ły  dzień 
unoszą się w  pow ietrzu .

Kronika przemyska.
(Od naszego

Przemyśl, w  sierpniu.
(M ) Listy gończe za skazańcami. Za

skazanym i w  proces e o fa łszerstw o testa 
mentu śp. P aw ła  Tyszkow sk iego  —  H en­
ryk iem  Bobrowskim , An drze jem  N jezdro- 
pą i H enryk iem  W iesnerem , k tó rzy  m ają 
odcierp ieć d łuższe kary w ięzien ia  i  d o ­
tąd się n ie zg łos ili celem  ich odbycia, 
w yda l tut. ok ręgow y  sąd karny lis ty  
gończe R ozpraw a p rzec iw  innym  uczest­
nikom  tej sprawy, k tó rzy  na p ierw szej 
rozp raw y, zostali uw oln ien i od w in y  i 
kary, odbędzie się późną jesien ią a lbo z 
początk iem  zim y, jak  słychać, n]e przed  
sądem przem yskim .

korespondenta.)

Dobra przynęta na „dolarówki‘\ Na
oryg in a ln y  pom ysł wpadł jak iś  agent, 
za jm u jący  się sprzedażą dola rów ek  na 
raty. Oto, aby nakłon ić obo ję tn ie jszą  klj- 
jentelę do zaw arcia  um ow y j nabycie  do- 
larów ki, opow iada że jeden  z jego  od ­
b iorców  ks. D r. J Gal w ygra ł 10.000 do­
larów , co jest oczyw iśc ie  zupełn ie zm y­
ślone, gdyż kapłan emer. p ro feso r teo lo ­
gii. w ygra ł dotychczas ty lko  k ilka  n ie ­
w innych darm ow ych  zakładów , a za  do- 
larów kę płaoi na razie  ra ty  —  bez w za je ­
mności. „K a w a l“  agenta n ie  chybia zre ­
sztą celu, gdyż na p rzyn ętę  tę dat się 
złow ić  n iejeden  naiwny.

Mimochodem.
O NASZEJ PROPAGANDZIE.

Lwów, 6. sieippnia.

—  Czytałem niedawno —  mówił 
Hilary —  że wiadomości o Polsce są 
za granicą niezmiennie skąpe. Biura 
Cooka nie posiadają prawie zupełnie 
naszych wydawnictw propagando­
wych, natomiast znaleźć w  nich moż­
na dziesiątki luksusowych broszuir i 
przewodników po Norwegii, Sycylji, 
Maroku 1 wszystkich innych krajach.

—  To dziwine. Przecież coś się u 
nas ^drukuje, wydaje, ilustruje. Gtdzież 
eą te reklamy?

—  Rozdaje się w  (kraju turystom, 
którzy zmyliwszy drogę, zabłądzili ,do 
Polski. Przewodniki francuskie, t>z w. 
Guiides, również o Polsce nie wspomi­
nają. Mapa Europy urywa się w  nich 
na Niemczech i Czechosłowacji, zaś 
daiLej na -wschód widnieje —  biała 
plama. Podobnie Baedeckery nie za­
wierają żadnych objaśnień co do rze­
czy naszych, godnych zwiedzenia. 
W  biurach okrętowych, w  czytelniach 
hotelowych i kasynach miejscowości, 
w 'których istnieją nasze konsulaty, 
podobno pełno jest albumów krajo­
znawczych wszystkich państw, prócz 
Polski.

—  Niezrozumiałe. Przecież..

—  Idę dalej. Pewien iznajomy mój, 
zawadziwszy w swej podróży o A l­
gier, budził najwyższą sensację twier­
dzeniem, że 'pochodzi z Polski. My­
ślano, że żartuje. Dopiero jakiś tubyl­
czy kupiec, widocznie obyty w  świę­
cie, wyjaśnił, że takie państwo istnie­
je. Mianowicie po rewolucji rosyjskiej 
bolszewicy utworzyli sowjecką repu­
blikę, natomiast zwolennicy caratu 
stworzyli własne państewko i nazwali 
je Polską. Polska to jest biała Rosja.

—  Niesłychane! Chyba...,

—  Inny izaś mój znajomy powró­
cił śiwieżo z pobytu w  Dalmacji, gdzie 
płacąc 10 zł. dziennie za pierwszo­
rzędny pensjonat i 15 gr. za kilo wi­
nogron, leczył w  ciepłem morzu swe 
dolegliwości. Potrzebne mu było po­
twierdzenie pobytu, wystawione przez 
władzę administracyjną. Urzędnik, 
wystawiający takie zaświadczenia, nio 
nie wiedział o istnieniu Polski; sły-
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H E N R Y K  D E  REGNIER .

Wspomnienie.
Byłem  bardzo chory , k ied y  p rzyb y ­

łem  do Esparnan. L eka rz m ój za lecił mi 
w ody tego uzdrow iska p irenejsk iego  i 
zdecydow ałem  się pójść za  jego  wska­
zów kam i bez w ie lk iego  jednakże p rze ­
konania, wątpiąc, c zy  jakako lw iek  kura­
c ja  zdolną jest w yrw ać  m nie ze stanu 
n iezm iernego  przygnęb ien ia  nerw ow ego, 
w yw ołan ego  smutnemi przejściam,. osobi- 
item i.

W id o k  i towarzystwo moich bliźn ich 
b y ło  m i n ieznośne do tego stopnia, że 
spotkaw szy s k , pierwszego zaraz dnia 
m ego pobytu  w Esparnan z biednym  
H ektorem  Salbray, kochanym chłopcem, 
którego w  innych okolicznościach  rad- 
bym  w idzia ł był, odpow iedzia łem  na je ­
go p rzyw itan ie  tak ozięb le  i szorstko, że 
n ie ponow ił w ięcej p róby zb liżen ia  się 
do mnie. N ie dałem  mu zresztą sposob­
ności ku temu, n ie  opuszczając n iem al 
swego pokoju.

Od czasu do czasu ty lko, dla ruchu, 
wychodziłem  przejść się po d ługiej alei, 
idącej w zd łuż górsk iego  potoku, w yb ie ­
ra jąc  czas, k iedy kuracjusze roz- 
pierzchu ją się na obiad. Podczas trze­
ciego czy  czw artego  spaceru samotnego, 
spotkałem  się z osobnikiem , k tórego  p ra­
gnę tutaj opisać: w ysok iego  wzrostu,
m łody jeszcze i dość przysto jn y , m iał 
w yraz niepokoju i dzikości w  tw arzy . —

szał tylko o „Russiach-Polem". Nie 
przekonał go naiwet paazjpoiit. Ustąipił 
wreszcie, ale ustępstwo miało cha­
rakter ak-tu kurtuazji dla petenta.

Byłem oburzony.
—  Wiem, że za granicą wiadomo­

ści geograficzne sawa.nikują, ale chyba 
10 lał pracy maszych konsulatów po­
winno dać w rezultacie bodaj to, by 
słyszano o istnieniu Polslki. Co robią ci 
konsularne, ci sekretarze, ci wszyscy 
radcy I i II stopnia? Gdzież jest ta 
propaganda ?

Hilary spojrzał na mnie z polito­
waniem.

—  Wiedziałem, że talk będzie. Pan

Szt-dł o p e ru ją c  się na lasce; w  oddale­
niu k ilku k rok ów  postępow ał za nim  je ­
go tow arzysz o w yg ląd zie  dozorcy . O sob­
nik ten ubrany był we frak  i cylinder 
i m iał św jeże b ałe rękaw iczk i na rękach. 
M inął m nie ze spuszczonem i oczam i. O- 
bejrzaw szy się za nim  u jrzałem , że za ­
trzym aw szy się nagle, podn iósł skrawek 
papieru, upuszczony p rzez jedn ego  z 
przechodn iów  przez nieostrożność, p rzy ­
glądał mu siię jak iś czas z bolesnem  prze 
rażeniem  w oczach, poczem  podbiegł do 
skarpy, gdzie  z iem  a była  m iękka, w yk o ­
pał w  n iej jam kę swoją laską —  w rzucił 
do niej skrawek pap eru, p rzyk ry ł go 
ziem ią, p rzydeptał z uczuciem  ulgi p rze­
spacerował się po alei, poczem  zn ik ł mi 
z oczu na zakręcie, m ając zaw sze za so­
bą tow arzysza, k tóry, jak  dostrzegłem , 
wzruszał ram ionam i zn iechęconym  i obo 
ję lnym  ruchem.

Codzień n iem al spotykałem  późn ie j 
d ziw nego  tego człow ieka  zaw sze w  w ie ­
czorow ym  stroju  i zawsze dokonyw u ją- 
cego swej ekscen trycznej roboty, ilekroć 
zna lazł na sw ej d rodze jak ikolw iek  św i­
stek papieru czy gazety. Był to jak iś  dzi 
wak lub n eszkod liw y  w a rja t p raw dop o ­
dobnie, k tórego  leczono w  Esparnan, ale 
jaka  m ogła być p rzyczyna jego  obłędu, 
ob jaw ia jącego  się w  tak n iezw yk ły  spo­
sób?

Czas m ija ł tym czasem  i pobyt m ój 
w  Esparnan dob iegał końca. W róc iw szy  
do P aryża  zabrałem  się do zw yk łych  m o­
ich czynność, z m ocnem  postan ow ie­
niem  ukryw an ia  przed  okiem  ludzkiem  
n iezago jon ej bynajm niej rany m ego ser­
ca —  Spotkałem  się n iebaw em  z tym

nie umie łączyć zjajwiśk, by dojść do 
ogólnej zasady. Ran woli dlziwiiić się 
i nie rozumieć, zamiast d«e budzić i 
znaleść,

—  Pa.n znalazł?
—  Oczywiście, ale ja szedłem lo­

giczną drogą, ja myślałem. I oto do 
czego doszedłem.

Hilary zniżył glos do szeptu.
—  Rzeczywiście nie robi się pro 

pagandy zagranicznej, jadmak nie wy­
nika z tego, by się nie robiło niczego. 
Przeciwnie —  w dizisiejsizych warun- 
kach komunikacyjnych, gdy dizienmk 
dociera wszędzie, wymaga ogromnego 
wysiłku utrzymywanie za granicą

poczciw ym  H ektorem  Salbray, z k tórym  
się tak rubasznie obszedłem  w Esparnan 
i żału jąc m ego ówczesnego zachowania, 
wyciągnąłem  doń serdecznie rękę, aby 
go przeprosić. R ozm aw ia jąc  szliśm y aje- 
ją  P ó l E lize jsk ich . D ostrzegłszy kopertę, 
leżącą na trotuarze, p rzypom n iałem  so-
1) e dziw nego osobnika z Esparnan. Z a ­
ledw ie zacząłem  m ów ić  o nim , H ektor 
Salbray p rzerw a ł m i:

—  A leż, gdybyś nie ży ł był jak  n ie ­
dźw iedź w  Esparnan, m ój d rogi, znałbyś 
h istorję  tego n ieszczęśliwego człow ieka. 
D októr G irard opow iedzia ł m i ją  w  tych 
m niej w ięcej słowach: M ężczyzną tym
jest hrabia de Salude. M ieszka w  E spar­
nan od lat k ilku j obłęd jego  polega na 
tern, coś w id zia ł w łaśnie: w e  frakow em  
ubraniu, cy lindrze  * rękaw iczkach  spa­
ceru je o pew nej godzin ie  po ulicach, 
grzeb iąc napotykane po d rodze skrawki 
papieru. H rab ia  de Salude by ł bardzo 
szczęśliw ym  człow iek iem  nim dostał le ­
go n ieszkod liw ego  zresztą obłędu. —  B o ­
gaty p iękny, kochał i  był kochany P e ­
wnego w ieczoru , k iedy  hrab ia Salude u- 
bieral sięs by  spotkać się na balu z uko­
chaną, w ręczono mu list, w  k tórym  k o ­
bieta, z k tórą sądził, że jest zw iązan y  na 
całe życia , donosiła  mu, że w y jech a ła  ra ­
no ze swym  kochankiem  i darem nie ją 
szukać, bo d rog i ich życia  rozchodzą się 
na zawsze.

- N aza ju trz z rana zastano hrab iego de 
Salude bez przytom ności, ściskającego 
fata lny 1, st w  skurczonej d łon i. B redził 
w silnej gorączce. W  ciągu długich m ie ­
sięcy życ ie  jego było  w  niebezp ieczeń­
stwie. Skoro ty lko  stan je go  zd row ia  po-

ignoraneii na temat Polski. Nie wąt­
pię, że jedynie wpływom naszych kon­
sulatom udafo się zapobiec-, by Coo-k 
nie reklamował nais, a w międzynaro 
dowych przewodnikach Polska była 
białą plamą. Możliwe, że w  Dalmacji 
lub Algierze nawet rozmyślnie rozsie­
wa się fałszywe pogłoski...

—  I to jest propaganda?
— ■ Naturalnie, propaganda, polega­

jąca na współdziałaniu wszystkich 
czynników. Bo równocześnie przez 
wysokie opłaty paszportowe uniemo­
żliwia się obywatelom polskim wy­
jazd z kraju. Pan rozumie dlaczego? 
Ależ poto właśnie, by cii nie infomio- 
waii zagranicy o Polsce, by Polska 
była legendą, mitem, dżunglą, Tybe­
tem, pustynią Ka.laha.ri. To jest prze­
cież może nie najprostszy, ale najbar­
dziej wyrafinowany sposób zacieka­
wiania obcych naszą ojczyzną. Gdy 
znudzą się im banalne muzea, kościo­
ły, wf> wszystkich przewodnikach re­
klamowane krajobrazy, a do tego z 
pewnością z czasem dojdzie, zechcą 
.poznać coś tajemniczego, zagadkowe­
go, nigdizie nie opisanego, coś co jest 
białą plamą. Przypominają mi się 
staire ‘mapy, na których każdy ze zna­
nych krajów symbolizował jakiś po­
twór, a ziemie nieznane miały pocią­
gający napie „ubiąue leones“ . Taką 
krainą lwów i może gryfów i centau­
rów my jesteśmy. To tetż nie wątpię, 
że wkrótce zapuszczać się do nas bę­
dą raznamiętadone tłumy podróżni­
ków i myśliwych i odkrywać. Ah, 
w ludzkości zawsze pokutować będzie 
żyłka awanturnicza, pociąg do przy­
gód i do zdzierajnia zasłony z Niezna­
nego. Na to liczymy, w  -tym kierunku 
pracujemy z uporem i konsekwencją, 
która w podziw mię wprawia.

Hilary wypowiedział to z zapa­
łam.

m a i śnieżny
najszlachetniejszy krem  do 
twarzy i rąk, któremu mi­
liony pań zaw dzięczają  

sw oją p iąkność. 
W s z ę d z ie  d o  nabycia .

lepszył się n ieco, u lokowano go w  Espar 
nan, gdzie  m iał w illę , w  której właśnie 
m ieszka. Od p-ięciu ju ż lat w ychodzi 
z n ie j na ten spacer ty lko  i zawsze w  
w ieczorow ym  stroju, tak, jak  go spotka­
łeś. Jest łagodny i n ieszkodliw y. —  Za­
pom niał o katastro fie , w k tóre j rozuin 
postrada! Na w idok jedyn ie  listu, czy 
skrawka papieru, budzi się w  nim  p raw ­
dopodobn ie n iew yraźn e wspom nienie, 
zdradzające się chw ilą wzburzen ia i d z  - 
wną m anipulacją, k tóre j bywałeś św iad­
kiem. Za nic w  św jecie n  e opuściłby swe 
go codziennego spaceru w  w ieczorow ym  
stroju, po alei, idącej w zdłuż strum ienia. 
Jest to bow iem  chw ila, w  k tóre j hra­
bia de Salude czuje. że b łądzi wokoło  
niego, coś z jego  bolesnej przeszłości, 
coś, czego symbol, em blem at, god ło n ie ­
jako, grzeb ie w  otw ór, k tó ry  w ydrąża 
w ziem i swoją laską b iedaczysko!

„B ądź co bądź, są ludzie bardzie j p o ­
ża łow ania godni od n iego —  zakończył 
H ektor Salbray filo zo fic zn ie  —  bo pa­
m ięć o bólu ogranicza s-ię u n iego do 
m achinaln ie j naw pól bezw jedn iego ge­
stu; tak p rzyn a jm n ie j dr. Girard :|wicr- 
dzi. A le, ale, m ój drogi, p rzyznaj, że 
dok torow i G irard świetn e się udała tw o ­
ja kuracja. N ie tiak w yglądałeś w  Espar­
nan.. “

Uścisnąwszy dłoń H ektora Salbray 
poszedłem  w  sw oją drogę. H ektor Sal­
bray ma słuszność. Ach ! jakże c ierp ię 
dziś ja, k tó ry  n ie m ogłem  zagubić d rę­
czącego wspom nien ia o ulraconeni szczę­
ściu! Ja, k tóry  nie zapom niałem !

T łum . F. M.
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Lot na wysokościach.
N A  M ARGINESIE REKORDU, OD NIESIONEGO FRZEZ AM ERYKAŃSKIEGO PORUCZNIKA CHAM ­
PIONA, KTÓRY W Z N IÓ S Ł  SIĘ N A  W YSOKOŚĆ 11.727 M. —  N IE S A M O W IT A  W A L K A  ZE  ŚMIER­

CIONOŚNĄ PRZESTRZENIĄ .

Lwów, 6. siempnia. 
( = )  Żaden lot rekordowy nie sta 

wia fizycznym siłom człowieka tak 
wielkich wymagań jak polowanie
na —

największą wysokość... 
Niewątpliwie także loty, których ce 
lem jest najdłuższe utrzymanie się 
w  powietrzu lub uzyskanie najwię­
kszej szybkości, połączone są z wiel 
kiemi trudnościami i godne są naj­
większego uznania. Nikną one je­
dnak zupełnie wobec lotów „wyso­
kościowych*', nastręczających po­
nadto wiele specyficznych trudno­
ści, pochodzących zwłaszcza z ko­
nieczności posługiwania się nader 
skomplikowanymi aparatami.

Na olbrzymich wysokościach, 
które lotnicy już zdobyli (amery­
kański Iotnim Champion uzyskał 
rekord wysokości, wznosząc się na 
11.727 m.; —  ani cz&jwiek, ani... 
maszyny 

nie mogą prawidłowo oddychać. 
Dlatego lotnik bierze z sobą w  dro­
gę aparat z tlenem, a motorowi do­
starcza się „pożywienia" z odpo­
wiedniego zbiornika, zawierającego 
zgęszczone powietrze. Jeżeli uszko­
dzi się ten zbiornik, próba rekordu 
nie mcże się udać, lecz jeżeli za­
wiedzie aparat tlenowy, w  grę 
wchodzi życie lotnika. Straciłby on 
natychmiast przytomność, a woczas 
lot musiałby przybrać tragiczny o- 
brót

Drugim, bardzo przykrym mo­
mentem podczas takiego lotu na 
znacznych wysokościach jest 

uczucie przygniatającej samot­
ności.

Czas wlecze się powoli, a kontakt 
z ziemią jest niemal zupełnie ze­
rwany. Pewien amerykański lotnik 
tak przedstawił swoje wrażenia: —  
„Zdawało mi się, że znajduję się w  
powietrzu przez długie wieki. Rzeki

(b o  ryciny na str. 1).

podobne były do cienkich drucików 
jeziora do guzików koszuli, miasta 
zamieniały się na małe, jednobar­
wne plamki, zaledwie się odróżnia­
jące od koloru otoczenia. W y d a ­
wało mi się, je jestem istotą bez du 
szy ‘... r\

Należy przytem uwzględnić, 
mroźne straszliwe zimno, 

przeciw któremu zupełnie obronić 
się nie można, które także na 
wszystkie części metalowe samolo­
tu wywiera wpływ ujemny... A  cza 
sem znowu słońce pali z niesłycna- 
ną siłą i pokrywa niebawem skórę 
ludzką bolesnemi pęcherzami... — 
Lotnicy starają się wprawdzie za­
równo przed zimrem jak promie­
niami słoneczncmi ochronić za po­
mocą tłuszczu. Ale niewiele to po­
maga. Mózg pracuje ciężko, myśli

mącą się...
Prawie poznawiona powietrza 

przestrzeń, jest
śmiercionośną przeciwniczką, 

która z każdej komórki ludzkiego 
ciała wysysa powietrze...

Lecz jeśli niebezpiecznym jest 
lot ku gól ze i pobyt w  owych ol­
brzymich wysokościach, to równie, 
a może bardziej niebezpiecznym 
jest

lot ku ziemi
Tj*lko w  bardzo powolnem tempie 
można podążyć ku niżej leżącym 
przestworzom... Taki lot wysokoś­
ciowy, jest wogóle grą śmiertelną, 
klóra bardzo często przybiera obrót 
tragiczny. Tern godniejszy uznania 
jest sukces porucznika amerykań­
skiego Championa.

Tancerz parkietowy
i żona wielkiego kupca.

Berlin, w  sierpniu. 
( = )  W ielki berliński kupiec U. 

otrzymał pewnego dnia od dobrej 
przyjaciółki swej żony w iadomość, 
że jego żona w  znyt bliskich sto­
sunkach pozostaje do tancerza par­
kietowego z pewnego luksusowego 
baru. Kupiec zażądał od żony w y ­
jaśnienia, a ta wyznała, że ów „ein 
tanzer", przez dwa lata groźbami, 
podczas których posługiwał się 

szpicrutą, a nawet rewolwerem, 
nie tylko zmuszał ją do łamania 
wierności małżeńskiej, ale nawet 
wymuszał od niej bardzo znaczne 
sumy. i

Wobec tego kupiec wdrożył prze 
ciwko tancerzowi kroki sądowe o 
niebezpieczne pogróżki, wymuszenie 
i uw ledzenie. Sprawa ta nabiera

Włamanie przy pornosy
straży pożarnej.

N IE Z W Y K L E  PO M Y SŁO W Y  TRICK W Ł A M Y W A C Z A , KTÓRY  
PR ZY  POMOCY STRAŻY PO ŻAR NEJ DOSTAŁ SIĘ DO CUDZEGO

M IESZ KANIA.

specjalnego posmaku wskutek tego, 
że ów awanturnik pochodzi z bar­
dzo poważnej r0dziny, której na­
zwisko znane jest zw11a®zc'za w  sfe 
raeh finansowych miasta. Poróżnił 
się on z rodziną i

zarabiał na życie jako gigolo.

Przed sądem podał, że pani U. 
wprost go prześladowała, że nigdy 
niie otrzj mał o<ł niej pieniędzy i że 
wcale jej nie grozili Jego zdaniem 
— mąż musiał zresztą o tym sto­
sunku wiedzieć, gdyż tancerz całe- 
mi dniami przebywał w  mieszka­
niu pp. U.

Pani U. z oburzeniem ">dparła 
insynuacje tancerza, stwierdzając, 
iż rzecz się miała tak, ja t  fo usta­
lono w  akcie oskarżenia. Mimo to 
jednak tancerz został zwolniony od 
winy i kary.

P R A W D Z I W E

BUR3ERRYS
SŁYNNE PŁASZCZE 

NIEPRZEMAKALNE.

WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA  V I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, P* “ ARJACK* u ,

Stan zalesienia 
w Polsce.

I wów, 6. sierpnia, 

(«e). Na obszarze całego państwa 
mamy około 800.000 h.a nieużytków,
nadających się die zalesienia. Koszt 
zalesienia jednugo hektara wynosi uk. 
100 zł., c ż f l i  na cele zalesienia całego 
obszaru należałaby wydać 80 miljo- 
uów złotych.

Nieużytki są, przeważnie w  rękach 
drobnej własności, która nie posiada 
na ten Cel funduszów, a z nawazale- 
sionyoh terenów można będzie wy­
ciągnąć jakieś kemzyści dopiero za 50 
lat. Rząd. coprawd‘a, śpieszy z pomocą 

w bieżącym roku budź. prelimino­
wał 750 000 zł. Suma ta jest niewy- 
etarcizaijąca, gdyż w  tej skali przepro­
wadzane zalesienie trwałoby przeszł" 
sto lat. To też miimo akcji rządowej 
i przepisów o ochronie leśnej, obszar 
ośrodków zalesionych stale się zmniej­
sza. Sprawa zalesiania nieużytków jest 
tom więcej piekąc-a, iż w związku 
z likwidacją służebności obszar leśny 
zmniejszył się znaiznie.

W roku bieżącym orze znaczono do 
z? losie ma 5.000 ha.

Berlin, w  sierpniu. 
( = )  Na niezwykły pomysł wpadł 

robotnik Otto Scheininger. Posta­
nowił on włamać się do mieszkania 
pewnych państwa, -bawiących na 
letnisku. Ponieważ jednak jako no­
wicjusz nie posiadał odpowiednich 
narzędzi, wpadł na myśl, aby do­
stać się do mieszkania przy pomocy 
straży pożarnej

Udał się na posterunek straży 
pożarnej i poprosił, aby mu zechcia 
no otworzyć mieszkanie, do które­
go klucz zgubił. Ponieważ dodał, że 
z mieszkania jego dobywa się won 
gazu. oddano do jego dyspozycji kil 
ku strażaków. Mieszkanie rzeczy­
wiście otwarto, a strażacy oddalili 
się, nie stwierdziwszy zresztą ja ­
kiegoś uszkodzenia rur gazowych.

Wówczas Scheininger najspokoj 
niej w  świecie spakował garderobę

i rozmaite inne przedmioty łącz ■ 
nej wartości kilku tysięcy marek i 
swobodnie oddalił się ze swoją zdo 
byczą. Przypadek jednak doprowa­
dził policję na jego ślad. Skazano 
go na sześć miesięcy więzienia-

5 mmi znanego fi^anira^a.
ZARABIAŁ , A B Y  M ÓC —  RO ZDAW AĆ!

Londyn, w  sierpniu.
( = )  Onegdaj zmarł Bernard Ba­

ron, jeden z największych filantro­
pów czasów ostatmióh. W  swej 
skromnej posiadłości w  pobliżu 
Brighton zakończył życie po krót­
kiej chorobie Celem jego życia było 
zaral iać wiele aby móc wiele roz­
dawać.

Nieudana operacje upiększająca.
INTERESUJĄCY PROCES W ĘGIERSKI.

Budapeszt, w  sierpniu.
( = )  Przed tute jszjun sądem roz­

począł się wczoraj interesujący pro 
ĉ js. Młoda dama, zwróciła się w  lu- 
Unn tego rdlcu do pewnego specjali­
sty, aby przeprowadził na niej ma­
łą operację upiększającą, która je­
dnak musiała wskutek komplikacji 
zostać powtórzona i ostatecznie w y­
wołała zniekształcenie jej piersi.

Dama ta wdrożyła zatem prze­
ciwko lekarzowi, który operację 
przeprowadził proces i żąda odszko 
dowania w  wysokości 15 tysięcy 
pengo za zmniejszenie swoich 
szans małżeńskich oraz 4 tysięcv 
pengó jako odszkodowanie za ko­
szta leczenia.

Wynik tego procesu oczekiwany 
jest z wielkiem zainteresowaniem.

Karni-enćem węgielnym jago ol­
brzymiej fortuny był wynalazek 

specjalnej maszyny do fabry­
kacji papierosów, 

co udało mu się po długich ekspe­
rymentach Tytoniowy koncern 
Barona powstał w  swej dzisiejszej 
formie w r. 1903- Kapitał tego ko­
losalnego przedsięwzięcia urósł z 
200 tysięcy funtów szterliingów na 
półtora miljona, a w  ostatnicn cza­
sach, przeciętna dywidenda roczna 
wynosiła 70 procent.

Szczególną uwagę zwracał Ber­
nard Baror na równomierny roz­
dział swych funaacyj. Gdy pewne­
go razu wielkiemu londyńskiemu 
szpitalowi ofiarował ćwierć miljo­
na funtów, zapytano go, dlaczego 
nie ofiarowuje tylko na cele, zw ią­
zane z jego stronami rodzinnemi. —  
Baron odpowiedział na to. że chce 
być w  swej dobroczynności bez­
stronnym i sprawiedliwym
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Podróże inspekcyjne p. t e  a ,-ody
LUSTRA1:TA POWIATU ZYDACZOW SK1EGO. —  HOJNY DAR DLA POWODZIAN. —  ENTUZJASTYCZNE PRZY­

JĘCIE LUDNOŚCI. —  W  TŁUMACZU I HALICZU
Stanisławów, w sierpniu.

Onegdlaj wyjechał p. Wojewoda 
Stanisław Dr. N aKonecznikow-Kln
kowski w towarzystiwiie wajaw. kom.
P P. podiusp. Buozowtkieigo do pow. 
żydaozuwskiegu, w którym ztwiedził ca­
ły szeretg miejscowości doitlkmiiętycih taik 
klęską powadzi, j alko też pożarem. Od 
Kolory n, w  której fto miejscowości za- 
meilióawailii się p. Wojewodzie zastępca 
Starosty i pow. Komendant P. P., za­
częła się inspekcja miejscowości, leżą- 4 
cych nad Swicą i Dniestrem.

P. Wojewoda 'badał w gminach Miel 
niczu, Smoohówce, Młyniskach, Be- 
reźnicy Król .wąskie i, kwaiiawcach, Wo 
łoniówce i Dieimence budżety gminne 
i wykazy poniesionych przy ostatniej 
powodzi strat i wydał dbacnomu Sta­
roście powiatciwiemu szereg poleceń, 
mających na celu 09sbiste snraiwdze- 

■nie strat, ijak Tóiwnież gospodarki ma-

KRONIKA.
Nabożeństwo żałobne zia spokój duszy 

Sp m a jora-p ilota  Lu dw ika  Id z ik ow sk ie ­

go odbyio  się w  tut. kościele  p a ra fia l­
n ym  staianaem W o jew ód zk iego  K om itetu  
L O P P . p rzy  udzia le  przedstawiicieli 

W ładz, Instytucji i W o jskow ośc i, jako też 

liczn ie zgrom adzon ej publiczności. Mszę 
św. odp raw ił kapelan  w ojsk  ksiądz-m ajor 

Zdólkowsk,.,, następnie zaś „E g ze k w ie " w  
asystencji D uchow ieństw a p rzy  p iękn ie 
p rzystro jon ym  katafalku . D o podn iesie­

n ia  uroczystego nastroju  p rzyczyn ił się 
chór k o le jo w y  pod batutą P. Chronow- 

skiego doskonałem  odśpiew aniem  pieśni- 
Reąuiem  W ygrzyw a lsk iego , M iłościw y 

Pan ie, Cuniewiicza i Beati m ortu i Men- 

delsohna —  | m uzyka w ojskow a 6. pułku 
u łanów  kan iow skich  odegran iem  po­
grzebow ego marsza P o  nabożeństw ie 
za in tonow ał Ksiądz Celebrant hym n „B o ­

że coś P o lsk ę", k tó ry  zebrana pub licz­
ność z p rzejęc iem  odśpiewała.

D la  pow odzian . Na ręce Pana W o je ­

w od y  stan isław ow sk iego D r. Nakon iecz- 
niikow-Klukowskiiego p rzekaza ł Ztarząd 

Cukrowni i ra fm e rji w  Przew orsku  k w o ­

tę 500 zł. d la dotkn iętych  klęską D owodzi 
na teren ie W o jew ód ztw a  stan isław ow ­

skiego —  pragnąc w  ten  sposób uczcić 

pam .ęć zm arłego Starosty 5p Stanisława 
T rześm ow sk iego  w  H orodence.

Śmierć w  bagnie. Zażyw a jący  w  cza­
sie upałów  kąp ieli w  bagnie na cegieln i 

p. Kaswdnera 22-letni robotn ik  z powiih- 
w jatu d rohobyck iego  P ;o tr Bażan,, utonął 

skutkiem  w łasnej n ieostrożności.
W ypadek  samochodowy. W  drodze 

m iędzy  Pukow em  a Rohatynom  najecha­
ło p rzy  w ym ijan iu  w ozu  auto osobowe 

w łasność W łod z im ie rza  W o lfa r ta  w  De- 

m ni pow. brzeżańskiiego, na Annę O le j­
nik. k tóra  w  chw ili m ijan ia sam ochodu 

w yskoczy ła  z furm anki. O le jn ik  odniosła 

c iężk ie  uszkodzenia g ło w y  i nóg i została 
odw iez iona  przez tegoż w łaściciela  sa­
m ochodu do szpitala w  R ohatyn ie. W in ę  

w ypadku ponosi sama poszkodow ana.
Zm arli w  S tanisławow ie w  ubiegłym  

tygodn iu : Żenią Reichbach 1 % lat, Ja- 
kób  B irnho lz 60 lał, P io tr  B azy lj 21 lat 

E tte l B iderLerg 75 lat, Bernard Portiuk  
13 at, Zb ign iew  Stanisław Dom in 3 tyg., 

Sissel Schiissler 6] l>at, H elena Andru- 

szyn 8-1 lat, Irena Janina Myśliicka 2 jź  
roku, Jerzy Ochat 5 mies., Józe f Schlei- 

m er 69 lat, Schaige M argulies 69 'at, Izak  

Kurne! 68 lat, Hersch Abrue 90 lat.

jątkarmi gminnemu, pcrozem udał. się 
do Krupska, gdzala onegdaj płonęło 
58 gospodarstw. Tutalj po kemie,reneji, 
odbytej iz komitetem odbudowy wsi i 
wycizerpującem omówieniu wszystkich 
proiL1 eonów, owiązanych z  tymczaso- 
wem zakwaterowaniem -pozostających 
baz dachu nad głową mie szkańc-ów, 
wyżywiamem ich oraz inwentarza, 
złożył p. Wojewoda na ręce powodzi.,- 
wegc Komitetu 600 zł. i pdecił Staro­
ście odnieść snę z odyowi-adnim. apelem 
do iwazystkioh właścicieli dóbr i lasów 
celem przyjścia z pomocą poszkodo­
wanej ludność-,, pnzeiz spnz idajż po­
trzebnych do odbudowy materiałów 
po ziniżonych ceinach, w przekonaniu, 
że apel powyższy odniesie pożądany 
skutek.

P. Wojewoda spędził -dwa dni* w 
powiecie 'tiiumiaicikim i zluistrował w 
tyc-h dwu dniach 2-4 -gmin, w  tent trzy 
gminy miejskie wraz :z p^wiatowum 
miasuem, a mianowicie: T^śmienicę, 
Chamiakówkę, Mark-o-wce, Lackie Szła 
checfcie, Woronę, Otyniię, Graliciz, Za-

Lwów, 6. sieronia. 
(=r) Charlie Chaplin:
Już w  początkach m ojej karjery 

film ow ej korzystałem z każdej w o l­
nej chw ili, aby studiować najroz­
maitsze, wybitne postacie historji i 
literatury. W  ten sposób doszedłem 
może przed rokiem do postanowie­
nia, aby 

sfilmować Napoleona jako czło­
wieka,

pokazać tego bohatera takim, ja ­
kiego nie znamy. Życzeniem  mo- 
jem  było przedstawić Napoleona 
skromnego, zajętego sprawam i ż y ­
cia prywatnego. N iedawno jednak 
zrezygnowałem  z tego zamiaru. Nie 
chcę tutaj podawać powodów, zbyt 
w ieleby to czasu i m iejsca zajęło.

Obecnie zam ierzam przedstawić 
życie człowieka współczesnego, 

aktualny dramat ludzki. 
Przypuszczalny tytuł: „Błędne świa 
tła“ . W  tym  film ie  odmaluję 

własne swoje życie

Zurych, w  sierpniu. 
( = )  Z początkiem stycznia przed 

sięweźm ie lotnik szwajcarski W a l­
ter Mitte^olzer aeroplanem na w iel 
ką skalę obliczoną podróż przez 
Włochy, Egipt, Sudan do Afryki 
Centralnej. O trzym ał on polecenie, 
aby kilka m yśliw ych  angielskich i 
austrjackich w  najkrótszym  czasie 
zaprowadził na

krzewce, Hoitów, Bortniki, Puźniki, 
Chocknierz, Jazłerziany, Głoszę, Okmia 
ny, Kułyiska, Niżniów, Nowosiółkę, 
Amtonówkę, Q,strynję, Pałahiiczc i  Tłu­
macz.

Jako gospodarz wschodnich rubiie- 
ży 'Najjaśniejszej 'Rzeczypospolitej za­
interesował się poważnie p. Wojewoda 
bolączkami i potrzebami ludności, któ­
ra tłuminie wtitała ; przyjmowała Przed 
stawiciel-a Rządu i go®pudairza siwego, 
u ©ranie swych osiedli ehłeibem i salą.

Na całym szlaku przejazdu groma­
dzili się licznie mieszkańcy wraz z 
wójtami u bram, udekorowanych bar­
wami narode wemi, które wzniosła 
ludność na wiadomość o zamierzonym 
przejeźdź i e p. Wmewody. Na całym 
szlaku liczne, samorzutne bandery to­
warzyszyły p. Wojewodzie w grani­
cach gmin.

na tle Londynu..,
Douglas Fairbanks:

Od dłuższego czasu zam ierzam — 
po w ielu  film ach awanturniczych 
ze wszystkich czasów i epok — s fil­
mować największego awanturnika 
m ito logji greckiej,

Odysseusza..
W alka  z Tro ją  stanowiłaby tylko 
wstęp, awanturniczy powrót do do­
mu, —  w łaściw y film M iałby 1o 
być obraz na skalę „Z łodzie ja  z 
Bagdadu1 —  dźw iękowy, lub też nie 
my...

Fred Nibło:
Najbardziej z wszystkich w ie l­

kich bohaterskich postaci ludzko­
ści nęci mnie —

Mojżesz...
Mojżesz, który rozpoczyna walkę o 
wolność dla swego ludu i pdnosi 
zwycięstwo... Bonaterstwo i trage- 
dję tego proroka i uczczenie na pló 
tnie, to najwyższy cel filmowy, o 
którym marzę...

bogate tereny łowieckie K ili­
mandżara.

Start odbędzie się 1 stycznia 1930 r. 
w  Kairze.

Po miesięcznym pobycie w  A- 
fryce Centralnej, który ma być po­
święcony głównie polowania na 
Iw y  i słonie, lotnik odbędzie naj 
krótszą rutą podróż powrotną do 
S zw a jca iji.

I W drugim dniu pod wieczór przy­
był p. Wojewoda do miasta pr mato­
wego Tumacza, wiiany pnziaz przed­
stawicieli władz, urzędów i inatytucyj. 
frzeiz kilka godzin udzielał p. Woje­
woda audiencji w  Starostwie, a w ie­
czorom odjechał do Stanisławowa, 
W przejazdach towarzyszył p. Woje­
wodzie Starojta p. Świątkowski or-a.z 
nadkomisarz P. P. Kozakiewicz.

Na drugi dzień wyjechał p. Woje­
woda w  towarzystwie Starosty stani­
sławowskiego dr. Janeckiego i porw. 
Kmdlta P. P. Petriego na lustrację po- 
powiatn stanisławowskiego, by zbadać 
szkody wyrządzane przez powódź i 
wydać na miejscu celowe izarządizenta.

'W larranicy przeglądnął p. Woje­
woda w  obecności rady gminnej księgę 
ochiwal i  budżet, ze interesował się 
sprawami pastwisk i majątkiem gmin­
nym, poczem udał się do Sielca i Je- 
zupeda, a następmie do Halicza, gdzie 
powitał Go imieniem rady gminnej 
adlwokat dr Nowachowiictz, pooaom p. 
Wojewoda przeprowadził w obecności 
całe; rady lustrację gospodarki gmin­
nej. Nastęonie izwiedził p. Wojewoda 
rzeznię oraz budowę elektrowni i wy­
jechał do Chorostkawa, Łan| Wodnik,

Robert Laud:
Gdy w ielka Asta Nielsen grała 

„Hamleta11, był ten film  tylko eks­
perymentem genjalnej aitystki. — 
M oją ulubioną ideą jest

sfilmowanie ponowne „Ham­
leta"

F ilm  dzisiejszy posiada wszystkie 
środki, aby arcydziełu Szekspira 
dać na srebrnym ekranie równowa­
żnik pierwszorzędny. Drugą moją 
ulubioną ideą jest Wedekinda „Mar 
kiz von K e ił lT .

Wilhelm  Thiełe:
Fałstaff, i Dcln Qu:chote. D la­
czego?... Bo w  tragikomedji, w któ­
rej w idzę najpełn iejszy obraz życia, 
wszelkie poczynania tragiczne i ko­
miczne, występuje —  mojem  zda- 
mem — najwięcej możliwości arty-> 
stycznych...

Ryszard Eichberg. 
Przedewszystkiem  nęci mnie 

Ferdynand Cortez, kolosalna figura 
z powieści Stuckena „Białp bogi 
Praw o sfilm owania posiadam od 
w ielu latt Złagodzę tylko postać 
Gorteza. Nakreślę go jako

fanatyka swej wiary,
który p iagnie spełnić swoją wielką 
misję...

t
W IS IE N K A  

najukochańsze dziecko 
W A C Ł A W Ó W  R O D O W IC Z Ó W

po c iężkich  cierp ien iach  zasnęła w  Panu 
w  5 w iośn ie życia , o czem K rew nych  
i Znajom ych  zaw iadam iają

stroskani R odzice, 
Pogrzeb  odbył się 31/7 w  Starym 

‘•am borze, 0044

W e wszystkich miejscowościach 
wyirzu.wać się ,dawało zgodne (wystę­
powanie wszystkich nairocowcści, co 
było ,widoczne w raźnych przemów ie

a w  Duhcwcach i Miajrjaimpcłu pozo­
stawił doraźna zapomogi dlla poszko­
dowanych pnz,ez powódź i ipóźnymuy'iu .wiMJunjizjiic w ' i 411 z.Ciiiiuwi<c~ . u.c»w'aiiiyuix .yiizuczi x ipuz/iiyu.

Diiac-h tak w języku polskim d ruśkiim. 1 wieczoirom powrócdł do Stanisławowa

Jia wm c m  m
PYTANIE , SK IER O W AN E  DO S Ł A W N Y C H  REŻYSE RÓ W  F ILM O W Y C H . —  CH APLIN  CHCE PR ZE D ­
STAW IĆ  SIEBIE, DOUGLAS FA IR BAN K S —  ODYSSEFSZA, A F R E D  N1BLO —  MOJŻESZA. K ILKA

INNYCH  O D PO W IED ZI.

Ekspedpla samolotem
do Afryki Centralnej.

DOKONA JEJ LO TN IK  SZW AJCARSK I W A LT E R  M ITTELH O L-
ZER,
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Feminiz/i „zaciekły"
i inne rodzaj e iamin^zmu,

Lwów, w  siernniu.
—  Czy j-esteście, Miłe Panie, fem' 

nistkami?
Pytanie to może wyda się niejednej 

z  Was Miłe Czytelniczki, dziwne w  o- 
becnym czasie, gdy już dawny woju­
jący feminizm spełnił swoją rolę, gdy 
komety, którp walczyły pod tern ha­
słem o równouprawnienie obu płci 
bądź to zeszły już do grobu, 'bądź to 
jako stare, zasłużone weteranki zaży­
wają wreszcie u schyłku życia tego 
spokoju, którego nie zaznały przez 
długie lata swojej działateości. Zbroja 
feminizmu, w  którą opancerzone przo­
downiczki ruchu kobiecego szły przez 
życie z wyrzeczeniem się najmilszych 
przywilejów kobiecości: uroku, wdzię­
ku, dbałości o urodę, a nadewszystko 
miłości, dzisiaj stała się już nieprzy­
datnym do użytku zabytkiem muzeal­
nym, podobnie jak wielce szanowne 
pancerze ze stali i skrzydła husarskie 
rycerzy średniowiecznych.

A jednak walka o feminizm rozgo­
rzała w  ostatnim czasie jako najśwież­
sza aktualność w  prasie francuskiej. 
Nie chodzi tu wprawdzie o zdobycie 
jakichś nowych praw dla kobiet lub 
też o ich ukrócenie —  ale raczej jest 
to spór akademicki o rozumienie isto­
ty tego wyrazu. Asumpt do tej walki 
dała książka poDularnego pisarza fran 
emskiego Frederika Boutet pt.r ,,Choi- 
sir ses -amours". W  książce tej zajmu­
je się jedna z osób powieści kwestią 
feminizmu, przyczem wypowiada na­
stępujące zdanie: „Feminizm obcho­
dzi mnie również żywo, ale nie femi­
nizm „zaciekły", lecz feminizm roz­
sądny, humanitarny, inteligentny."

Ten podział feministek na dwie tak 
krańcowo różne kategorje wywołał 
oburzenie nietylko wśród kobiet. ale 
także wśród mężczyzn, sprzyjających 
równouprawnieniu kobiet, z drugip; 
zaś strony żywą aprobatę tych, którzy 
pragnęliby wrócić do owych czasów, 
gdy kobieta ograniczała się do ciasne­
go koła swoich zajęć domowych i za­
interesowań rodzinnych. Wobec tej po 
lemiki, autor książki uważał za stoso- . 
wne złożyć w osobnym artykule, u- 
mieszczonym w „Le Journal" swoje 
wyznanie wiary.

Po uczynionym na wstępie zastrze­
żeniu, że słowa i poglądy, jakie autor 
wkłada w usta -swoich bohaterów, nie 
są dla niego obowiązujące w  tem ro­
zumieniu, jakoby były wyrażeniem je­
go opinji osobistych, popularny pisarz ' 
wypowiada jednak swoje poglądy na

tę kwestję, usiłując wyjaśnić, jak rozu­
miał określenie w inkryminowanem 
zaaniu.

Musimy stwierdzić, -po-wiadlą F. 
■Boutet, że feminizm i w naszym- cza­
sie nic przestał być kwestją piekącą, 
około której obracają się gorące polemi 
ki, prowadzone często z całem rozna- 
miętnieniem. A nie mniej zajmuje on 
osoby iiiezaintere-sowane w tej kwestji 
bezpośrednio. W  rzeczywistości w  obec 
nyc-h warunkach życia jest nie wiele 
kobiet, któreby zupełnie nie zajmowa­
ły się tą kwestją bez względu na to, 
czy czynią to świadomie, czy nie. Siłą 
faktów są kobiety zmuszone brać u- 
dział w  codziennej walce o egzystencję 
indywidualną i zbiorową, dlatego nie 
mogą, choćby chciały, wypowiadać w 
tej kwestji swego desin-teressemeni. 
Nie przeczę, że jest wiele kobiet uprzy 
wilejowanych przez szczęśliwy los, 
które praktycznie maio obchodzi femi­
nizm Ale i w tych wypadkach nie 
można powiedzieć, aby go jednak zu­
pełnie ntepraktykowały. Z tych szereg, 
właśnie wychodzą feministki z poczu­
cia obowiązku altruizmu, czy  też z  a,ra 
-bicji. Kobiety, niezależne malerjr.lnie 
bowiem, poświęca tą się pracy nad 
istotnem zrównaniem praw kobiecych 
dla polepszenia doli swoich siostrzyc 
bardziej po macoszemu przez los trak­
towanych, czy to choazi o -stosunki 
prawne, czy o kobiety nieszczęśliwe 
w  małżeń-stwir, opuszczone, odsunięte 
od ogólnej uczty życia. Te właśnie ko­
biety są feministkami „humanitarne- 
mi“ , o których jest mowa w mojej 
książce.

W dalszym ciągu autor francuski 
omawia kwestję udziału kdbiet w  po­
lityce i pracy zawodowej. Przyznaje, 
że na każdem stanowisku, ęzy to jako 
lekarz, adwokat, profesor, czy jako 
prz-emy słowi-ec lub kupiec, kobiety o- 
kazały się równie dzielnem: -siłami jak 
mężckyźni. Wypowiada więc przeko­
nanie, że nie ma powodu, aby usuwać 
je z  jakiejkolwiek dziedziny. Tak samo 
co do polityki Jeżeli kobieta pragnie 
być wystawiona na walki intrygi i 
trudności tego życia, jakoteż na jego 
triumfy i porażki, nit ma powodu aże­
by jej odmawiać tej satysfakcji.

Kwestją bardziej drażliwą jest 
sprawa rywalizacji zawodowej między 
kobietą a mężczyzną, Tutaj przeciwni­
cy zarzucają kobietom, że posługują 
się one często bronią, niedostępną dla 
męskiego współzawodnika., tj. bronią 
swojej urody i kokieterji, co daje im

większe szanse w  zdobyciu -stanowi­
ska. —  Jeiśli jednak bywają takie w y­
padki —  powi-ada autor —  że kobieta 
za cenę owych „ła-sk" zdobywa „łas 
ki" szefa, to są to jednak .zawsze tylko 
.zjawiska odosobnione, których nie 
można generalizować. W przeciwsta­
wieniu do 'ych wypadków można zno­
wu przyfoczyć, że często uroda jest dla 
kobiety przeszkodą w  uzyskaniu pra­
cy, o ile nie chce akceptować gal-ante- 
rji swoich przełożonych, Zbyt wielu 
mężczyzn bowi-em nie umie przeba­
czyć tego rodzaju porażki.

Pozostaje jeszcze wyjaśnienie, co 
rozumiem przez feminizm „zaciekły" 
czy szalony. Ni-e uważam wcale, jak 
to mi przypisują niektórzy, że zaciekły 
feminizm prak‘ykuią kobiety, pod­
czas gdy mężczyźni są femimstami 
rozsądnymi.

Przed-ewiszystkiem wielu mężczyzn 
do dziś dnia ni-e chce się pogodzić z 
tem, iż czasy się zmieniły i kobieta nie 
może, choćby chciała, być dzisiaj je­
dynie Zoną i matką. Dla tych zdecydo­
wanych antyfeministów wszystko, co 
ma związek z  nowoczesnym ruchem 
kobiecym jest śmieszne i zdrożn-e. Dla j 
nich nie istnieje feminizm rozsądny, 1

Z dziedziny moag

Przeciwnie natomiast, mało jest już 
dzisiaj kobiet, hołdujących feminizmowi 
zaciekłemu. Przeważna ich liczba zaa- 
je sobie dokładnie sprawę, że obecnie 
minął już czas gdy naieżah walczyć 
o równe prawa za pomocą gwałtownych 
manilffestacyj, nienawiści dla rodu mę­
skiego, demonstracyj uhczrych, wyrze­
czenia się wdzięku kobiecego dla chwy 
cenią się broni męskiej bezwzględno­
ści i  brutalności. Ten rodzaj „zacie­
kłego" feminizmu, który bvł na m;ej- 
scu wówczas, *,dy chodziło o zdobycie 
obronnych fortów, o uczynienie wyło­
mu w  po‘ ężnyrn murze przesądów, 
praktvkowan,v dzisiaj -staje się śmiesz­
nym i niepotrzebnym anachronizmem, 
świadczy o braku jednego sądu, czyli 
o „szalotn ej zaciekłości" tvch, które go 
jeszcze praktykują.

Po -tem wyznaniu w iary Frederic 
Boutet, jako rasowy Francuz, kończy 
hołdem pełnym galanterii dla rodza­
ju, który nie przestał być w  oczach 
mężczyzny płcią p;ękną, oświadcza­
jąc: —  feminizm nie powinien pozwo­
lić nam zapomni-eć o istnieniu ni-e- 
prze mijającego uroku kobiecości.

J. 10

Z modnych letnisk francuskich.
Paryż, w  -sienpnilu. 

Buwkt ciężkości -mody —  jeśli mo­
żna mówić o cię.żfcośc' wobec tak. po-

dnych plażach. Długie suknie z -mu-

wiewnych i nieważkich elementów, 
jak współczesna toaleta. kobieca —  

niósł się obec-nie z  opustoszałych 
środowisk wielkomiejskich na plażę i 
piomenady modnych miejsc kąpielo­
wych. Deauyille, Le Tauquet, Dimard, 
La Bau'1-a, Airca< han i inine -siynne ren- 
de.z-vous eleganckiego świata, które od 
pit r.wszego lipca do pierwszego paź­
dziernika koncentrują ruch towarzy­
ski Paryżam i całej kosmopolitycznej 
eleganckiej sfery, wymagają olbrzy­
miej różnorodności toalet, by zadość 
u  :zynić wszelkim wymogom kąpielo­
wego życia.

Kosijum i suknia sportowa obo­
wiązują do 4- tej -lun 5-tej godzin^ -po 
prłrdhiu. Nie wliczając w  to zresztą 
godzin spędzonych na plaży, -gdzie 
zn awu toowiąizuje „tenue"1 kąpielowa, 
stanowiąca osobny rozaział w  garde­
robie nowoczesnej letniczki

O godzinie piątej następuje zupełne 
przeobrażenie exberieur modnej parni. 
Stanowi je toaleta frv o c-lock thea 0- 
otaitnie kreacie wielkich magazynów 
-paryfbich te urocze toalety, które w i­
działo się niedawno ma Polo dc Baga- 
telle h-raiz rozwijają swój urok na mu­

ślinów ukwieconych, pełne harmonij­
nego wdzięku, nabierają nowych uro­
ków w  dekoratywnych ramach sal ka­
synowych i  Innych 'eleganckich eta- 
b-lissemunts Lekkie narzutki z koro­
nek, lub przejrzystych muślinów jed­
wabnych uzupełniają te toalety.

Toalety obiadowe i wica? ona we sa 
z Obowiązku -sitnie wycięte, a mabe- 
jał ach stanowią przeważn-k muśliny 

wzorzyste. W przeciwstawieniu do 
tych toalet, wiele elegantek daje 

iwgzeńsmwiu -długim .sukniom iz gład­
kiego jedwabiu z  bardzo obcisłym sta­
niczkiem. N-aijmodn tjnze kolory są: 
blado zielony b;ały i staro niebieski 
Jako uzupełnienie sukien wieczoro­
wych występuje c-ape z veiouns chnu- 
lon, trzy ćwierć, długa, zakończona 
wąskim wolantem i związam. tylko 
przy szyj. wstążką bez kołnierza fu­
trzanego w tonie nieco ciemniejszym, 

niżeli suknia.
W dziedzinie okryć wieczorowych 

dokonywa Się obecnie walka o supre­
mację. Płaszcz -trzy ćwierć’ długi i- 
d-zie o lepsze z płaszczem bardzo w y­
dłużonym, okrywającym równie wy­
dłużającą się fa ję  sukni.

Nie możr.a przewidzieć, który kie- 
runek zwycięży: trois -ąuarts peoiada-
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ją  wiele wdzięku ale na sezon później­
szy, jesienny i zimowy, więcej sukcesu 
można przepowiedzieć płaszczom w y­
dłużonym, wobec lego, że suknie wie­
czorowe zdradzają, coraz silniejszą ten 
dencję do powłóczystości a w przy­
szłym .sezonie będą najprawdopodob­
niej jeszcze dłuższe, niż są obecnie.

Jeszcze inna walka zapowiada się 
w  dziedzinie mody. Rozpoczęła się już 
ofenzywa przeciwko linji takiej, jaką 
nam przyniosły ostatnie kreacje obec­
nego sezonu, to znaczy linja stanu o- 
znaczona w normalnej wysokości. 0- 
becnie lansuje się stan skrócony jako 
nawrót mody do Dyrektorjatu. Ten­
dencję do nawrotu epoki zdradza ją ró­
wnież kapelusze, mogące śmiało (przy­

stroić twarzyczkę „Merveilteusely“ . —  
A  Więc możemy się przygotować na ten 
nowy kaprys mody, który nie będzie 
zresztą niczcm nadzwyczajnym —  po 
zbyt długiem już. królowaniu szerokich 
sukien stylowych z  epoki (Restauracji. 
N ie . jest jednak, wykluczone, że fanta­
zja artystów pracujących obecnie dla

Rady praktyczne.

lak £ie obtltodsir t  >  iu it ft i trykotowemu
Lwów, 6 sierpnia

Wprowadzone tak bardzo w uży­
cie wszelkiego radzaru trykotaże za­
wdzięczaj;' swoja popularność temu, 
że są nadzwyczaj wygodne i praktycz 
ne. Jednak wymagają one również spe­
cjalnego traktowania jak suknie z  ma­
teriałów tkanych, jeśli chcemy utrzy­
mać je długo w  dobrym stanie. Prze- 
dewiszystkiem trzeba uważać, aby nie 
pozostawić jakiegoś oczka spuszczone­
go, które łatwo pru-je się dalej, tak, że 
później już nie można szkod^ napra­
wić. Należy zatem każde spuszczone 
oczko natychmiast niewidocznie za 
szyć z lewej strony. —  Any zapobiec 
wyciągnięciu się trykotu, dobrze jest 
wzdłuż szwów, zwłaszcza w ramio­
nach, obszyć tasiemką, Plamy, któ­
rych trudno uniknąć, należy również 
zaraz usuwać. Plamy .z potu i tłuszczu 
na wykroju szyji i pod pachami, naj­
lepiej czyści się benzyną, prZyczem 
trzeba jednam uważać, aby me czynić 
tego przy otwartym płomieniu. Małe 
plamki czyści się zanurzonym w ben­
zynie miękim. płatkiem, 'jeśli plamy są 
większe, najlepiej całą sztukę zanu- 
Tzyć o dram w  benzynie.

Plamy z  Drochu czyści się rozpusz­
czonym w  wodzie slmiakiemi, plamy 
z cukru, najlepiej ciepłą wodą. Dla u- 
niknięcia przykrych niespodzianek na­
leży przed przystąDieniem do czyszczę 
nia plam spróbować na wewnętrznej 
części szwu, czy farba nie puszcza.

Po czyszczeniu, zwłaszcza woda, 
można suknię czy bluzkę przepraso- 
wać,:ale należy przy. tern zachować 
wielką ostrożność. Najlepiej jest, prze­
znaczoną do prasowania część gardero­
by rozprzestrzenić równo na kawałku 
•zwilżonego płótna i przykryć ją dru­
gim takim kawałkiem. Przy prasowa­
niu nie trzeba, używać zbyt gorącego 
żelazka, ażeby się materja nie skur 
czyła.

Bardzo brudne trykotaże najlepiej 
prać w letnim rozezyniie z Luxu Trze­
ba jednak oamiętać, że w łóczki .nie 
można wykręcać, ani silnie trzeć, tyl 
ko lekko wyciskać Również nie nale­
ży włóczkowych sukien i. wogóic try­
kotaży wieszać do szuszenia. Należy 
stosować wyżej wskazaną metodę: 
położyć je miedzy dwa kawałki płótna 
i  prasować, gdy są jeszcze nieco wil-

przemysłu konfekcyjnego, k-aze się nam 
przybrać w  tuniki greckie, co zapew­
ne nie byłoby mniej chętnie przyjęte, 
niż inne reminiscencje minionych sty­
lów i epok.

W  dz.edzinie kapeluszowej, obok 
budek „dyrek to rja ck ich u trzym u je  
się jeszcze także kapelusz z rondem, 
opadającem głęboko na tył głowy, a z 
przodu opasującem gładko czoło, od­
słaniając jego część w  fant-azyjnem 
wycięciu. Jako uzupełnienie tych ka­
peluszy występują powiewne tiule i 
woale, opadające znacznie niżej, ani­
żeli to było dotychczas praktykowa­
ne. Nakoniec warto podkreślić nowy 
wdzięczny pomysł, nadający toalecie 
fanta2 yj'ności. Moda uwolniła się od

sharmonizowanta całego ensemblu w 
jednym tonie Kapelusz do kolorowej 
toalety jest znowu biały, jak z.a daw­
nych, już bardzo dawnych, czasów — 

*Nosj się go do sukni wzorzyste, na tle 
białem a równie do sukni ciemnej w 
jednym kolorze. Nowa ta moda, przy­
nosząca pożądaną zawsze odmianę w 
obrazie toalet, posiada tylko jedną sła­
bą stronę. Biały kapelusz wymaga nie 
nagannej cery i  nie każda z pań może 
się zdecydować na to bezpośrednie są­
siedztwo bieli. Ale twórcy mody w y­
chodzą z  założenia, ie  wszystkie pięk 
ne kobiety mają piękną cerę i że dzię­
ki temu sprawa ta zostanie z łatwo 
ścią załatwiona

Nina.

Z  hygjeny i pielęgnowania urcdq.

^ebezpieczeristwa pory
dla urody kobiecej.

ietniej

(B U K

Lwów, 6 sierpnia.
W  nowoczesnej kulturze ciała od­

grywa słońce i powietrze tak naepospo 
litą rolę, że czynniki te mogą być na­
zwane p iważnymi współpracownika­
mi umiejętnej kosmetyki. To też pora 
letnia, dajaca sposobność pełnego 
wciągnięcia . do pracy vtych w.ażnych 
.współczynników, bywa i być powinna 
należycie wykorzystana przez kobiety, 
pragnące zatrzymać i utrzymać świe­
żość i wdzięk nłodości. Minęły ;uż 
czasy, gdy kobieta dbała o swoją uro­
dę, przebywała w porze letniej w  zam­
kniętym pokoju przy spuszczonych 
storach, a:by żaden promień slurica, 
czy ostrzejszy powiew wiatru, nie u- 
szkudził różanej, białej delikatności 
jej cery...

Niemniej jednak i dzisiaj nie mo­
żna powiedzieć, aby bez niebezpie­
czeństwa dla urody można było stoso­
wać nipograniiozenie (kąpiele .słonecz­
ne i powietrzne, jódńeim słowem zapo­
mnieć w  porze leitniej o wisizystkiem, co 
jest kulturą urody, a oddać się tylko 
naturalnemu życiu przyrody. Co do te 
go punktu jpdnak istnieje jeszcze wśród 
szerokich kół wiele niezrozumienia i 
błędnych poglądów. Zdarza się aż nad 
to często, że kobieta, która przez całą 
zimę i wiosnę przestrzegała nowocze­
snych przepisów kosmetyki i poddawa­
ła się systematycznej pielęgnacji uro­
dy, z naotaniem lata powiada sobie w 
zupełnym spokoju: Teraz w  lecie, gdy 
słońce tak pięknie świeci, mogę się 
wyrzec wszelkich innych zabiegów i 
pozwolić jemu działać bez przeszko­
dy. Wszak opalenizna jest jednym z 
czynników przywracających świeżość 
i 'ędrność ciała, jednem słowem znako­
mitym środkiem odmładzającym.

Te panie, kbóre tak (bezkrytycznie 
pragną się powierzyć zabiegom tego 
niebieskiego lekarza - kosmetyka, do­
znają nieraz bardzo gorzkiego zawodu. 
Przypomnijmy sobie tylko zasuszone, 
pomięte i poorane przedwczesnemi 
zmarszczakami twarze kobiet z ludu, 
pracujących w  polu i poddających się 
przez całe lato nieograniczonemu dzia­
łaniu słońca i wpływów atmosferycz­
nych Z lego przykładu widać, że i 
,tak potężny lekarz - cudotwórca . jak 
słońce, musi podlegać kontroli teorji 
zdobytych przez nowoczesną naukę. 
Pani, która zapomni o tej zasadzie, 
wkrótce spostrzeże się, że skóra jej 
zaczerwieniła ąię brzy dko i zgrubia­
ła, nos obrzmiał podobnie jak i wargi, 
kolo ócz wy tworzyły się liczne 
zmarszczki i brzydkie poduszki. Tym 
zewnętrznym objawom towarzyszy za­
zwyczaj bolesne pieczenie i swędze­
nie akóry. Objawy te występują już w

pierwszych dniach po wyjeździe na 
letnisko i obcowaniu poutałem z przy­
rodą. W dalszym cią.gu tego powrotu 
do natury, gdy się wystawia spierz­
chłą, zapaloną skórę na działanie ku­
rzu, brudu i rozmaitych zalążków, u- 
noszących się w  powietrzu, zatykają 
się pory i gruczołki potowe, z czego 
powstają rozmaite kosmetyczne cho­
roby skóry, jak pryszcze, wągry, trą­
dziki, piegi itp.

Aby tym wszystkim niepożądanym 
następstwom kuracji powietrznych i 
słonecznych zapobiec, należy prowa­
d z i  równie troskliwą Pielęgnację uro­
dy w  lecie, jak i w zimie, na letnisku, 
jak u siebie w  domu.

W  tym celu należy przestrzegać 
następujących metod: Po gruntownem 
oczyszczeniu skóry przez obmycie w 
ustałej miękkiej wodzie przy pomócy 
neutralnego łagodnego mydła i osu­
szeniu twarzy i rąk, rano przed w yj­
ściem należy wetrzeć w  skórę nieco 
tłustego mineralnego kremu (który 
p.r,zed kremami roślinnemi ma tę za 
letę, że nie iałczejr nigdy), poczem 
twarz lekko przypudrować. Stanowi 
to skuteczny środek zapobiegawczy 
przed nadmiernem działaniem słońca.

Jeżeli jednak już nastąpiło zanie­
dbanie tego środka ostrożności i oka­
zały się niepożądane skutki, wtedy na­

leży uciec się do środków radykalniej­
szych. Przy bolesnem już porażeniu 
słonecznerp skóry należy zastosować 
maść lanolinową, która działa chło­
dząc o. i

Najbardziej skuteczne jednak są 
maski benzoesowe. —  Należy wy­
kroić z płótna lub flanelki płóciennej, 
maskę z  otworem na usta, nos i oczy. 
Następnie zamaczać kłębki waty w 
destylowanej wodzie, w  której rozpu­
szczono. 10 gr. tynktury benzoesowej. 
Term kłębkami obkłada się czoło, po­
liczki, nos i brodę, poczem przytrzy­
muje się je maską, którą należy za­
wiązać z tyłu. Maska przed prz> łoże­
niem powinna Pyć zamoczona w lodo­
wato zimnej wodzie. Ponieważ ben­
zoes posiada własność wyciągania ze 
skóry zapalenia, przeto wata po kilku 
minutach staje .się ciepła i musi być 
zmieniona. Proceder ten należy po­
wtarzać przez pół godziny Za pomocą 
tego zabiegu już w  .krótkim czasie u- 
stępuje porażenie słoneczne. Rzecz 
prosta, że analogiczny zabieg możnr 
zastosować także do innych partyj 
ciała, biustu i rąk, jeżeli zostały do­
tknięte porażeniem.

Jeśli nastąpiło nadto zanieczyszcze­
nie skóry, należy używać podobnego 
zamegu, ale zamiast okładów benzoeso­
wych używać okładów z oleju parafi­
nowego-, po-zostawieftjąc maskę przez 
kwadrans na twarzy. Jest to znakomi­
ty sposób oczyszczenia porów i w y­
zbycia się nieczystości skóry Po za­
stosowaniu masek, nasyconych olejpm 
parafinowym, należy .przyłożyć mas­
kę, zanurzoną w  rozcieńczonej kwa­
śnej wodzie, a po chwili, zanim skóra 
wryschnie, zmyć ją wodą z  octem. 
Wpływa to bardzo korzystnie na w y­
delikacenie naskórka.

Każda z Pań, dbała o swoją urodę, 
przed udaniem się na letnisko, powin­
na zasięgnąć fachowej porady kosme 
tycznej, aby zastosować dla siebie- od­
powiednie, indywidualne metody. 
Wówczas tylko można należycie w y­
korzystać te potężne czynniki, jakie- 
m> są słońce i powietrze, opalićk&ię ła­
dnie a po .zniknięciu opalenizny, za 
powrotem do miasta, przekonać się, że 
to skąpanie się w  ożywczym strumie­
niu naturalnych sił przyrody, przynio­
sło nam istotnie odświeżenie i odmło­
dzenie.

Alfa.

Rady i wskazówki gospodarcze.

C© g«¥ j§ ć  m i'
Lwów, 6. sierpnia.

Niejedna iz pań uekaoża^się na tru­
dność ułożenia odpowiedniego me/nu 
na posiłki wieczornie. Zestawienie o- 
biaidu zazwyczaj iniie przedstawia .tyle 
trudności, ale podać n.a kolację potra­
wy smaczne, pożywne i lek/bo straw­
ne, nie jesil istotnie .rzeczą łatwą. Zwła­
szcza jeśli trzeba iz tern .połączyć 
względy oszczędności. Ażeby dopo­
móc w tej mierze naszym Gzytolnicz- 
korn, noizwolę sobie izająć się niiomi 
przez ohiwiilę obmyśleniem tego tema­
tu, przyozieim nip mam zamiaru sięgać 
dd* jakichś nowych, nieznanych po­
traw, ale raczej przypomnieć pamięci 
Pań damia, objęte tradycją i... książką 
kucharską.

J.akkolwjdk nowoczesna hygje.na od­
rzuca nadmierne spożywanie1 pokar­
mów mięsnych, jed.nalk jest jeszcze 
w.iule domów, w których zwlaazc.za 
męscy przedstawiciele ródziiny, mąż 
i synowie, nie chcą się podpisać na te 
nowalijki i twierdzą, że bez mięsa 
nie mogą się nasycić Przy, obecnej

ledtnaik dirożyżnie mięso trudno jest 
ciągłe pod.awać, —  zwłaszcza gdzie 
radizina -jest iltozruiejsza, ną kolację 
bifsztyki, kotlety, czy razhratle. W 
takim wypadku trzeba umieć wybrać 
drogę pośrednią Do dyspozycji 'pozo­
stają nam tańsze produkty, lak rozma­
ite podrobiej

Możemy więc na kolćoję przyrzą­
dziło nadziewane cielęce -perce, duszo­
ne inerkl z musztardowym sosem, nóż­
ki cielęce, kluseczki wątróbiane, ptu- 
cka z kartoflami, lub kundelkami, lub 
leż fłaeziki. Również bardzo smaczną 
potrawą na kolację będzie smażona 
wątróbka cielęca, lub wieprzowa, kiru- 
żka cielęce osmażane w  c.ieście .z sała­
tą lub szpinakiem, główka cieleda lub 
ozór wołowy z groszkiem lub kartofel­
kami, riizotito z cielęciny, pierożki z 
ntię-ssm, jeśli pozostaną resztki z obia­
du itp.

Przy obmyślaniu kolacji ważną 
rolę odgrywa także wzgląd n-a to, że 
ni-e w każdem gospodarstwie jest cza3 
bawić się dłużej z przyrządzeniem po­
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traw na wieczór. W takim wypadku 
należy wybierać potrawy, które można 
zgotować przy obędzie, a potem ewen­
tualnie tylko odg.rzać na maszynce 
spirytusowej lub kuchence gazowej. 
Do takich należą: mięso z rosołu, do 
którego można dorobić na wieczór sos 
chrzanowy, grzybkowy, cebulowv, 
czosnkowy, pomidorowy 1 tn. Tak sa­
mo można przy abiedzie zgotować płuc 
ka albo też wszelkiego rodzaju gula­
sze. Również wszystkie jarzyny moga. 
być zgotowane przy obiedzie, a zapra­
w ić je można dopiero wieczorem. Ja­
rzyny stanowią bardzo zdrowe damę 
na wieczór i można je spożywać bez 
dodatku Dla osób, obdarzonych więk­
szym apetytem, można dodać gorące 
kiełbaski, smażoną w  bułeczce kiełba­
sę, jaja sadzone i  tp.

Dla amatorów jaj można przyrzą­
dzić wiele smacznych potraw na w ie­
czór. I tak: jaja faszerowane, jajecz­
nicę, omlet z szynką lub serdelkami, 
omlet z grzybkami, mózgiem lub słonin 
ką, jaja sadzone na śmietanie z karto­
felkami i  tp.

Gdzie na to budżet domowy pozwa­
la, jest bardzo wskazane uzupełnienie 
kolacji świeżemi owocami lub kompo­
tem

Ze względów oszczędnościowych a 
również i ze względów hygjenicznyc.h 
ze wszech miar polecenia godne, zwła 
szcza w  obecnej porze letniej, są kola­
cje mleczne. Kwaśne mleko i chieb z 
masłem lulb kwaśne mleko z kartofel­
kami, kukurydzianką 'ub kaszą, są sto 
sunkowo niedrogiem a bardzo pożyw 
nem i  zdrowem pożywieniem, które 
zwłaszcza należy zalecić dzieciom i, 0- 
sobom starszym Równie mleko słod­
kie nadaje się na kolację, czy to z za 
.gotowaną na rzadko kaszką, grysikiem 
lub ciastem, czy też w bardziej skom­
plikowanej formie, jak naleśniki, klu­
seczki kładzione i  tp.

KRONIKA
S I E R P N I A

n W torek
u Przemień. P.

Proces óZ studentów lwowskich

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N I
S K R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA. (

-  o—

TEATR W IE L K I:
W torek , 6. s ierpn i* „H a lk a “ , opera 

M oniuszki, god z 8 wlecz.
Środa, 7. sierpnia o godz. 8.15 występ  

art. teatru M orsk ie Oko.
Czwartek, 8. “ ierpnda o godz. 8.15 w y ­

stęp art. teatru  M orsk ie Oko.
P iątek , 9. sierpnia o godz, 8.15 w y ­

stęp art teatru  M orsk ie Oko.
Sobotą, 10. sierpnia o godz. 8.15 w y ­

stęp art. teatru M orsk ie Oko.
N iedziela , 11 s ierpnia o godz 8.15 

występ art. teatru  M orsk ie Oko.
*

Z  Teatru W ielkiego, D ziś 6. bm  w u-
roczystem  przedstaw ien iu z oka zji p rzy ­
jazdu  m łodz ieży  polsk iej z A m eryk i, 
T ea tr W ie lk i da je  operę M on iąszk i „H a l­
kę- z pp. P latów ną. Popow iczów n ą , Cho 
rjanem . P łońsk im , Tarnaw sk im , Jeleń- 
skim  i Szm idtem . W  przedstaw ien iu  tern, 
po raz ostatni, wystąp i zn akom ity  tenor 
Gustaw Chorjan.

Uroeżyste przedstawienie „H alk i11 roz 
poczn ie się d zis ia j w y jątkow o o godz. 8 
w iecz., ze  w zględu  na spóźn iony p rzy ­
ja zd  polsk iej m łodzieży z Am eryki.

Artyści teatru Morskie Oko we L w o ­
wie. W  środę 7 bm. rozpoczyn a ją  kilku 
dniow ą gościnę artyści teatru M orsk  e 
O ko w  W arszaw ie . Doskonały zespół w  
osobach pp. Bukojem skjej, G abrieli oraz 
u lubieńców  stolicy, popularnych rewe- 
le rsów  E ugen ji Rodo, Tad . O lszy i H en­
ryka W arsa, w ykona cały  szereg ostat- 
11 ch nowości, jak : Tan go  M ilonga, Chi- 
quita, Daj buzi, R a fa lek  M ittelm as, O Do 
lores i w ie le  w ie le  innych. —  P ierw szy  
występ wesołków, z Morskiego Oka obu-

F a Ł nZ Y W E  IiNFOlRlMAlGJL o  z g ł o s z o n y c h
O D SZK O D O W A N IA .

PRETENSJACH DO

Lwów, 6 sierpnia.
Aj. Wschodnia donosi: Rozpa'- 

■wa w  procesie przeciw 32 staien- 
itom wyiżsizydh uczelni liwowskidh, 
osikarzomyoh o zbrodnię giwalŁtlu pu­
blicznego i występek -Śbi egowrska 
podczas zajść lwoWskićh na wioisinę 
Ibr. —  rozpijaną zo danie dopiero na 
połowę września br. przed tutej­
szym sgdem karnym. —  Oskarżać 
będzie prokura tor p. Kaniewski a na 
■czele Ławy obrońców staną pp. poseł 
Piieradki i adwokat dr. Macieilińsfci.

Warszawska aietneja prasowa 
RID pudiluig pism warszawskich do-

miosiła, że w  procesie rym zgłoszone 
zostanie przez kupców, których slde 
py zo: tały uszkodzone, oraiz przez 
-redakcję gazet, których lokale zdc. 
molov,ane powództwo cywilne w  
•wysokość" 300.000 zł.

Otóż jak dowiaduj tany się w ia ­
domość ta polega widocznie na fał­
szywej i-mformaoj-ii, gdyż w  akcie o- 
'skarżen-ia w  sprawie 32 studentów 
me w  iipoimilna się wcale o odszkodo­
waniu za ite ekoesy i jeiat 'yllko mowa 
o napadzie na gimnaz.j>um żydow­
skie przy uli. ZygimJUiiitorwtskiej.

Szofer auta ciężarowego
przejechał chłopca na s/nierć.

INTERWENCJA POLICJI OCALIŁA GO PRZED ZLINCZOWANIEM.
Lwów, 6 sierpnia.

(— ) Harce szoferskie nie ustają. —  
Dowodem tego wczorajszy śmiertelny 
wypadek, który Wydarzył się u zbiequ 
ulic Kazimierzowskiej i Gródeckiej,

W miejscu tem przejeżdżał autem 
cię-żarowem szofer lirmy „Śląsk", Mi­
chał Bojarski. Tak nieostrożnie kiero­
wał on autem, naładowanem węglem, 
że najechał na przechodzącego tamtę­
dy przypadkowo 13-letnicgo Tzia Reize

la, zamieszkałego przy ul. Jachowicza 
22. Nieszczęśliwy chłopak został prze­
jechany, a koła aata pi zeszły mu przez 
piersi. Chłopak na miejscu zginął.

Zebrany tłum usiłował doraźnie 
wymierzyć lekkomyślnemu szoferowi 
zasłużoną karę, przybyła jednak na­
tychmiast policja nk dopuściła do sa­
mosądu. Szofera aresztowano i osadzo­
no w  więzieniu. Dochodzenia w  toku.

\

fclew sfałszowanych czeków
w Stanach £ \.

Nowy Jork, rw sierpniu. 
( + ) .  Jak wiadomo, czek jest po­

wszechnie przyjętym środkiem płatni­
czym w Stanach Zj. Jest to wybitne 
udogodnienie iw dhrocie pieniężnym, 
lecz zarazem nęci fałszerzy. Jaik obli­
czono, jest obecnie w Stanach Z] 17 
wielkich syndykatów fałszer ki™ zaj­
mujących się wyłącznie podrabianiem 
czeków. Oprócz niieh oparu je cała ma­
sa pomniejszych specjalistów od fał­
szowania podpisów na czekach. Rocz­
nie przez BamM Stanów Zj. przechodzi 
fałszywych czeków na ogromną -kiwotę 

220 miljonow doi,
C Spear, wiceprezydent National 

Sur-ety Co urząuiził w  'Chicago wielce 
ciekawą wystawę rozmaitych »iałszo-

wanych czeków, reprezentujących łą­
cznie wartość miliona dolarów. Świat 
kupiecki i sfory finansowe licznie 
zwiedzają tę oryginalną wystawę.

Fałszerzom ułatwia grasowanie ta 
okoliczność, że mimo świadomości fa­
ktu fałszowania, czeki cieiszą się 

wielką popularnością 
w  Stanach i  Amerykanin otrzymaw­
szy czek, nie bada skrupulatnie pod­
pisów i innych szczegółów czeku.

Rzecz dziwina, że ustawudastrwo 
Stanów Zj. nie r^ewiduje zbvt suro­
wych kar za to przestępstwo, 00 po­
woduje, że fałszerze coraz zuchwałej 
grasują 1 coraz więcej dcl-anów wyry­
wają z kieszeni obywatel L

d zil w śród  publiczności naszej n iebyw a­
łe za in teresow anie B ile ty  nabywać m oż­
na w  kasach Teatru  W ie lk iego  i w  skle­
pie Delice, pl. Marjackii 10

R E P E R T U A R  R IN O T E A T R Ó W :

A P O L L O : „Jacltie  Coogan w  obron ie 
kob iet".

C ASIN O  z powodu rekonstrukcji zam 
knięte.

C H IM E R  V: „K ob ie ta  czy L a lk a ".
C O LLO S E U M : „Pom szczon a obe lga "

oraz „D uet taneczny* .
F A T A M O R G A N A : „T a jem n ica  stare­

go rodu".
G R A ŻYN A : Z powodu rekonstrukcji

n ieczynne
KOPERNIK.: „Tango m-iośc'i“  i „Perta

z Tunisu".
L E W : „Ta jem n ica  pani M ary".
L U N A : „P ra w o  s iln ie jszego " (Nevada)
M ARYSIEŃKA: ,Tango m iłości i) - Perle  

z Tunisu".
OAZa : Z powodu rekonstrukcji zam ­

knięte.
P A Ł A C E : „B oh aterka  sensacyjnego

procesu" i „S in ob rody z siedm iom a żo- 
nan

P A N : „Ś w ię te  k łam stw o*.
PA S A Ż : „Za toka  śm erci“
PO LO N JA : „N iew o ln ica  ze  Szan­

ghaju". -

pi OM'EN: , iranka po*ęp ieńców “ _ 
UCIECH A: „Z ło d z je j z Bagdadu" z 

Douglasem  Fairbanksem .

Bat mość Podoficerowie Rezerwy. Na
p dstaw ie ud: w a ły  W a ln ego  Zebran ia z 
28 lip ca br i p rzeprow adzonych  pertra­
ktacji z G łów n vn  Zarządem  O ZPR . w 
W arszaw ie , edbe-dz e się w- n iedzielę. 11. 
bm ponowne W a ln e  Zebranjie połączone 
ze Z jazdem  D eu ga tów  Kół, celem  d oko­
nan ia w yboru  Zarządu Okręgu O Zp R „ 
oraz za łożen ia K oła O ZPR  we Lw ow ie, 
w  myśl n ow eprzy je tego  statutu OZPK. 
Na pow yższe  zebranie z jadą delegaci 
G łów nego Zarządu O ZPR , z W arszaw y. 
Zarząd tut, w zyw a  członków  do wzięcia 
udziału w  zebraniu jak n a jliczn ie j.

D yrekcja  M iejskich Zakładów  EIck 
trycznych  w e  L w o w ie  podaje do w iado­
mości, że  osoby uprawnione do k o rzy ­
stania w  roku szkolnym  1929/30 z b ile ­
tów  abonam entowych  d la kształcącej się 
m łodz eży, obow iązane są p rzy  zakupnie 
b iletu  abonam ent , na m iesiąc w rzes eń 
br p rzed łożyć  nowe fo to g ra fje  z po ­
tw ierdzen iem  na odw rotnej stron ie iden­
tyczności przez w ładze szkolne. Rozm iar 
fo t o g r a f , . 5 i  pół X  7 ctm. Fo togra fje  
n iew yraźne j oko licznośc iow e am atorskie 
n ie będą uwzględniane.

(— ) Absolwent znieważył policjanta. 
W czoraj policja aresztowała Em ila Fili­

powa, absolw enta szkoły hand low ej, za ­
m ieszkałego w  K leparow ie, p rzy  ul R e j­
tana 70J. F ilip ow  targnał sie czynn ie na 
funkcjonarju sza  P. P. w  czasie w yk o n y ­
wania przez tegoż czynności służbow ych.

(— ) W czoraj zostali a.-esztowari: 
Kuc Stanisław, L e j W ładysław , M nowac- 
k j Ludw ik  j  M ichał Pom eg. w szyscy z 
Persenków ki, za  op ils tw o i w yw ołan ie  
w ie lk ie j aw antury u licznej, Swach W ło ­
dzim ierz (Hausnera 12) za  n iepraw ne 
wtrącanie się w  czynności służbowe po­
sterunkowego, M arko Józe f za w łóczę- 
gostw ok Chrzanowska Bronisława, M ajek 
Dora, Szw icz M arja  ji K iwak M arja  za 
przekroczen ie przep isów  sanitarno-oby- 
cza jow ych .

(— )tt par gołąbków we wrażej nie­
woli. U biegłe j nocy zna lazł się jak iś a- 
m ator gołębi. Sprawca skradł na szkodę 
P io tra  M ichałow icza, zam ieszkałego w  
Pasiekach Łyczakow sk ich  71, 6 par go ­
łębi wartości 300 zł

(— ) Henryk Albert, dwojga imion 
złodziej. W czo ra j został aresztow any w e 
Lw ow ie  H enryk  Albert Baum ól. zam ie­
szkały p rzy  ul. A lem b tk ó w  11, za kra 
dzież zegarka srebrnego na szkodę Jo­
anny Turzman,, zam ieszka łe j p rzy  ul. 
Jagiellońsk iej 17.

(— ) Nagły zgon staruszki. W czo ra j w  
reainośot p rzy  ul. Sobieskiego 19 zm arła 
nagle 76-letnia K atarzyna L o ren z  W e ­
zw any lekarz d z ie ln icow y  dr Schenker 
po ustaleniu zgonu pnłecił zw łok i odsta­
w ić do instytutu m edycyn y sądowei

— -O   1
Z  kraju,

W atkr z paleniem tytonia wśród m a­
łoletnich Min. p racy i op iek i społ p rzy ­
stępuje do opracow ania przep isów  dia 
zw a lczan ia  dem ora lizacji wśród m ało let­
nich. M . i. wydane m a być rozporządze­
nie zw alczan ia  nałogu palen ia tytoniu, 
W szczęta  będzie  specja lna akc ja  p rzeciw  
nałogow i palenia wśród uczn i szkół śre­
dnich j pow szechnych .

Ze sofiała.
Zgon aatki premjera Rumnnji. W  Ba

daciu (S iedm iogród ; zm arłą przed  k ilku 
dniam i pand K lara  Maniu, m atka pre­
m jera  Rum unji. P ogrzeb  odbył się n ie­
zw yk le  uroczyście z udzia łem  w szyst­
kich członków  rządu rumuńskiego.

Godziny sieroce.
Nowe zarządzenie ministerstwa pracy 

I  opieki społecznej.

L itów , 6 sierpnia 

Na skutek zarządzen ia  M in. p racy  i 
opieku społecznej w prow adza  się n ow y 

sposób w ychow an ia  sierót. M ianow icie  
zam iast oddaw an ia m ałoletn ich sierót do 
zak ładów  w ychow aw czych , tworzone bę­
dą t. zw. rodziny sieroce. System ten po­

lega na tem, że rod zin y  sieroce składają­

ce się z 3— 4 sierót oddaw ane są S s «  

koszt publiczny dla rwchowanla uboż­
szym rodzinom obywatelskim w m n ie j­
szych miastach,

W D row adzen ie tego systemu ma na 
celu odclążen1- domów wychowawczych, 
które w  chw ili obecnej są przepełnione, 
brak zaś funduszów  nie pozw ala  na bu­
dow ę now ych  gmachów.

Marszałek Anglji
C * pruski *J szkapie1*.

L w ó w , 6. sierpnia, 
f-t-) W  ostatnim  sobotnim  dodatku 

ilustrowanym  podaliśm y podobiznę an­
g ielsk iego rzeźb ia rza  Hardimana i jego  

dzie ła  —  pom nika m arszałka Haiga.
O tóż około  p ro jek tu  tego pom nika 

rozpęta ła  się istna burza w  sferach a r ty ­

stycznych  A n g lji. O d zyw a ją  s ę liczne 

głosy, k rytyku jące  pom nik  jaku „zbyt 
pruski11 T ak że  m in ister w o jn y  p rzy łą ­

czy ł się do protestu, tw ierdząc, że w  ża­

dnej stajni angielskiej n ie  zna lazłby ta ­
k ie j „s zk ap y  od rozw ożen ia  p iw a " i  że 

lord Haug n igdyby nie dosiad ł tak,ego 
monstrum . R ów n ież z protestem  w ystą­

p iły  zrzeszenia weteranów , k luby a rty ­

styczne etc. N ieszczęsny p ro jek t stał sie 

przedm iotem  istnej krucjaty.
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Ze sportu.

Mistrzostwa ?ai$Ki w fóssnsu.
Lw ów , 6. sierpnia.

W  W arszaw ie  odb y ły  się w  ab. sobo­
tę i  n iedzie lę  dw a  p ierw sze dn i m i­
strzostw  p ływ ack ich  P o lsk i z udziałem  
przeszło  200 zaw odn ików , O sukcesach 
zaw odn ików  lw ow sk ich  donosiliśm y ju ż 
w czora j, dziś podajem y wyni.kj osiągn ię­
te w  poszczególnych  konkurencjach ;

Dzień pierwszy:
100 m. na wznak dla panów: 1) Sm ol­

ka (Cr ) 1:31.2, 2) T ry lk  j  (Cr.) 1.32, 3) 
Les"'nger (Hakoah —  B ielsao) 1.32.4.

100 m. styl dow. m łodzików dla pań:
1) Szczerbówna (P ) 1:38 2, 2) Spndrberg- 
żanka (M akkabi —  K raków ) 1 46.

400 m. styl dow. dla pań: l j  K a jze - 
rów n a  1:57.8, 2) Schmiiedówna (Giszo-
w iecj, 3) M ellerńw na (H  B.)

Skok; wieżowe dla nań) 1) Sjngerów- 
na (G.), 2) K ow alew ska (AZS. —  W .)

200 m. styl klas. dla pań: 1) Reicher- 
rów na (H_ B.) 13.39 rekord  polski, 2) 
K a jzerów ną , 3) M ellerńwna.

200 m. styl klas. dla panów: 1) Jur­
kow sk i (Polon ja ) 3.15.2, 2i Kaniew ski 
(Poznań ), 3) Berdyński (A Z S )

400 m. styl dow. dfa panów: 1) Kot
(AZS. L w ó w ] 5.45.5, rekord  polski, 2) Bo 
cheński (AZo —  W.),, 3) M atysiak (AZS.)

Skoki wieżowe dla panów: 1) M aerz 
(G iszow iec), 2) R em iszewski (AZS.), 3)
Grabiec (P ozn ań ).

5X 50  m. dla pań: 1) AZS.) 3.39 5 re­
kord polski, 2) Cracowia, 3) Giszowiec.

5X 50  m. panowie: 1) AZS 2 43.6 re 
kord polski, 2) C racovia 2.47, 3) Pogoń 
2.51.

Dzień drugi;
100 m styl dow. dla panów: 1) B o ­

cheński 1.8.8, rek. polski, 2) Kot 1.10.6,
3) Schrejhman (Ż K S S )

100 m. styl dow. dla pań: 1) Schmie- 
dów na 1.34, 2) N ow aków na (Cr.), 3) I ż y ­
cka (AZS.)

100 m dow. kat. I. B.: 1) Bober (P.)

W piętiob? j o mistrz. 
.. 0 . Z, L, A,

zwycięża Mieszkowski (AZS.)

Przemyśl, 5. sierpnia- ((T e l.  G P  ) 
Zorgan izow any przez podokręg  p rzem y­
ski lekkoatletyczny pięciobój o mistrzo­
stwo okręgu lwowskiego przyn iós ł zw y ­
cięstw o Mieszkowskiemp (AZS.) 2939.410 
pkL, 2) W ó jo ik  (Pog.l 2909 830. 3) K a ­
nia*. (SM) 2676.125, 4) Cena (AZS.)
2475.435 pkt., 5) Fruchtm ann (Po lon ja ) 
2139 005 W yn ik i w  poszczególnych  kon­
kurencjach osiągn ięto następujące: Skok 
w  dal- 1) Mieszkowski 627 cm., 2) Cena 
611, 3) W ó jc ik  588.Rzut oszczepem: 1) 
Cena 44.64 m., 2) M ieszkowski 40.30, 3) 
Goettl ch (Czuwaj) 38 45. Bieg 200 m.. 1 ) 
Mieszkowski i Fruchtmann ex aequo w 
czasie 24 sek., 2) Jaskólski (P o lon ja ) i 
W ó jc ik  w  czasie 24 8 Bzut dyskiem: 1) 
W ójcik  35.97, 2) Kan iak 35.8., 3) M iesz­
kow ski 30 93 Bieg 1500 m,: 1) Mieszkow­
ski 4:57.7, 2) Kaniak 5:03, 3) Goettlich
5 :ll.8 .

Z aw ody  sprawnie zorgan izow ane od ­
b y ły  się w  obecności delegata L O Z L A . 
p rn f Hum ena W  m istrzostwach lekk o ­
atletycznych  podokręgu  przem yskiego 
p row adzi obecn ie  Po lon ja  68 pkt. przed 
Sokołem  26 pkt. j  C zuwajem  14 pkt., 
przez co ma ona n ajw iększe  szanse na 
zdobycie  nagrody przechodn ie j O k ręgo­
w ego  Urzędu W . F  i P. W  (dyskobol)

Swielo sportowe Policji 
Państwowej.

Lw ów , 6. sierpnia. 
W zo rem  roku ubiegłego odbędzie się 

w  r. b. doroczne „Święto Sportowe Poli­
cji Państwowej W o jew ód ztw a  L w ow sk ie ­
go ", k tóre  obe jm ow ać będzie zaw ody 
we wszystkich gałęziach sportu.

Zaw ody  lekkoatletyczne, kolarskie, 
m arszowe, bokserskie i p iłkarsk ie odbę­
dą się w  dniach 14 i  15. sieypnia br. we 
L w ow ie . Natom iast zaw od y  strzeleckie 
ii p ływ ack ie  odbędą się w  dniach 4. i 5. 
siei pnia br. w  Przem yślu ,

B iorą w  nich udzia ł n a jceln ie js i za­
w odn icy  —  polic jan c i ze L w o w a  ,« p o ­

w ia tó w  W o je w  L w ow sk iego  w liczbie 
około 100.

1.12.7, 2) Sulik (P.) 1.17.1, 3) L iszew sk i 
(Poznań ) 1.19

100 m, dow. pań (ki. II.): 1) Szczer- 
bów ca (P .) 1 .40, 2) Sandbergżanka, 3) 
M ellerówna.

4X200 m. dla panów: 1) AZS 11.48, 
rekord polski, 2) C racovia 12.35, 3) P o ­
goń 12.68 /

4 X l fl0 dla pań: 1) AZS. 6:53 3, rek. 
polski, 2) G iszow iec, 3) Cracovia.

Skoki z tram nohny d la panów: 1)
M aerz, 2) S enkow ski (Cr.)

Skoki z trampoliny dla pań: 1) Szmat 
k ów n a (B ielsko), 2) K ow alew ska

Węgry \ń\ą PcJskę 51:27.
w  meczą lekkoatletycznym.

Lw ów , 6. sierpnia.
W  uzupełnieniu w czora jszej w ia d o ­

m ości o klęsce reprezen tacji po lsk ie j w 
Budapeszcie poda jem y dziś wyniki tech­
niczne pow yższych  zaw odów :

110 m.: 1) Rpgamh 10 8 sek., 3) Sze­
najch 11 sek.

400 m.: 1) Barsi 49.6 sek , 2) P iech o­
cki 54 sek.

800 m.: 1) Barsi 1 59.2 sek , 2) Zu
ber 2 m. 02.2 sek.

1500 m : 1) Petkiewitez 4 m. 01.4 sek., 
rekord polski, 3) M ęd rzyck j (P.)

5000 m.: 1) P etk iew icz 1 m. 02 1 sek.. 
3) Sawarvn.

100 z płotkami: 1) K olm an  16 sek,, 
3) T ro jan ow sk i 16.1 sek

400 z płotkami. 1) F erenczy  57.6 sek., 
3) M aszewski 1 m. 06 sek.

Sztafeta 4X200: 1) W ęg ry  1 m. 31.2 
sek., 2) Po lska  1 m. 31 .8 sek., rekord 
polski.

Skok w  dal: 1) B along 7 17 m., 2) fsfo- 
wak 7.12 m.

Skok w  wyż: 1) Kesm arky 185 cm.,
2) B anaszkiew icz 174 cm.

Rzut kulą: 1) Barany 14.52 m., 2) He 
Ijasz 14 27 m. rekord polski.

Rzut łyskiem: 1) M arvalics 45-62 m.,
2) Górs .,1 40.66 m.

W ysok a  klęska Polsk i zna jdu je  w y tłu ­
m aczenie w  osłabionym skłcdzie naszej 
reprezentacji, w  k tórym  siln ie dal się 
odczuć brak Kostrzewskiego j Barana.

i^sov;a *  u m hirz. fij. I .
I m Z ,  O .  P. N - u .

L w ó w , 6. sierpnia. 
Bezstronny w idz, k tó ry  na m ecz pa­

trzy przez p ryzm at piękna i w artości

sportowej walk), musiał zauw ażyć, że ża ­
dna m oże z 12 drużyn biorących udział 
w rozgrywkach o mistrz, ki. A, n/e zo-

Oburzenia Jd Polonji amer.
DOBROWOLNE ń MERYKAKIZ 0 WAIJIE POLSKICH PARAFJI.

Nowy Jork, w eieirpniiu.
(~r)- Polouija amerykańska jest 

wzburzona do głębi niezwykłym fak­
tem: Oto w dwu polskich i katolickich 
parafHch, a to św, Tekli w  Chicago, 
oraz ś<w Piotra i Pawła w 31eveilaintd 
wyrugowanu język polski z kościoła i 
szkoły parafialnej, zastępując go an­
gielskim. Uczynili to księża Pdlacy, 
ks. Sobota i ks. SoliKski. Tan ostatni 
posunął się tak dalece, że <z policjan­
tem przybył do redakcji „Monitora'' i 
groził deportacją naczelnego redakto­
ra (!), jeśli piamo to nie odwoła kryty­
ki jego kroku.

Prasa polska dała. wyraz swemu o- 
burz'niu z powodu tej akcji, godzącej

w  polskość, a wszczętej niewiadomo 
z jakiego powodu, bez nacisku 'm stro­
ny rządu —  przez kaplanóiw-Polaków. 
Równocześnie pisma podntszą dziwmy 
fakt, że na zjeździć Polaków z zagra­
nicy w Warszawie, wśród licznych 
przedetawic-ieli Polonji amerykańskiej, 
niemal nie było przedstawicieli kleru 
polskiego z Ameryki. Fakt tem dziw­
niej zy, że księża polscy —  w  650 
parafiach polskich —  są naogół szer­
mierzami oolskości i Polonja tamtejsza 
zawdzięcza im nieskończenie wiele. 
Tem groźniejszy to więc objaw, jeśli 
wśród tych kapłanów zaczynają się 
pojawiać tacy, którzy dążą do zame­
rykanizowania rodaków.

Morderst w  m dziurte
o d  k l u c z a .

TAJEM NICZE ZN IK N IĘC IE  A M E R YK A N IN A . —  ZAGADKA W Y J A ­
ŚNIA SIĘ PO K ILK U  M IESIĄCACH  W  N IE Z W Y K Ł Y  SPOSÓB.

San Francisko, w sierpniu. 
( ~ )  Przed kilku miesiącami 
zniknął w  tajemniczy sposób 

w San Francisko niejaki Edmund 
Basset. Wszelkie poszukiwania by­
ły bezowocne. Dopiero niedawno u- 
dało się uwięzić w  Oakland nieja­
kiego D. A. Mayera, który posiadał 
szereg przedmiotów, należących nie 
gdyś do zaginionego. Mayer utrzy­
mywał wprawdzie, że nabył je od 
Basseta, okazało się jednak, że spra 
we się przedstawiała „trochę" 
inaczej!

Znaleziono bowiem podczas re­
wizji w mieszkaniu Basseta 

bardzo oryginalną broń* 
która wyjaśniła tajemnicę zniknię­
cia Basseta. Był nią rewolwer, któ­

rego patrony naładowane były nie 
nahoiami, lecz

bardzo niebezpiecznym gazem 
trującym.

W  mieszkaniu Mayera znaleziono 
skrzynię, zawierającą 96 takich kul 
gazowych, a zatem cztery zostały 
zużyte, gdyż pełna skrzynia mieści 
100 sztuk.

Mayer przyznał się wreszcie do 
wszystkiego. Oto pragnąc obrabo­
wać Basseta, 

strzelił kilkakrotnie przez dziur­
kę od klucza 

kulami gazowemi do pokoju, w  
którym znaidował się Basset...

To ireawyMe morderstwo wywo 
łało w Ameryce wielkie wrażenie

stała doświadczona tak boleśnie, jak  Re- 
sovia, prześladow ana p rzez los w sposób 
za iste pechow y D rużyna R esov ji, która 
w  czasach najświetniejszych Cracoyjś,
W isły, wszystk ich  praw/e drużyn  k rakow  
skich j  zagranicznych , m im o na jw ięk ­
szych starań tychże drużyn, p otra fiła
skutecznie oprzeć się w ie lk ie j ru tyn ie i 
kunsztow i dzisiaj nie jest już zespołem  
wielkim indywidualności, Z pow odu u- 
sunięcia się ca łkow ic ie  z ruchu sporto­
wego wielu b. graczy, musiano drużynę 
odm łodzić, co w  latach 1926— 28, fa ta ln ie 
odb iło się w  samej grze i  w jn ikach. —  
P o  wstąpieniu do Okr. L w ow sk iego  i u- 
staleniu jednolitego składu stanow i Reso- 
v ja  obecnie zespó l w  ca łym  tego słowa 
znaczeniu. Z każdym  m eczem  m ożna za ­
obserw ow ać poprawę, zrozum ien ie  gry, 
p ow o li drużyna staje się maszyną, której 
części składowe leżą  w  swych łożyskach 
dość dobrze } w  spotkaniach pow ażnych  
nie zawodzą. Jeden strzplec, szybk/i w  
tró jce  środkow ej, a niedościgła liga stoi 
przed drużyną otworem D ow iod ła  tego 
R esosia  na ostatnim  m eczu z P o ion ją  
(P rzem yś l), k ied y  p rzez 75 m inut n ie  po- 
zw o l la dojść do słowa P o lo n ji, zaprze­
paszczając przytem  sześć murowanych  
pozycji

U m istrza  grupy Po lon  j,; na tym  meczu 
poza  kopan iem  p iłk i, am bicją, czasami 
bezradną b ieganiną i sełą fizyczn ą , n icze ­
go nie m ożna się było  dopatrzeć.

P rze jd z iem y  do oceny samych graczy  
Resovji. B ram karz ma poza swem j zd o l­
nościam i, zdaniem  jego  fenom enalne 
własności „w ie lk ich  b ram k arzy ", stąd 
pretensje je g o  naw et do bronienia, barw  
Orła Białego w  m iędzypań stw  zawodach. 
Jego wadą, to h-ak umiejętności momen­
talnego pozbywania się piłki, w ięcej gra 
d la  publiczności n iż d la  drużyny), m a 
słabo opanowane4 strzały górne, czego nie 
m ożna pow iedzieć o dolnych  j  bocznych, 
Nosi się obecnie z stałym zamiarem wstą 
pienia do Polonji (Przemyśl). Obaj o- 
brońcy są znośn  taktycyj, posiadają śre­
dni wykop i  są parą obrońców  niełatwą 
do obegrania. D aw na tró jk a  środkowa, 
dzięk i swej n iepopraw nej grze defenzy- 
wnej, bardzo u jem n ie w p ływ a ła  na ży ­
wotność ataku. R ozpatru jąc  je j  za lety 
defen zyw n e trzeba n iew ątp liw ie  ro zp ły ­
wać s/ę czasam i w  zachwytach. A le  to  d o ­
piero połowa rołj wyznaczonej lln ji po- 
mbfcy przez taktykę g ry  w  p iłk ę  nożną. 
T a  druga strona medalu przedstaw ia  się 
u pom ocn ików  R esovji wprosi bezna­
dziejnie. D opiero  obecny środ. pom ocn ik  
M irsch W . gra jący nai te j p ozyc ji trzeci 
mecz, w yw iązu je  się z na jzw yi zajnem  
powodzeniem. Um ie on n iety lk o  p iłkę  o- 
debrać, a le  £ ce low o  ją sw em u atakow i 
oddać. D ru gi boczny, dysponu je słaDymi 
warunkam i fizycznymi, które  stara się 
nadrobić rutyną.

Piątka napastników jest dobrze zg ra ­
ną bardzo szybko p rzedosta je  się pod 
bram kę p rze c iw n k a  i stamtąd n ieu le­
czaln ie i nieuchronnie., pudłuje z n a j­
pew niejszych  p ozyc ji. N a  szczególną u- 
wagę z pośród nich zasługuje środek n a­
padu odznacza jący się c iąglem i k łó tn ia­
mi z w łasnym i nartneram i, a w  preten ­
sjach rów n y  swemu koledze  z bram ki. 
Zarząd klubu pow in ien  użyć wszelkich 
możliwych środków, by pow strzym ać go 
/, odzw ycza ić  na boisku od tego,, gdyż za- 

j chowanie się jego  prócz tego, że pociąga 
za sobą karę, psuje repu tację  klubu.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  W A R SZA W SK A .

W arszawa, 5. s erpniia (Tel. G P . ) . ' 4 
proc. pożyczka  in w estycy jn a  114 314 115, 
5 proc. pożyczka  dola row a 47 3/4, 5 proc. 
pożyczka k o le jow a  1920 83, 8 proc. p o ­
życzka do la row a 91 i pól. 8 % L is ty  
Zast. Ranku Gosp K raj. 94, 8 % L is ty  
zast. B ankr R olnego 94, 8%  O blig. Ban­
ku Gosp. K ra jow ego  94, te same 7% 
83 ićw jerć.

W a lu ty  i d ew izy : B e lg ja  123 70 H c- 
land ja  356 48, Londyn  43.17, N. Jork S.88, 
P a ryż  34.85, P raga  26.32 i pół Szwajca- 
r ja  171.15, W ied eń  125.34.

W arszawa, 5. sierpnia (Teł G. P.). 
Bank Polsk i 165 i  pół, Bank Zw . Sp. 
Zaron. 78 j pół, F ir le j 51 i pór, W ęg ie l 
68, O strow iec 83, Rudzki 35 3/4, Siara 
w ice 27 i pół, Haberbusch 237

G IE Ł D 4 PARYSKA.
Paryż, 5. s ierpnia (Tel. G P.). L o n ­

dyn 123.85 N. J o ik  25.52 B e lg ja  354,75 
H iszpan ja  373.00 W łoch y  133 35 Szwaj- 
carja  491.00 D ar ja  680.00 Ze land ja  
N o rw eg ja  680.25 Szwecja 684,25 Praga, 
75.60 Rum unia 15.15 N iem cy 608.25 W it  
deń 359.00,
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G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
Londyn, 5. s ierpnia (T e l. G. P  ). Giełda 

n ieczynna.

G IE ŁD A  ZURYCH SKA.
Zurych 5. s ierpnia (Tel. G. P.) P a ryż  

20 36 i  pół L on dyn  25.22 i ćw ierć, N Jork 
5.19.8.1 B elg ja  72.25 W ło ch y  27.18 H(sz- 
panja 76.00 H o lan d ja  208.30 B erlin  123.87 
i pół W ied eń  73 24 Sztokholm  139.35 
Oslo 138.52 i pół Kopenhaga 138.50 Sofia  
Praga 15.38 i p ó ł W arszaw a  58.30 Buda 
peszt 90.76 B ia łogród  9.12 3/4 a ten y  6.72 
Konstantynopol 2 47 Bukareszt 3.08 i pól 
Hels n g fors  13 06 Buenos A ires 218.37 
i  pół.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A  
Wiedeń, 5. sierpn ia (T e l G. P .).  A m ; 

sterdam  283.92, Belgrad  1244 3/8 Berlin  
168.86 Bruksela 98.51 i pół Budapeszt
4.20 i ćw ierć  Kopenhaga 188 80 Lon dyn  
34.39 M adryt 103.60 M ed jo lan  3706. N. 
Jork  708.55 Oslo 188.80 P a ryż  27.76 P ra ­
ga 20.95 7/8 Sofja  5.14 i  ćw irć Sztokholm  
189.90 W arszaw a  79 69 Zurych 136.31 A  
m erykańskie 705.70 N iem ieck ie  168.60 
Francuskie 27 76 W ło sk ie  37.19 Jugosło­
w iańsk ie J.2.40 Po lsk ie  79.74 Czeskie 20 96 
W ęg iersk ie  123.70 Szw ajcarskie 136.45 
Angie lsk ie  34.31 Renta m a jow a  0.934 
Renta lu tow a 0.9S1 Bankverein  22.05 
Bodenkred.it 100.20 K red itansta lt 52.65 
Kom pas 14.70 Laenderbank  14.70 M er­
ku ry  20 K o le j p ó fn. 1107 Zivnosteńska 
l t 6  i pół Austr. K o l państw. 31 i ćw ierć 
Cem ent 111 i ćw ierć  A lp io y  43.20 Berg u. 
H uetien  203 950 Krupp 11 P o ld i Huette 
203 R im a 115 80 Skoda 397 3/jfc Siersza 
13.55 Z ie len iew ski 73 Fan to  4 K arpaty  
7.66 G alic ja  45 j  ćw ierć.

G IE ŁD A  P R Y W A T N A
Lw ów , 6. s ierp a  a 

Tendencja  spokojna. O brót ożyw iony, 
ożyw iony .

W A L E T Y - D oi. am eryk. 8 87— 8.87 
pół, doi. kanad. 8.79— 8.80 j  pól, 

korony czesk ie 0 26.25— 0 26.50, szylingi 
austr. 125 00— 125.50, leje 0 05 00—
0.05.25, fran k i franc. 0 34 50— 0.34.8C. 
fran k i szw a jcarsk ie  171.50— 171.80, funty 
szterlingi 43.20— 43 50, czerw ieńce sow 
za jeden  00.00- -00.60

K ą ^ i k  r a d jo z u g .

PROGRAM  AUDYCJI RADJOW YCH , 
W torek, 6 »Ierpniu 1929 

W arszaw a 1411 16.30 P rogram  dla 
dzieci. 18.00 K oncert popularny. Orkje 
stra P  R. pod d yr Zgign jew a Dym nika. 
J. Tu iczyń ska  (śp ew ) i p io f.  Urstein 
(akomp.) W  progr. C za jkow sk i Meudel- 
sohn. K arłow icz, M oniuszko i inni.

Kraków  312 15 40 Transm  z W arsza ­
wy. 17.00 K oncert płyt gram of. 17,50 
Transm . z Poznan ia , 20.00 Transm  z 
W arszaw y.

Poznań 334 18.00 K oncert ponu larny. 
(Transm  z W arsza w y  ) 20.00 Koncert
w ieczorny, m u zyka operowa, 22.45 M u­
zyka  taneczna.

K atow ice  408 16.20 Nadprogram . 16 30

F E i L E I  ON „G AZ, POR.*' z 7. VU1. 1929.

WBITE I i  DailSf

TAJEMNICA 
RADjOWULtCANU

Przełożył ST. KUUNSK3- 
h------o— «

Kapitan Pimkinsom powstał i w 
milc.zcn'i.t wyszedł do swojej kajuty. 
Także Slade wstał, aile kolana u- 
gą ł̂y się pod nim i byłby upadł, gdy­
by go Barnatt szybko nie podtrzyma!.

—  Zbytnie wysilenie! —  rzekł nie­
zadowolony doktór Tnondon. To zno­
wu pana zwali z nóg na pewien czas. 
Głupia historja! A  teraiz jalk najprę­
dzej —  do łóżka!

Siad® p'óbował jeszetze oponować"  
lecz lekarz nie chciał słuchać prote­
stów i zapakował go do kajuty. Wró­
ciwszy zaczął Jnląc, gdyż stwierdził u 
.pacjenta gorącekę

—  Odrazu wiedziałem, że tak bę­
dzie, skoro i  uipa ludzisków obSkoczy­
ła biedaka, by go dręczyć giu/piamii py­
taniami.

„Miss Zakopaneim
Zaut palne, 5 sierpnia. (T d . G. P.) 

Bawi w Zakopanem w j cieczka 
Związku Narodowego Tulskiego z 
Aaneinflki, pod przewodnictw-em prze 
mysiiowoa p. HenlkAnana'. Z  wy>- 
'ciecetką przylbytty również dwie „miss 
Polarne", pp. Jurczakawna i Abra. 
towislka. Z okazji tej urządzono w

łiotdiu Bristol na cześć oto. miss kon 
kurs piękności. Jury z p~of- Adjwem- 
Lawiczem, red. Chęcińskim i oktema 
przedstaw iciellkaimi Amerylki ma cze 
le, pnzyztnało tyculł miss Zakopaiue p. 
Irenie HenkeLntan, a mifeS Btisdoł p 
Maoigareoie Tii ełl, im alłarcr aingiel - 
stkiej.

m  mm im
Transm  z W arszaw y  22.45 Pi osenki 
sm ętne j wesołe —  p. Anda Kitschman. 

W iln o  385 12.05 M uzyka p iy t gram of.
18.00 Transm . z W arszaw y, Koncert po­
pu larny 20.00 Transm . z W arszaw y.

W ro c ła w  253 14.35 P rogram  d la dzie­
ci. 20.30 M arsze operow e —  odegra o r­
kiestra F ilh arm on ji Śląskiej.

L ip sk  259 16.30 K oncert solistów . 
Charlotte Rab net (śp iew ), Lpny Reitz- 
Buchheim  (skrz.), Th  B lum er (fort.). Na 
stępnie do 24.00 muzyka taneczna.

K ró lew iec  276 15.30 P rogram  dla d z ie ­
ci. 19.40 N ow in y  z całego św iata

Kopenhaga 279 22.30 K oncert radjo- 
ork, estry. Sol Mogens Hansen iskrz.) 

Koszyce 293 17 10 K oncert ork iestry .
22.20 M uzyka taneczna z Pragi

B rno 341 K oncert z Bratislary, 19.00 
Transm . z P ragi.

Londyn 356 1600 M uzyka taneczna 
ork iestry  B B. C. 19.45 Koncert radjo- 
ork iestry.

Ham burg 372 K oncert M artha Póg low  
(śpiew ), H. N ipper.-(k larnet) Pieśń, Schu 
manna Silchera, M endelsohna, Qriega, 
Schuberta.

Tuluza 381 21.55 L ek k ie  m elod je. 
42 00 Koncert: M uzyka w o jskow a  i fra g ­
m enty operowe. 22.45 M uzyka taneczna 

F ran k fu rt 390 13.30 P ły ty  gram of
16.15 K oncert z Szlutgartu

B erlin  418 19.35 P ieśn i w łosk ie od- 
p iewa A lbert Tostin i (baryton)

Sztockhoim  436 18.30 p ły ty  gram of. 
?,‘ !.00 K oncert kam eralny

Kzym 441 14.15 Racijotrio. 17.30 Kon 
cerl.

Łangcnherg 473 13.05 K oncert popu­
larny 15.00 P rogram  dla dzieci.

P raga  487 16.30 Ork iestra w ojskow a
22.20 M uzyka tanpęzna,

W ied eń  516 11.00 P o la n ek  m uzyczny
16.00 K oncert popołudn iow y 

Budapeszt 550 9.15 K oncert solistów
22.15 K apela  cygańska,

jro d a , 7. Sierpnia i929,
W -rszaw a  111 12-05 Koncert z 

gramof. 18.00 Koncert orkiestry teatru Mor 
skie Ok-o pod dyr. Stanisława Nawrota. 
22.4*5 Mu.zy*kia z Krakowa.

Kraków 312. 1i5j4)0 Transm. z W arsza­
w y . 241.30 T-ansm . koncertu solistów z W ar 
szaww 22.46 Transm. m jzyW  tanecznej z 
rest >;PaviHon“ .

P o  m ań  33. 17.30 Audycja dla dziieci w 
w yk. W u jc ia  - C seria. 18.00 Koncert popo- 
łudinmowy. E. M „lów na (sorman) A . Warchu 
'awinVt iborrditnjl nr--nf Fronc. Łiómsio-

—  Co pan =ądtzi o jego husdotriji —  
zapytał Forsythe.

Siiwiowłosy Lekarz poiwdli wydobył 
i lapiemSnicę, zapail ił papierosa, po .kil­
ku pociągnięciach „.ważnie zfbadał po­
piół i  rzekł

— Ten człowiek mówii prawdę!
—  (akto, pan to wszystko uważa 

za prawdę? —  zawołał tzaskooacmy tą 
odpowiedzią Forsythe.

—  Hm! —  mruknął Tnemdan. —  
Ale rzecz pewn:a, że on to uważa za 
praw dę.

Ordynams zapukał do drzwi kajuty 
kapitańskiej, mówiąc

—  Panie kapitanie, tnr. Carber 
chciałby wiediaieć, iak blisko ma pod­
płynąć do ląć:u, gdyż wuilkam jest w 
petneij czynności.

Kapitan Parkinson wyszedł na po­
kład, a inni oficerowie pasali za nim.

Krązównik dostał aie w istny siplot 
prądów różnok^Tumkowych, które go 
ustawicznie oddał ały od lądu. Rozka­
zy padały jeden, po drugim i jeszcze 
szybciej były wykonywane Kapitan 
Parkinson, stojąc na mosnku kapitań­
skim, sam kierował statkiem

wtez (akiotnipanj.).
Katow ice *08. 16.30 M uzyka p iy t gra­

m ofonów ycb. 18.00 Tranom. koncertu z 
W irszaw-y.

W iln o  385 18j00 Tranem, koncertu z 
W. i Ima. 19.n0 Pogadanki dla dzieci. 20,05 
Transm. z Katowite 20.30 Trasusm. z  W a r­
szawy, Koncert solistów, 22.-45 Muizyika ta 
neczma z Krakowa.

W noclaw 253 9j00 Transm. z Frankfur­
tu, 16.30 Koncert popularny.

Lipsk  359 18 90. Koncert Lipskiej orkie 
stry Symifoiiicznej. 21 00 Audycja wokalna 
miuizyczno-literacka. Następnie do 24.00 
'Muzyka taneczna.

Królew ioo 278 16.00 Piwgrem  d la dzieci.
19.00 Transm. z Gdańska.

Kopenhaga 281 20.00 Muzyka k lasycz­
na. 21.30 Koncert pcpularny.

Kc jxyou 293 17.1)0 Koncert orikiesłry. 
(Muzyka lekka.

E m o 341 16.80 Koncert popołudniowy 
z Pragi.

Londyn 356 1-6.00 M uzyka tanec ona B. 
B. C.

Eambnri, 372 20.00 Koncert sym fon icz­
ny.

Tuluza 381 li3.45 Koncert >1) 0 "k ies ira r- 
Piosenki, W ystępy  solistów .

Frankfurt 390 20.2*0 Transm. operetki 
z Berlina.

Berlin  418 '18.00 Pm gram  d la dzieci. 
'-2.20 M uzyka taneczna.

Skaokńoim 436 19.45 Koncert radio orkie 
Iry.

.m m  n>&bent 73 13.05 Koncert popularny,
112.00 M uzyka lekka i  taneczna,. c 

Prajjn 87 18.25 J Janda: „W rażen ia  z
['■niski"

Mi djrlan 501 11.1*5 Produkcje muzy cz­
ne. 12.30 Radjokwartet.

W-mdeń 515 UD O  Poranek m u zy rz jy .  
.0.00 Recytacje K. Kuerdnuger.

Rudupbgr! 5b0 12.05 Koncert orkiestry 
wojskowej, 10.00 Kapela cygańska.

O L Ł a s ;  zpr.A .

f KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz,

A. KRAK Ó W . M yślam i zawsze p rzy  T o ­
bie, or.łuTj serdecznie 6050

Wobec podejr-zamego wyglą/d')’ mo­
rza, krążownik,’ który z pmdząifiku abli- 
tał się do wysp’ ’ od oołiudnia, musiał 
coraiz w dal«2Xj odległości okrążaA ją, 
aż . na p^łnocozachód natrafał na dłu­
gi półwysop. Nad cyplem urnosMa się 
gęsta chmura dymu, która porastaa/ra 
zmiennemii wiairarnd chwiała się, ni­
by olbrzymi balon na uwięzi. Naraz 
ruszyła w  'kierunku ku statkowi.

—  Idzie na nas! —  rzekł B-airnett 
do stojącego obok kolegi.

—  W takim rajzie nailepiejbyśmy 
zirdbEi, 'zawraccijąc inatychimiiaist 
rzetkł Trendon, a gdy koledzy spojrzeli 
nań pytająco, nodał:

—  Te gazy wulkanicizn® wywiera- 
ą  miniejwięcej tein sam uobroczynny 
skutek, co sinek .potasu.

Statek okrążył cypel. Słowa ko­
mendy padały teraz krótko a dobitnie 
wśród ciszy. Powstał w ioM  ruch, 
szczęknęły łańcuchy i „Woilwerine" o- 
siadła na kotwicy. Kapitan zaszedł ze 
swego stanowiska i zwrócił się ao le­
karza:

—  Co sądzi pan o tem, doktorze 
T r m d o n ?

P rW O N JA . List dostałem, za co dzięku­
ję. Pan-i-jtam życzliwie Pisz częściej. 
B 6047

s POMOC LEKARSKA. ]
P O W R Ó C I Ł A ! !

Specjalistka chor. skórn, i wenerycznych
b. Sekund. Państw. SzDitala Powszechn.

Dr. FR BSCH -SAW ICK^
ordynuje dla kobiet od 2— 5, Watowi, 11.

Telefon L5— 20. 1390-4
    ■ ■ - ■ ■■- <

Dr. Ce iesi/na
H a l l  e r J & n a s o w a
w chorobach kohieiycii i pocoznictude 

Pow/Cciła. AKADEMICKA 11.

[ M ATRYM O NJALNE. 
12 groszy za wy* »z I

K A W A L E R , urzędn ik  pozna m łodą in ­
teligentną przysto jną pannę. Cel m atr 
W yzn a n ie  obojętne. Pow ażne zg łosze­
n ia  do Adm . „A lte ta " . 6061-2

Ł W O L N E  POSAD Y. 
10 groszy ::a wyrzz I

BUSHALTER - Bllansist^, 
KORESfONDENT polsko- 

niem iecki
poszukiwany od zaraz.

Pierwszeństwo —  z praktyką 
w  przemyśle drzewnym. 

Zgłoszenia listowne z podaniem  
referencji do fy  Przemysł drzewny  
Dr. Ai. hr. Sarzyńskiego w  Gor­

licach.

N O T A R J A T  w  Starym  Sam borze poszu­
ku je od zaraz kancel.sty stanu w o ln e­
go, rzym . kat., b iegłego w  sprawach 
spadkowych. Zgłoszen ia  w prost z  po ­
daniem  warunków , 6017-3

CHCESZ otrzym ać posadę? M usis- ukoń­
czyć kursy fachow e korespondencje 
p ro fesora Sekulw icza, W arszaw a , Żó- 
-aw ia 42 Kursy w yucza ją  listownie 
buchaiterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hand low ej, s ter.ogr«fji, 
nauk, handlu, p ra^ a , k a lig ra fji, p isa­
nia na m as-ynach, tow aroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem iec­
kiego, p isowni oraz gram atyk i p o l­

skiej. P o  ukończeniu św iadectwa. Żą- 
dajcile p rospektów , 5908-12

U C ZN IA  na p rak tykę ślusarską p rzy jm ę
SrUsluska 60 6053

—  Moja wiedza nie obejmujr wul­
kanów —  odparł doktor.

—  Wierzę. Jednak czy nie zauwa­
żył pan czegoś uderzającego?

—  Ach tak, mam więc postawić 
djagnozę co do wulkanów ? Otóż sądzę, 
że może się to zdarzyć dziś taki>amo 
dobrze jak i za sto lat.

—  Aha, więc te Inter ja! —  uśmiech 
nął się kapitan. A  jednak ten człowiek 
może jest przy życiu i musimy zrobić 
wszystko, co w naszej mocy, aby go u- 
ratować. Co pan sądzi o tej chmurz? 
tam nad szczytem góry?

—  Sądzę, że to trujące wyziewy 
Zdaje -się, mamy korzystną sposobność 
Wprawdzie przedtem chmura szła ki 
nam, ale wiatr zwiał ją -z powrotem.

—  A więc jest wykluczone, by tam 
na górze istniał jeszcze jakiś człowiek?

— Am nawet mucha! —  odf ar’ 
doktor tonem głębokiego przekonania

—  A jednak zdawało mi się, że wi­
dzę tam coś poruszającego się.

—  Kiedy, panie kapitanie?
—  Przed około dziesięciu minutą 

mi, gdy dymy rozwiały się nieco.

P-d-u,
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R E T U S Z E R A  wzgl. retuszerkę siłę p ier­
wszorzędną poszuku ję. Posada-do  obję 
cia  natychm iast w  Stanisławow ie. Ję- 
d ryk , Gmach „W a rs za w a ". 6049-3

R Y S O W N IK A  do robót pom iarow ych  p o ­
szukuje od zaraz B iuro pom iarow e we 
L w ow ie , K opern ika  20. Zgłoszen ia od 
9 do 15 6048

M E C H A N IK A -m aszyn istę  z dobrem i po­
lecen iam i poszuku je się Odpisy św a- 
dectw  nadsyłać: Zarząd D óbr Ks. Sa­
p iehy, B ilcze Z łote. 6057-3

DOSKONAŁA  stenografka polsko-n ie­
m iecka, m aszynistka szuka posady 
pod „B ie g ła " Adm in istracja . 6025-3

ŻYD, lat 35 poszuku je posady jako in ka­
sent, m agazyn ier lub t p. G otów  dać 
ubezp ieczen ie h ipoteczne jak o  kaucję. 
Zgłoszen ia pod L  S. do Adm inistracji.

6023-3

STARSZE  bezdzietne m ałżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje m iejsca 
ra d ozorców  do kam ienicy, fab ryk i lub 

l. p. P ierw szorzędne referencje . W arunki 
skromne. Zgłoszen ia do Adm . pod „G o­
dni zau fan ia ". 4550-3

I M IESZKANIA, SK LEPY. 
10 groszy za wyraz I

M IE S Z K A N IE  3 p ok o jow e  z 2 balkona­
mi w  Stanisławow ie, ul. M on iuszki 12. 
zam ienię na odpow iedn ie 2 poko jow e 
w e Lw ow ie . Hanczer.uk. 6033-2

POSADY PO SZU K IW A N E . i  K U PN O  I SPRZEDAŻ. 1
3 grosze za wyraz. 1 j  12 groszy za wyraz, F

S PR ZE D A  dom  Zarząd gm in y W inn ik i. 
8 ubjkacyj, 4 wolne, duży ogród , stu- 
dn.a. 5970-2

G A B IN E T  m ęski m ahon iow y, k ilka  p ię ­
knych jadalń  i sypialń  w iedeńskich o- 
k azy jn ie  do sprzedania. W iadom ość: 
R ynek  43, firm a  M ark iew icz, sklep k o ­
rzenny. 6060-5

K O C IO Ł  korn w a lijsk i u żyw any 50 m. 
kwadr, pow ierzchn i sprzeda Badion, 
L w ów , Janowska 24. 5978-5

FO R T E P IA N Y  pierw szorzędnych  fabryk  
na różne ceny zawsze na składzie —  
jak now e sprzedaje Hauak, Piłsudskie­
go 21. I. piętro. 6038-5

Ł PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. ]

PEN SJO NAT „Irena" w  Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za­
rządem poleca pokoje z wykwintnem  
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w  miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolnica

4289-?

I RÓŻNE D O NIESIENIA . 
10 groszy za wyraz I

a te ra o e  w ło s i e n n e  i z  trawy 
W ładysław  W EB ER

f W óW , B A T O R E G O  2.

Bezpłatnie Czyteln ikom  „Gazeiy Por*.
Napisz im ię , nazw isko, mies ąc urodzen ia, otrzy- 
m; sz an a lizę  ch r.ikteru, ok reś len ie  zdo ln ośc i 
i p rzrznaczen ia  — darm o. < osnasz k im  jesteś , 

k im  b yć  m ożesz W arszawa, P sych ogra fo log  
S zy lle r  Szkoln  k, N o w o w ie js k  32 N in ie js ze  o g ło ­
szen ie  i 75 gr znaczkam i p ocz o w era i na p rze­
syłkę za łączyć. P r .y .ę  ia  osob iste  p ła tne gndz. 11- -7  w  ecz.

USKRZYDLA STOPY **NZi.mr

Z L USZCZUPLA NOGI W KOSTCE

licie
w GiłZEGIE 

P0H9NNEJ

PO SZU K U JĘ  szycia w  dom ach p ryw a t­
nych, p rzerab iam  ubrania męskie, 
p rzy jm u ję  także do domu. Zgłoszen ia 
m iędzy  3— 5-tą u P . Kalem by, K r. Ja­
d w ig i 21. 6051

Lm  C a m r t P h n r i i !  osobowe, Ciężarowe, udllluullUilW autobusy nowa i u- 
żywane okazyjn e do sprzedania.

„p i l  o T“ Lwom, Baiupego a.

Ł Ó Ż K O
połowę żelazne

„Patent“
z materacem 

minimum miej­
sca zaj- q n 7i 
mające UUI.1i 

Na prowincję 
wysyłam po otrzymania zadatku fabryka

Z A K S , LbuOuj, łyczaftOUISHa 132.

H umor.

—  Na Boga, Jasiul W  te j chw ili o- 
dejd ź od słonia!

—  Ależ, mam o, ja  mu n ic złego nie 
zrob ię !. .

O CZEM  m ów ią  w  R om ie i u Z a lew ­
skiego, że oku lary , cw ik iery , lorn iony, 
lornetk i najtan iej sprzedaje „O p tyk a ", 
P iłsudsk iego 19. 6058

ZYG M U N T  SEG AL. w  D rohobyczu  unie­
w ażn ia weksel z datą p łatności 5. lip- 
ca br. na kwotę zł. 176 p ro testow a­
ny akceptantam i b y li P etro  i K ata­
rzyn a  Baczyńscy, żyran tem  Jakób 
W o lf,  Zygmunt Segal i f-m a Schjcht.

6018-3

Przcprowsdzki miejscowe
wykonuje najtaniej

SPEDYTOR G U S T A W  LUFT
luiów, Zygmunt o wsio 11 -  Telefon 54-47 .

W V I A 7 H  Łóżka  składane, 
V I  I J H J . U  koce, p led y , k ołd ry

m aterace, poduszki, sienniki, poszew k i, 
prześcierad ła —  po leca  najtan iej

K A Z .  S K I B I Ń S K I
Lw ów , K o p e rn ik a  4. tel. 51-19. 

ty lko  naprzec iw  Szkowrona.

PA N IE  pracujące m ogą w y ją tk ow o  w  
tym  roku korzystać z, zab iegów  ko­
sm etycznych opartych  na jedynych  ra­
cjonalnych  paryskich m etodach j środ­
kach. L w ów , Boularda 4 „E u reka ".

6022-3

PAN A, k tóry  jecha ł d n a  3./8. pociągiem  
w ieczornym  ze Stanisławowa do Dela- 
tyna, o zw ro t w a lizk i w  zam ian za p o ­
zostaw ioną swoją do dn ia 7/8. Inż. Jan 
K ryn ick i, L w ów , Bajki 1. 28, a na­
stępnie Lu b iżn ia  ad Delatyn,, dom 
Gnenczuka 6056

KTO PO ŻYC ZY  3.000 d o la rów  spłacal- 
nych w  40 m iesięcznych ratach po 100 
d ola rów , lokata pewna. Zgłoszen ia do 
adminfistr. pod „3.000 do la rów ".

6054-2

Magistrat król. stał. miasta Lwowa
M. 113.442/29. 

Z. d. W e  L w ow ie , dn ia 29, ljjpca 1929 r.

Celem  oddan ia w  dzierżaw ę fo lw arku  Żubrza położonego  w  pob liżu  L w o ­
wa. w chodzącego w  skład dóbr tabularnych Żubrza, S ichów  i Pasiek i Zu brzy­

ckie w raz z budynkam i i  gruntam i o łącznej pow ierzchn i 238.80 ha c zy i; 415

m orgów  na okres sześcioletni, t. j  od 1. kw ietn ia  1930 do 31. m arca 1936 __

z obow iązk iem  zakupna inw en tarza  żyw ego  j, m artw ego zna jdu jących  się na 
fo lw arku  Żubrza —  rozp isu je  się n in iejszem  publiczny p rzetarg o fe rtow y

B liższe w arunk i d z ierżaw y są do p rze jrzen ia  w  Zarządzie  dóbr i  m a ją t­
k ów  m iejsk ich  Ratusz I. p. w  godzinach  urzędow ych

O ferty  pisemne w  zam kniętych kopertach, zaopatrzone w łasnoręcznym  pod 
pisem  i adresem  o feren ta  z oznaczen iem  wysokość;, k w o ty  o fia row anego  czynszu 
dzierżaw nego za 1 m órg  w  zło tych  —  w  zloaie, p rzy  dołączen iu dowodu złożen ia 
w Kasie m ie jsk ie j wadjum  w  wysokości 10% (dziesięć) o fia row anego  czynszu 

rocznego, na leży wnosić do Zarządu dóbr i m ajątków  m iejsk ich  do dnia 11. w rze ­

śnia 1929 r. godzina 12-tej w  połudn ie, w  k tórym  to czasile nastąpi kom isyjne 
otw arcie  o fe rt i ew entualny przeta rg  ustny.

W  o ferc ie  o feren t w yraźn ie  zaznacza, że warunki dzierżaw ne są mu do­
k ładnie znane i że  się im bez zastrzeżeńpoddaje.

Gm na m iasta L w o w a  zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru  m iędzy 
oferentam i, a nawet n iep rzy jęc ia  żadnej z wn iesionych  ofert.

Zastępca Kom isarza Rządu p. o P rezyden ta  m iasta L w o w a

Frankow ski wr.

C E NY  O GŁO SZEN j 
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer, 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
azpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1.szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr„ matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy Inb posady .3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zl„ cała słrona tekstowa 600 zł., cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nnmern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone n 
8 tomów (szpalt), tekstowe na 4 lanc. 
(szpalty),

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA*
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową , _ , zł. 6.5
Bez dostawy .  » • . z ł .  8—
Za granicę , . . . . zł. 9.

Z drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod sarz. J. P łockiego w * Lwowit^ iUdp. Red. S ik l Aiy KiiżYZAAUUjwk


